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P n e i f U t n  i  • ^ lo M e a ia  *
We IiWOWOS bióro administracji „Gazety 

■  U c z  K o p e r n i k a  1. 5 . 3g{ovi.iia 
w Paryża przyjmuje wyłącznie dla „Gazety i .. 
zjeneja pana Adama, B u  Clómant, 4 Faris Otto 
■“ ** w Wiednia, (Eaaieafteln et Yozler) nr. 10 

Walfisekgaaśe, A. Oppslik, Btadt, Mtubenbastei i 
m. Duke*, L Kiemergaeae 11. Eenolf °.eiler
stttte nx. Z.. Hesi. Scialek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stera, WollzeUe *3. w -tambor rp 
B uM u M n  et Fogler. i G. L. Daube et Comp.

y^ndler * sf ars** wie Aeuatoiitaa 
i i ,  W. Kukliński w Krakowie

OGŁOSZENIA.przyjmują rię i t  opłatą S ent. o i  
nlejira objętości jednego wierna drobnym wukie®.

R ek lam y w n b r y  B „S a d c ita a e 1 
SO e t  od w ie r n a .

Wyszedł w W arszawie z druku i jost 
księgarniach zeszyt III. 

zieła^tpA : 180 ; 1—6
P 5 < C .
i
b Najlepsza metoda
do nauczenia się języka niemieckiego w 
3 -h  u i ie i i f  ea< l i . be* n su  zy 
e l e l o  przez 1*. K e n > ( n r r  i .  Ceua 
całego ..zioła złr 3 40, (po.ztą złr. 3.80) 
Oddzielnie kura ni szy 8 J ot, turs wyż­
szy złr. 2 60.

Meto 'a augiel ka tegoż autora złr 1.
Skład główny w księgarni pp <3e- 

b e t h n e r a  i  W o l f f *  w Warszawie i 
w Krakowie, — tudzież H . A l t e u b e  - 
g a  (Richtera) we Lwowie

5000 resztek sukiennych
(3 —4 met.) we wszystkich kolorach 
na zupełm ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka pto 5 zł.

Ł .  S t o r c h  w  B e r n i e .  
Resztka, któraby się niepodobała, bę - 
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta 137 * 1*~

Wina szampańskie,
J D e l b e c k  d r  C m p

w  B £ 1K « I
od 8 do 6 franków

U E .  S c i i t t t z
głównym składzie

rte Wiedniu,
1261

I ,  U e i e l g s ą s e .  8 .
Cenniki grativł -franco. 1—1

S p r z e d a ż
d r z e w *  łapanego bukowego za pob o- 
rem kwita w handlu W. J. Justian* i p. 
Górskiego. Dosia wis » ę  do domu w ilości 
od 5 cetnsrów po 48 ct. oe:nir, przy od­
biorze 10 oetnarów po 47 ot. 1648 1—8

X
x
x •Płótna
X  szwajcarskie i rumburgskie w ma- 
j e  ty0j, j du oh Itakach i w róż- 
■X  taj. rorokłśei -~ RęCZKIKI na 
4 J  łefc e i w tuzinaeh, CHU8TECZ- . 
r e  j j j  białe i kolorowe, DYMę 

bisy, w paski i desenia, SER- X  
X  WETY, OBRUSY, DKSSERTKI 
X  i 81R WETY kolorowe, sprzedaje 
X  pojedynczo na łokcie i w oałyoh 
X  aztukacb i poleca pod gwarancję 
X  za dobrjsó i trwałość i sumienną 
X  cenę, handel towarów mięszanyeh

5  Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, L *6.

■ * S * S V ą * S V S V S V H S S |

Nowo urządzona apteka
K. Przedrzymir.skiego

w NIEMIROWIE
poleca własne wyroby, a za siu lek 

ręczy:
Niezaiodny p ł y n  na w z m o ­

c n i e n i e  W ło s ó w  i przeoiw 
łaszczeniu skóry flak. 1 zł.

O i e j  na najnporozywszy r e n m a  
ly z m  fiak 1 zł.

Y ln a lg r e  de toilette. Najprzy­
jemniejszy środek do mycia i n 
trzymania świeżości ciała, flako­
nik 1 złr.

H e n ly n e  najpewniejszy śr. dek do 
wzmocnienia dziąseł i otrzyma­
nia zębów Flak. 60 ct.

1374 R -Ó0

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów

A P T E K I

«Jnl. N a ł i l ik a
w e L w o w ie , u l  H a l le k a  I. 5
W in o  h i s z p a s k i  SKoIagra z że­

lazem, z cbiną, z obiną i 
pepsyną, z rumbarbarnn C 
‘ /, litr. 1 złr 6 > ot.

W in a  a ę g i e n k i e  , T o k a y ' .  Cena 
flaszki */s btr. 2 z łr , %  litr. 4 złr. 

W 1  o  h l s z h a ń s k ie  D r y  M a d e i  
r * . Cena flaszki ł/s lik. złr. 1.76. 
>/, litr. zł. 3.50.

W in o  b e z p a ń s k i e  „M a la g a * . 
Cena flaszki >/« litr. zł. 1 26, litr. 
zł. -.50.

K o n i  a k  a j  le p s z y  s t a r y .  Cena 
flaszki '/, litr. złr. 2 50.

Oprócz tego utrzymuje na składzio wszel 
kiego rodzajn wypróbowane środki spe 

Mam zaszczyt uwiadomić Szanownych °yfiMne> V alow“ 1 *agraniozue, jakoteź 
P, T. miłośników ogrodów, że w tym 1 P ob ory  ohirnrgiezne i opo
roku podwoiłem mój skiad rasion, tak ,,n 7 ° : • ■ •
warzywnych, j  koteż kwiatowych, oraz / “ “ ówien.a * prowincj! załatwia s>ę 
traw do zasiew..nia gazooów dywanowych. 0 'wrot!'“  Pocztą.
Nasiona posiadam z własnego zbiorn; co 
do dobroci tychże i pewnego kiełk wania 
zaręczam s u m ie n n ie .  Z wio., ą zaś 
mogę służyć na żądanie f l a n c e  wszyst­
kich gatnnków w a r z y w n y c h  1 k w i a ­
t o w y c h .

Dzięknjąo za dotychczasowe względy, 
polecam się i nadal łaskawej pamięci.

Z  głębokim szacnnkiem
L. Stefański,

właściciel Zakładu ogrodniczego ,
H o r o d e u r e .

Ogłoszenie.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Leopold Schneeder
b. sekundirjus* o. k. szpitala Rudolfa f  
Wiedniu, po dłntszej praktyce sspitalnai 
i prywatnej, osiadł j-ko lekarz praktyczny 

w Prsem ydłu  
1594 Władyosa w domu p. Ringi t. 1—3

Nauczycielka
posiadająca język francuski, niemiec 
ki, muzykę, oraz i wszystkie przed 
mioty do szkół wyższych, poszukuje 
umieszczenia ua wsi lub w miasteczko 
4 .  K . Skała nad Zbruczem.

1679 1 3

W

Do najęcia
D W A  P O K O J E  frontoj e prsy ulicy 
Tcat-al ej 1. 16. naprze iw sądu krajowe­
go ras m lab pojodyiczo z mohlsmi, 
lub b i  mebli. Bliższa wiadomość tamże 
na 111. piętrze.

1 . w l e d .  s n k t a d s l c  p r a  
u l a ,  b i c h o w a n - a  i  a p r e -  
t o r y ,  b r a e i  N E IIZ 1 L  we
Wiedniu, YII, Zollergasse, 6, przyj­

muje aię WBzelkie gatunki kapeluszów 
słomianych według najnowszej metody 
ebemioznej do prania i biibhow nia, tu­
dzież do nadania tymże najnowszego mo­
delu mody. Zlecenia załatwiają się rychło. 
Żurnale mód na żądanie wysyłamy franko 

Utrsymnjemy W ie lb t  w y b ó r  no­
wych męskioh i dam kieh k a p e l u i ■7»w e l o n ó w  i apretorow. form. lnpelu 
szowyob. 1136 1—15

L. 13722|83.

Ogłoszenie.
Wody mineralne

KRYNICKIE
należące do szczaw żelazistych i ze swej 
-‘kuteeznożoi w róinyoh słabościach po- 
wszeobnie znane ntnymuje w Cietheeinkn 
Gabozyiski, w Hasiatynie Friedibann, z 
Jarosławin Wiałooki, w Kijowie Marein 
tzyk, Sei i i ; w Krakowie Goldwasser, Ra 
utłka, Wentzl - we Lwowie Goldbaum, 
Mikolaich; w Przemyślu Kozłowski; w 
Tarnopolu Jamrog'ewics; w Tarnowie 

rann; w Warzzawie H-irrich, 1 ilpopp, 
Kucharzewski, Ziemieński; w Wiedniu 
M.ttoni; w Wilnie Gruszowiki.

Broszury i wyjaśnienia udzkla na 
iądsnie bezpłatnie o. k. Zarząd zdrojowy 
w Kryoiey.

Niema na
uie

Niezawodny środek na 
nagniotków, brodawek

wygubię 
i innych

podobnych narośli skórnych, bez bolo 
1 bez żadnego niebezpieczeństwa 

Cena flakonu 80 d.
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie

1 8 8 - 1 .

C e n y  z n i ż o n e

Podpisane jedyne, istotnie tanie

źródło nabycia

kawy surowej
bezpośrcd.no importowanej z k ąjów- 

nprawy,
wy-yła w workach po 4’/« kilo wagi 
netto pocztą za pobraniem ualeiyto- 

ści uantęi njące 
c z y s t e ,  m t o n e ,  aromatyczne, 
nieafałs-.owąns gatunki, po oenach 
niżej podanych za kilo notto, z cpłatą 
cła i franco, bez wydatków dla od- 
_  biorcy:
Perłowa Cf-ylon, najl. nieb. zł. 1.98 
Perłowa Costariora zielona „ 1.76 
Perłowa Mauilla, jasna _ 1 65 
Ceylun A, najl«psz» niebiciks „ 1.70
Ceylon B , dóbi a, zielona „ 1.68
“ o c,a- Prar arabska _ 1.S4
Afrj kaótka focca, żółta „ 1.54 
Men. do, n ;jp «ia  złota Jawa „ i .« i  
Cuba, naji paza grnbosiarn. „ l.eo 
Java wyborna zielona 1,43
Domingo, wybrana „ i -o
Santos, smaczuż „ l  94
Bio, lekka, gMboziar. „ l.bO
Babia dobra i mocna „ 1.22
J.maica, mi.cn 1 „ 1.26

Pomarańcze hA cytryny
in e e y ń n k le ,  najlepsze, żrałe, wy-
t/r -j . o . oce świcieg.i tbiorn, 25—45 
sztuk, w pięknym 6-kilnwym koszu, 
opak o w uo trawą morską dla ochro­
ny przed mrozem, złr. 1 .9 0  za kozz 
o--l -ny i f.anco, bez wydatków.
H  Przy odbiorze 5 koszów naraz 

pou iedi-ym adresem i nadesłani m 
gotówki t.anco taniej na koszu po 
,4 ct. 1 50 9 12

R  HAITI, TrjJest.

Fabryka pudrety
i iaTozHv

w Stanisławowie
ma zaszczyt zawiadomić WP. g< spo^arsy 
rolaik r, że pizygo'owiij« do wiosennych 
zasiewów, jakottd do posilenia wątlej 
oziminy.

Znaczny zapas pndrety
i sprzedaje talową po nadzwycaaj niz 
kich cenach, a ktoby sobie życzył mieć 
tańszą, to się uprasza o wczesne zamówię 
uia i zgłoszenia.

O pomyślnych i zadsiwlająeyoh sku­
tkach z użyeia p drety w posiewach wi> 
senuych i jesiennych posi da fabryka li­
czne pochwalne listy z któ yoh kilka były 
już drukiem ogłoszone i również teraz 11- 
ląszamy list Wielmożnego ptua Zenona 
Dobrowolskiego właściciela Kolinieo po 
ezta Tłnmaor.

Wielmożny Panie! Zrobiwszy dokła­
dną próbę z wziętej c-d pani pndrety u 
siebie, ehoę i Panu o rezultatach óoni ść.

Otóż na 20 morga h łuna od ległego 
trzy ówierei m li o i  folwarku, gdzie ni­
gdy nuwożono, posiałem zeszł.go rokn 
pszenicę i to, na 10 morgaoh na 100 ce- 
1.narów cławyob uprawionych pańską pu- 
Iretą zebrałem z roli barlzo wysilonej i 
to w tym rokn ogólnego nieurodzaju 96 
cóp dobrej więzi, a omłóeiw ry osobno 
wydało 82 koro/ a 100 k>lo sklistej i bar- 
tzo pięknej pszenicy.

Na tymże samym łanie na oiooym 
silnie st isnnym gnojem, zebrałem z 6 
morgów 54 kóp z wymłotem 36 korcy.

Na ostatniob zaś pięciu morgach po­
sianych w czystym ngorto bez nawozu 
bajennego i pndrety zebrałem wszystkie­
go 26 kóp z omłotem 13 koroy.

Zatnm według dokładnie przeprowa­
dzonej próby. p 1 .konałem się, iż niyty 
przez pana fabrykat pudrety działa bar­
lzo korzystnie, że im ratę z morga zna 
cznis wj ższą w pierwszym roku czyni niż 
nawet pogoój stajenny i że ziarno jest do­
rodniejsze czystsze i dobrej wagi. Nad 
mienić jeszcze mnszę, że myssy robią: w 
lesieni na wszystkich ozimiaach szkody, 
•ia kawałkn pndr.-itą obsianych ani Śtadn 
nupozostawiły, które to poświadczanie wła­
snoręcznie podpisują

Z e n o n  D o b r o w o l s k i ,  
m. umieszczamy 1 st WPan* Ter-
n a Łąckiego właścicitla handlu nasion wo J wowi,.

Wielmożny Panie ! R znltatr po ni .7 
wsnm pndrety, którą kilkakrotnie pod ro­
ili sy okopowe, mianowicie buraki, ma.- 
che*, różną jarzynę i kuk irndzę się p 
lUgiwałoUl były Świetne, bieiąo ij wio .ny 

jżjrłem pndretę podziawszy nią słaby 1 
• ą ły porost oziminy, jakotei na m»ł< 
gnojonym jęczmienia, po upływie okol 

1 , dni stały się porosty niezwykle bujne,
1 blady i żółty icb kolor zmienił się n» 
ciemno-zi lony, co jest dowodem zdrowej 
i silnej wegetacji i nędz ei obfitego plonu 

T e o f i l  Łuc k i .
Wszelkie zamówi nia j-Aoteż zadatk 

T/yjmuje Spółka handlowo-rolnicza, alb 
IZaiząd fabryki pnorety w Stanizłswow-t.

I. Zwałowa pracawnia r i j M i  stolarslid
ŚTOW.

r Z O  H Z A ti

ZARKJEsTROYANE Z NIEOGRASICZONĄ P0RĘKĄ
we Lwowie ul. Kooernika I. 17,

stcoją praeotonif te najnowsze i najmodniejsze wzory 
k rowniei posiadając najnowszej konstrukcji narzędzia

zaopatrzywszy 
zagraniczne jak
stolarskie, dotychczas w kraju naszym nie będące w udyciu, przyjmuje 

w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  
na ROBOTY wchodzące ' w  zakres STOLARSTWA.

tak BUDOWLANEGO jak MEBLOWEGO,
oraz n a jw y k w i n t n i e j s z e  u r s ą d s e n l n  s a l o n o w e  i  s k l e ­

p o w e  nie wyłączając i najdrobniejszych s e p a r a c j i .
Polecając się względom Szan. Publicznoici, zapewniamy wyką- 

nywanie robót sumienne, trwałe i eleganckie, z maiwjatów •uchyc*-* | WT**JI 
doborowych, przy cenach nadzwyczaj umiarkowanych.

\xxxx
Scheringa Esencja zpepsiny

(p ły n  n a  tr a w ie n ie ) według
Dr. Oskara Liebreich.

Według badań panów profesorów dr. Panasa i dr. Hager naj­
skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z ^epsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka okazującego się zwyczajnie si by* 
lab zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
leży na to baczyć, że flaszki opatrzone są m ark ą  ochronną  
jedynej fabryki

Scherings Griine Apotheke, w Berlinie,
Chausseestrasae 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA 
r apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSK1EG0 

C e n a  f l a s z k i  i  z ł r .  9 5  e e n t ó w .  1161 1 - f

!xxxxxxxxxxx:

Państwo Skole
w y d m le r ia w ia

p r a w o  p r o p i n a c j i
aa całym terytórjum swoim na czas 
od 15. sierpnia 1884 do 14. sierpnia 
1890.

Uoiegający się o tę dzierżawę, 
zechcą pisemne oferty swoje wnieść 
do Zarządu państwa Skole w Demni 
wyżnej (poczta Skole), najdalej do 
15. marca 1884.

Do każdej oferty należy złożyć 
wadjum w kwocie 2000 złr. gotówką 
lub w efektach, i oferent ma oświad­
czyć, że warunki dzierżawy, które 
Zarządzie państwa Skole przejrzeć 
można, są mu znane i że takowym 
iię poddaje.

Oferty niżej 25 000 złr. roczne­
go czynszu uwzględnionemi nie będą 

Zarząd państwa Skole zastrzega 
obie prawo wybrać z pomiędzy ofe­

rentów tego, który mn najbardzie, 
będzie odpowiadał, choćby oferta jego 
utebyła najwyższą, lub też wszystkie 
oferty odrzucić.

Zarząd dóbr S k o le ,  
dnia 7. lutego 1884. 1564 3—6

11 P i ę ć  m e d a l ó w  z a s ł u g i  M_______
P I l i I P T O K

włosom siwym i wypłowiałym po kilknkrotnem ożyciu prsywraoa piękny 
natnralny kolor. P l l ip tO B  nie farbuje, l. cs tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
V e n a  f l a k o n u  1 z t .  5 0  e i .

*  w a l e n t i n  i n
m jlllmujue wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
oebnlki włosowe wsmaonia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza.UlOJBOA Włłralnln momwa4*nTni«_A — — ji j_)_w. . ■

się pięi'rtyelałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
(knym włosem. Cały flakon 3 jłr. Pół flakonn 1 złr. 60 ot.

J t f U i i ł i i  to letowei hygieniosne, kosmetyczne, do golenia brody, gH- 
oerynowe, i t. p. z różnenti zapachami tak do twarzy, jak 
do rąk od 10 ct. do I zł. *

Ś r o d k i  d o  w y w a b ia n ia  p la m .
- - - - -  N I G R E T 1 N A .  — ^ 5 2 =

tOOOOOOOOOO

Towarzytwo gal. łasy zaliczkowej
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 2. piętro I. 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką,
przyjmuje

O  wkładki na książeczki oszczędności 
X o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po tfprct rocznie. 
Q  Dyrekcja.

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
piękny kolor czarny lab oismny Cena 1 z łr

trwały 1

O l e j e k  t a n l n o w y ,  oczyszcza sWrę, wzmacnia i pobndza włosy do
porostu. Flakonik 50 ot.

P n m iŁ llfl. ft h fn n W A  wsmaonia oebnlki włosowe i zapobiegaromaaa eninowa, dMiJł wlołóWi _  ttoik w ^ wypa-

Woda ateńska, do zmywania włosów, 
pieżn, oirwia, utrwala 

Flakon 80 ct.

zapobiega tworzenin się łn- 
i  barwę i połysk tychże, —

I .  I B S A T 9 W 1 C 8
2 1 . 6 1  2—? magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć móżna: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1.

• x x x x x x x x x x x x ?  A r _ x x x x x x j r x x j r x B
2  APTEKARZA i CHEMIKA 8TRUBECKERA H

S sok z babki i cukierki (Spitzwegerich), ^
2  doświadczony środek leczniczy i bole kojąoy cierpienia płacowe i kanałów od- 
5  deehowych. Skład w Galicji w apt. Zyg. Rnckera i w Stryju w apt. Gartnera. r l
S 1212 1-10 k

j f i r / y / y / / / <  > 7 ^ x y y j f  y  /  j r j r y / ■

Wiedeń- — Hotel Mótropole
Eingstrasse, Frans Josefs Quai. 

r *  W ie lk i H ote l pierw szorzędny,
i salonów (od I zł. i wyżej), w inda dla  o*ób osytelnia, zao-

i Filii ulica Halicka 1. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach.

L. & G. Hardmutb
S K Ł A D

pleców porcelanowych

Pierwszy zakład
de zaprawiania podłóg

I froterowania

Th. Bednarskiego,
nl Garncarska, liczba 4, * e Lwowie.

Nowo wynalez ona i wypróbowana, 
płynna masa woskowa, kopalowa, bez 
wodna, do zaprawiania podłóg w róż 
nych kolorach Masa ta szybko Bchn e, 
daje piękny połysk i trwałość nad­
zwyczajną nie potrzeba tak często

czyścić, tylko raz w tygodniu.
Przyjmuje zamówienia tak we 

Lwowie jakoteż na prowincję i wła­
snymi ludźmi na żądanie wykonuje. 
Jeden metr w kwadrat woskiem kopa­
lowym 14 et , woskiem kauczukowym 
12 ct Sprzedaje płynny wosk kopalo­
wi 1 fnnt 1 złr., wosk kauczukowy 
1 funt 70 ct lt>77 i—4

c P e w n e  i  n z y b k io  działanie 
sprawiają e.leczniozej rośliny babki 
sporządzone i wszędzie wysoce cenione

ukierln z babki
(Spitzwegerich Bonbons)

przez Wiktora Schmidta & Synów
we W i e d n i u  

przeciw kaszlowi, chrypce, akfiegmle- 
aiH katarem ftp. Skład praw dziw ych 

aptekach 1 składach.
11631 3—11

We Lwowie ul. Akademicka l.
741 1—6
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37. Bauh ytrd de Streskoury, 87

D o  w y ń a le r ó a w le n la

Folwark Łopuszna
obejmujący 800 morgów, a to : 209 
m. r«ll i s z e n n r j  a 100 m. łąk 
i dobryoV pastwisk, położony między 
Samborem a Drohobyozem, 2 mile 
od staąji -kolei t laznej przy drodze 
ssntiowanej z Sambora do P< dbnża.

Bliższa wiadomość n właścic e i . 
w miejscu poczta Podbni. J 63.1 —3

J . W r h e l e g o  fabryka fortepianów
Wiedeń VIII. Stroezigasse 38.

Wynalazca raj nowszy oh konstrukcji poleca swoje wyro­
by fortepianowe, fortepiany Bilonowe, koncertów • i krót­
kie od 290 sł., pianin* o i 260 złr. piczą eszj. Report oje 
wykonujemy rychło i trwale. Fortepiany dłagis przerabia­
my na k>ótk;e i zamieniamy wsz- lki fortepiany. Za ry- 
borną jakość 6 letni-t gwaranoja. Także na spłaty ratalne 
po cenach najtańszych. 1263 1 25

• x x x x x x  x x x x x x « x x x x x  x x x x x x x  •
jj| HELLA „Tamaryndowe Pastylki^,

'  ........................  > kKX H
a owoeo Tamarlndns indioa starannie sporządzone i równej wartości 
francuskie „Tamar indien*, mające przytem tę korzyść, ż < są znacznie tańsi«, 
pociessają się codziennie większą przy,bytnością ze strony pp. lekarzy i pu­
bliczności. — Helia tamaryndowe pastylki są prz: jemne w z..iywani j, spra­
wiają działanie rozwąlniająoe bez Dołów, środek godny polecenia cierpiącym 
na hemoroidy, daLj paniom i dzie iom, tern więcej, że najznakomitsi lekarze

nłkom wszelkiego rodzaju,przeciwstawiają je wszystkim drastyoznym pigułkom wszelkiego 
jakotei knracjom wód mizeraloych, przeezfcadzająeym w zajęciach.

Helia tawtaryndowe pastylki sprawiają naturalne rozmiękczenie zawar­
tości w kanale odchodowym i są nieoszacowanym środkiem przeciw zatwar- 
dzeniom i ■ tego pochodzącym cierpieniom. — Cena pudełka 75 ct. a. w. 

fabryka i główna wysyłka:

C l .  H e l i  d c  C m p .  w  O p a w i e .
7  Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we 'Wiednia, odssese«
X  gólciouo je dyplomem honorowym. H Ha pastylki tamsryidoRe są do na- X  
W bycia w aptekzcb. w
7  Główny skład we LWOWIE n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. ^
X  Buckera i H. Blnmenfelda; w Krakowie n K. Wiszniewskiego i we wszyst- ^  

kioh większych miastaoh. 2449 8—24 ^
•  7 X X X X X X X X X X X X X X D X X X X X X X X X * n

Doniesienie dla podróżDycb.
P. T. podróżującym, którzy życzą 

sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, A «- 
stralji donoszę, że mogą w m ojen biu­
rze do jazdy światowej nabyć bezpo­

średnich biletów tak na koleje enropejskie, jakoteż na koleje innyoh części świata 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po ceaaoh urzędowych

Nabyć można n mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na wizystkie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia oo do kosztów podróży itp. gratis.

Arnold Reif, we VViedttiu,
I. Peatalczzignsse.

s t e s o i a  milnU
W > pajdęfach

tolUair SchmWt ^̂ Synawto 
wiedeńska speejaln< i h 

najlepszy krajowy towar w */,, 
‘/z i kilów, słoikach szklan- 
nych. Tylko prawdziwa opa­

trzona marką ochronną i do nabycia 
we Lwowie w handlach: St. Markiewicza, 
A. Mańkowskiego. Jnljna,:a R issa, J. H. 
Brflhla K. Bałłabanna. 1998 3— 6

Złoty medal wystawy knebarekioj 
we Wiedniu 1884.

m
Atzgersdorłsk'c

ces. krupki perłowe
uznano jako najlepBzy f-bryk -r, 

s p e c j a l n o ś c i  w y l n s z c z o -  
n y c h J a r z y n  s t r y c z k o w y «  h ,

a t ' :
wyłnszciony zielony groch enk ■ ^wy, 

a żółty „ „
„ bób, 

wyłnszczona seczewlca, 
wylnzsęsona kasza owsiana i tatar- 

ezana.
Wszystko w kartonach po 500 gram.

Wszystkie powyższe artykuły " y- 
rabiąno by»aią w c k uprz. « t z -  
g e r s d o r f s k i r j  f s b  y«*e w  
r a b a  k r i p e k  ł  łn s s -  z e a i a  
g r o c h u  z e  W l e d n  n  z uaj 
szkaCDetniejszych pivdow sarow, ch 
i z największą troskliwością,_ a dla 
ich n>,der delikatnego smaku i wi*l 
Liej wartości pożywnej, g dne są one 
polecenia jako zdrowe ś-odki po 
żywno. 116 1 - 1<»

Do n, by cis we Lwowie: n po. 
Not. Banmann synów, Karola Batła 
bana, F. Czarneckiego, pani Jiutja 
nowej, Eaiola Klimowicza, F. W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego. 
St Markiewicza, S. Nusseu U<t a v- 
Narodnyi torhowli, Sadłowak' et Mai • 
nrfiwlcz i gt. Wojeiecbow»k!ego.

f e k o i 6danijj011 »  dzienniki wszystkich krsjów .Py8*ny dziedziniec ossklony. Kąpiele 
i binro telegraficzne w hoteln. Przystanek tramwajowy przed domem.

®ouai>l,U<'V **°tolowe na dworoacb Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych “■ z. » p e ‘ s e r ,  dyrektor. J

Th. Bredta fabryka żelaza w Ottynii.
pozwala sobie niniejszem podać do wiadomości szanownych odbior­
ców, że od kilku tygodni puszczono znowu w ruch kuźnię 
fryszerską, która wyrabia dobre w węglach drzewnych fry- 
sztrowane żelazo kute, jakoteż z czystych odpadków blachy, 
produkuje wybornej jakości żelazo kowalskie, dające się szcze­
gólnie użyć na narzędzia wiertnicze.

Kuźnię w której pracuje trzy młoty payowe, jakotei kqźaię 
wyrabiającą instrumenta, polecamy do wszelkich celów. 1 5 5 6  1 6

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

u d f e l e l a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakotei używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 204* 1 ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kapców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 ua kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a la z e  o b a iź e n fe  na- 
leiytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność*

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
P<> II a d  sta.

Zwrot wkładek do złr. iOo uiszcza się bez wypowiedzenia,
„ „ ■ 250 za lO-dnkwMm wypowiedzeniem,
„ „ „ 500 za 20-dniowetn •
„ „ t> 1000 za 30dniowem „

Godziny orzęaowę od 8 — 12 w południc; od 3 — 5 po pęładua. .1 

Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA.

Di. Haman
nąjlspiej utwierdzony środek leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw 
r s e c .z § e z c e  n m ę ż c z y z n  i dr. 
Hartmonns Auzilium przeciw u p ła -  
w o n  a  k o b - ’ e t ,  (czyto świeżo po 
wstała lob przedawnione), jest wraz z 
poncsającą brossnrą i kartą do konsul­
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 ct do 
nabyciń we wszystkich aptekaoh i w 
głównym składzie wysyłkowym w IW. 
T w e r d e g o  a p t e c e ,  Stadt, Kohl- 
markt, 11, we W le d a ia .M ^ ~Tylk» 

ochronną i kartą opatrzone an
x ilin m sk n tk u je jj-s^  

"^aT ^rTH artm aun^uany od wieln 
lat jako najlepszy specjalista, sarnia 
nowany został dyplomem z r. 1870 
esłonkiem wied. faknlteta medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9 —2 
i od 4 6 w wypadkach syfi litycznych,
wrzodowych, skórnych i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom wodług 
swej doświadozonej metody bez skut­
ków złych, nie przeszkadzającą w za- 
trudnieniu. J

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjam mierne. Także listownie. 
W łjedejń  S e lle rg -a isą e ,

S k ł a d  We LWOWIE: w aptece 
P. Mikdaseha, Fr. Jamrogiewioza apt.
w Tąmopoln.



L W Ó W  d 8. marca.

(Niesłuszny zarzut przeciw projektowi komitetu po­
mocniczego. —  W  eprawie Banko włościańskiego. 
— 2 Niemiec. —  BJeiąee wiadomości zagraniczne.

— Nasze sprawy krajowe w Wiednia.)

Słyszeliśmy wczoraj oburzających się, iź 
program komitetu pomocniczego w sprawie roz­
wiązanego Banku włościańskiego redukując pre­
tensje posiadaczy listów dłużnych i posiadaczy 
asygnat, i redukując procenta zwłoki dla dłu­
żników z 15 prc. do 6 prc. a przez to i dług 
ich, jednakowoż wypłacać ma w pełnej, n i e z r e -  
d u k o w a n e j  kwocie weksle przez byłych 
członków Rady zawiadowczej i dyrekcję podpi­
sane w sumie około półmilionowej. A więc, do­
dawano, prawdą jest istotną, co głosił hr. Kru- 
kowiecki, i i  komitet ten dlatego jedynie się 
zawiązał, aby wyratować fortuny panów baro­
nów Romaszkanów i spólników. Dziwić się na­
leży, jak można z programu, wprost przeciwnie 
opiewającego, wyprowadzić podobny wniosek. 
W prawdzie w miejscu, gdzie program wypo­
wiada, komu ma być z spodziewanej pożyczki 
rządowej w kwocie półmilionowej wypłata zro­
bioną, wymieniono, że trzebi zapłacić i weksle 
w kwocie 498.000 złr. w całości, weksle przy­
jęte przez byłych członków Rady i dyrekcji 
banka, ale w drągiem miejscu wyraźnie mówi: 

„Nadto zrealizuje komitet likwidacyjny przy 
współudziale komitetu pomocniczego, słuszne 
moralne jak i wobec prawa wekslowego materjalne 
zobowiązania byłych członków Rady zawiadow­
czej i Dyrekcji b. Zakłada kredytowego wło­
ściańskiego, którzy powyżej powołane tratty w 
sumie 498.000 złr. akceptowali, a którzy nieza- 
przeczenie zawinili, iż Zakład pod ich kiero­
wnictwem zostający, do takiej deruty doprowa­
dzili.1'

Cóż więc to znaczy? Oto przyszły komitet 
likwidacyjny ma zapłacić w imienin Banku 
włościańskiego, który żyrował te weksle, kwotę 
498.000 zł. w. a., bo inaczej mnsiałby ogłosić kry- 
dę, ale tę kwotę zrealizować ma, to jest ścią­
gnąć od akceptantów, byłych członków Rady 
zawiadowczej i dyrekcji, z mocy prawa wekslo­
wego. I  program motywuje, dlaczego to się stać 
ma, tak moralnemi jak i z prawa wekslowego 
wypływającemi obowiązkami akceptantów, „k t ó- 
r z y  n i e z a p r z e c z e n i e  z a w i n i l i ,  i ż  Z a ­
k ł a d ,  p o d  i c h  k i e r o w n i c t w e m  z o s t a ­
j ą c y  do  t a k i e j  d e r u t y  d o p r o w a d z i l i . *

Przy tej sposobności zwrócić musimy uwa­
gę urzędowej Gazety Lwowskiej, źe jeżli drukuje 
z podpisami dokument, jakim jest projekt likwi­
dacji, to nie wypada wyrzucać z dokumentu 
ustępy, które się jej nie podobają. Gazeta Lv>. 
opuściła właśnie ów wielce charakterystyczny 
ustęp, powyżej rozstrzelonemi czcionkami po­
wtórzony, świadczący jak komitet pomocniczy 
zapatruje się na przeszłość Bauku włościań­
skiego. Mogła Orneta Lwowska poczynić z swo­
jej strony uwagi nad tym ustępem, ale nie opu­
szczać go. Komitet pomocniczy jeszcze bardzo 
delikatnie o byłym zarządzie się wyrażił.

Wracając do niesłusznego zarzutu, czynio­
nego programowi komitetu pomocniczego, iż 
obronić stara się fortuny byłych członków Ra 
dy zawiadowczej i dyrekcji, # y  I każdy, ćo 
uważniej program odczyta, dojść może'do prze­
konania, że właśnie rzecz się ma wprost prze­
ciwnie. Właśnie najgorzej wyjrżą ci panowie,- bo 
będą musieli wszystkie przez siebie akceptowa­
ne weksle popłacić, jeżeli pMgrgp będzie przez 
walne zgromadzenie przyjęty*. I  szczęśliwi być 
powinni, jeili się tylko na tern skończy.

*  **
Na żądanie dr. Jana Czajkowskiego, usta­

nowionego wspólnego kuratora posiadaczy liBtów 
dłużnych Zakładu kredytowego włościańskiego, 
wezwał c. k. sąd krajowy jako handlowy, po­
siadaczy listów zastawnych tego Zakłada edyk- 
tern celem ich przesłuchania i wyboru trzech 
mężów zaufania i trzech zastępców, nadzień 6. 
marca b. r.

Zgromadzenie to odbyło się w tutejszym 
sądzie krajowym. Reprezentowanych było za 
1,195.700 złr. listów dłużnych. Bądź osobiście 
bądź jako pełnomocnicy zaprezentowali posia­
daczy listów zastawnych pp. dr. ,8taniał. Krzy 
żanowski (10.000 złr.), dyrektor Lazarus (265 
tysięcy sto złr.), dr. Marceli Madejski (10.000 
z łr ), Henryk Sokal (30.500 złr.), dr. Adolf 
Diirnberg z Lincu (262.800 złr.), dr. Pająk 
(20.300 złr.), dr. Maurycy Kabat (160.000 złr.), 
dr. Reich (60.300), dr. Julian Kolischer (10.000 
złr.), dr. Ferd. Krater (50.300 złr.), dr. Górecki 
(20.000 złr.), dr. Rob. Czajkowski (51.000 złr)., 
dyrektor Banka kraj. Wrotnowski (60.000 złr.), 
dr. Ernest Till, konsulent prawny Banku kra­
jowego (174.400 złr.), dr. Jai Czajkowski (21 
tysięcy; złr.) w zastępstwie Franciszka hr. 
Meran.

Przewodniczył radca sądu krajowego dr.
Hofmockl.

59

Dzisiejsi Maternie.
Powieść współczesna 

pnes

Autora „Marzycieli.*
(Ciąg dalszy.)

— Nie ma go ? — powtórzyła machinalnie, 
i brwi ściągnąwszy, zaezęła myśleć. Tymczasem 
pokojowa wróciła do swego zajęcia. — Jak on 
się wyemancypował — dalej mówiła. Wczoraj 
wyniósł się pokryjomu, dziś wyszedł gdzieś do* 
dnia, bo nawet nie czekał, kiedy ja wstanę... 
Tern gorzej dla niego... Jak widzę, wszystko się 
już samo tak składa...

Urwała, nagle bowiem weszła pokojowa, 
oznajmiając, że pan guwerner wrócił i pyta, 
czy może widzieć się z panią hrabiną.

— Proś go! — hrabina odrzekła, i żywo 
powstawszy, poprawiła jeszcze włosy przed 
zwierciadłem, poczem na dawnem miejsca u- 
siadła.

Wszedł Włodzimierz. Blady był trochę i 
zakłopotany. Krok jego był z początku równy 
i śmiały, jednakowoż w połowie pokoju urwał 
się i Włodzimierz stanął. Teraz wyglądał jak 
student, który nie umiejąc lekcji, ujrzał się na­
gle przed surowym profesorem Hrabina przy­
patrywała mu się nie bez ciekawości.

Po sprawdzenia legitymacji, współkurator 
posiadaczy listów dłużnych dr. Jan C z a j k o w ­
s k i  przedstawił cyfrowo obecny stan rzeczy 
tegoż Zakładu i czynności komitetu po koniec 
29. lutego b. r.

Na zapytanie do kuratorji, jakie były wy­
datki od czasu zawieszenia czynności dyrekcji 
Zakładn włościańskiego, odpowiedział kurator 
dr. Marchwicki, że prócz wypłacenia pensji u- 
rzędnikom kosztów na edykta, ułożenie bilan­
su, żadnych innych nie było wydatków. Kura­
tor nie mógł w tym czasie ani jednego oddalić 
urzędnika, by w manipulacji nie wprowadzić 
chaosn i przez to narazić posiadaczy listów na 
większe jeszcze straty. Dawał jeszcze wyjaśnie­
nia dr. Marchwicki co do stann pożyczek opro­
centowanych i nieoprocentowanych, na żądanie 
dr. Marcelego Madejskiego.

Na żądanie dr. Diirnberga, aby kur&torja 
poczyniła starania, by listy dłużne Zakładu 
włościańskiego znowu przypuszczone były do 
kotowania na giełdzie wiedeńskiej, wyjaśnił dr. 
Jan Czajkowski, że poczyniono co potrzeba; 
zdaje się, że wykreślono te listy jedynie dlate­
go tylko, że nie zapłacono opłaty w kwocie 
390 złr.

Gdy nikt więcej wniosków nie stawiał, od­
roczył przewodniczący wybory trzech mężów 
zaufania na popołudnia.

Popoładniu o godz. 4. przystąpiono do gło­
sowania. Przy pierwszem głosowaniu obrany zo­
stał dr. Zima wszystkiemi głosami, dr. Jnlinsz 
Koliszer większością reprezentującą listy zasta­
wne w kwocie 880.500 złr., dr. Krater większo­
ścią reprezentującą listy zastawne w kwocie 
729.600 złr. Ponieważ mimo nalegań p. dyrek­
tor Zima wyborn nie przyjął, głosowano pono­
wnie na trzeciego męża zanfania i wybrano 
większością reprezentującą 1,105 200 złr. dyrek­
tora Banku kraj. p. Wrothowskiego.

Na zastępców tych mężów zanfania wybra­
no następnie pp. Romanowskiego, dr. Krzyża­
nowskiego i bokala. Wszyscy wybrani przyjęli 
wybór.

* **
Mowa tronowa odczytana w niemieckim 

rajchstagn konstatuje przyjaźne stosunki do mo­
carstw, a szczególnie tradycyjną przyjaźń do 
sąsiednich dworów cesarskich. O Moskwie nie­
ma wyraźnej wzmianki, ale ustęp ten do niej 
się odnosi. Dalej wspomina mowa tronowa o 
podróży cesarzewicza do Hiszpanii, a kończy 
się pokojowemi zapewnieniami., Co do polityki 
wewnętrznej na pierwszem miejscu w mowie 
tronowej postawioną jest ustawa o zabezpiecze­
niu na wypadek nieszczęścia, dalej sprawa za­
bezpieczenia starców-robotników i inwalidów. 
Przyjęcie tych nstaw usunie grunt agi­
tacji przewrotowej i umożliwi zniesienie stanu 
wyjątkowego, który jednak ua dwa lata musi 
być przedłużony.

W skutek połączenia się postępowców 
z  secefljonistami utworzyła się liberalna par- 
tja. licząca 106 członków, i przyjęła nazwę 
.niemieckiej wolnomyślnej partji." Program tej 
partji jest następąjący:

1) Rozwój prawdziwie konstytucyjnego ży­
cia, zapewnione współdziałanie rządu i repre­
zentacji ludu i organizacja ministerstwa odpo­
wiedzialnego; obrona praw reprezentantów ludu 
przeciw wszelkim napaściom, szczególnie utrzy­
manie jednorocznego budżetu; wolność słowa.

2) Obrona praw ludu, utrzymanie tajemne­
go powszechnego, bezpośredniego głosowania; 
zapewnienie wolności wyborów, szczególnie 
dyety; wolność prasy, zgromadzeń i stowarzy­
szeń; równość wobec prawa "bez względu na 
osoby i stanowisko ; zupełna wolność sumie­
nia i wyznania; ustawodawcze uregulowanie 
stosunków między państwem a stowarzyszenia­
mi religijuemi z równem prawem dla wszyst­
kich wyznań.

3) Dalej popieranie dobrobytu ludu na 
podstawie istniejącego porządku społecznego z 
zupełnem zawarowaniem równouprawnienia, sa­
modzielności i swobody stowarzyszeń klas pra­
cujących ; popieranie wszystkich usiłowań zdą­
żających ku temu celowi; walka przeciw socja­
lizmowi państwowemu i przeciw więzom nakła­
danym przemysłowi, tudzież wolność zarobkowa­
nia.

4) W  systemie podatkowym sprawiedliwość 
i szanowanie siły podatkowej ludu; zhiesienie 
podaktu od artykułów koniecznie do życia po­
trzebnych ; polityka celna i ekonomiczna wolna 
znpełme od osobistych interesów; zniesienie 
monopolów; ustawodawstwo kolejowe i nadzór 
państwa nad kolejami.

5) Utrzymanie siły zbrojnej ludn; ścisłe 
przeprowadzenie ogólnej słnżby wojskowej i jak 
można największe skrócenie czasu służby; o- 
znaczenie siły zbrojnej w czasie pokojowym pod­
czas każdej kadencji parlamentarnej. Wszystko 
to na podstawie miłości dla niemieckiego zje­
dnoczenia, wierności dla cesarza i konstytucji.

— Góż to, mój przyjacielu, nawet się ze 
mną nie myślisi przywitać?

Zebrał odwagę, przystąpił bliżej i w rękę 
ją pocałował. Lekko brwi zmarszczyła, bo n- 
sta jego były jak lód zimne.

— Zapewne nie jesteś wyspany, mój przy- 
jacieln.. Opuściwszy salony prezydenta, pra­
wdopodobnie bawiłeś się gdzieś do rana z do­
brymi znajomymi;

— Ani mi w głowie było... Wróciłem pro­
sto do domu.

— Do domu? W takim razie zapewne do 
dnia się zerwałeś.

— Bynajmniej! Wstałem nawet dość późno, 
i chodziłem tylko do miasta, by zobaczyć się 
z ojcem, który niespodziewanie przyjechał.

— Przyjechał? — przeciągle zapytała.
Włodzimierz milczał, mając oczy spuszczone.

Ona wpatrywała się w niego nważme, jej spoj­
rzenie na wskróś go przeszywało, a jej instynkt 
odczytywał na jego twarzy wszystkie uczncia, 
które w jego łonie kipiały. Nareszcie uśmiech­
nęła się złośliwie i w te słowa przemówiła:

— Dobrze, mój przyjacielu, żeś przyszedł, 
właśnie bowiem posyłałam po ciebie... Pragnę 
się z tobą rozmówić, radabym cie wyrozumieć, 
bo doprawdy boję się, czy przypadkiem nie masz 
do mnie jakiego żalu...

— Ja? — zapytał, zdziwione oczy na nią 
podnosząc.

—  Możem sie źle wyraziła... Chcę wierzyć, 
że nie jest to żal, lecz raczej jakieś inne u- 
czacie, którego nie nmiem bliżej określić. Wsze­
lako w każdym razie nie zaprzeczysz, że w o- 
, statui ch tygodniach, między mną a tobą sta-

Do Germanii donoszą z Rzymu: Jeźli rzad 
pruski załatwi kwestję wychowania duchowień­
stwa podług życzenia papieża, w takim razie 
przyjmie papież na najbliższym konsystorzn re­
zygnację kard. Ledóchowskiego z arcybiskup- 
stwa poznańskiego, i zamianuje go przedmiej­
skim biskupem Palestriny.

Oaeete diplomatique pisze: Przeniesienie Or­
łowa do Berlina jest dowodem istotnego zwrotu 
w polityce gabinetu petersbnrgskiego, a przy­
mierze austrjacko-niemieckie pozostaje niewzrn- 
szone. Zbliżenie się Moskwy do Niemiec nastą­
piło w celach pokojowych, a Moskwa nie stara 
się wcale o zawarcie aliansn, wymierzonego 
przeciw Niemcom, lub sprzymierzonym z niemi 
państwom.

Organ Katkowa omawiając zbliżenie się 
Moskwy do Niemiec, pisze, że zbliżenie to, nie 
grożąc żadnemu mocarstwu, jest najlepszym 
środkiem do utrzymania wewnętrznego bezpie­
czeństwa, którego potrzeba czuć się daje w ca­
łej Enropie. Austrja pragnie szczerze utrzymać 
dobre stosunki z Moskwą. Anglia w sprawie 
Merwu jest obojętną, wskutek czego Moskwa 
nie zwraca uwagi na kwestję egipską, btosunki 
między Moskwą a Tnrcją są także dobre, a spra­
wa patrjarchatu nie zamąciła ich w niczem.

Nienawiść ku Anglikom w Sudanie rośnie 
ciągle, a ostatnia proklamacja jen. Grahama, 
wzywająca Osmana Digmę, aby rozpuścił swoje 
wojsko, albo siłą do tego zmuszony zostanie, 
bardzo złe wywołała wrażenie nawet między 
plemionami przyjaźnemi Anglikom.

Policja londyńska odkryła, że dynamit zna­
leziony na dworcach londyńskich, fabrykowany 
był we Francji między Amiend a Boulogne. 
Wiele osób, tak Amerykanów jak fenian, jest 
podejrzanych, ale dowodów nie ma żadnych.

* **

Ustawa naftowa dla Galicji i Bukowiny 
przyjętą została wczoraj w drągiem czytaniu 
przez Izbę posłów.

Jak stoi sprawa naszego fnndnszu indemni- 
zacyjnego w klnb&ch prawicy, nie nmiemy po­
wiedzieć. Jak Koło polskie tak i reszta kln- 
bów wcale się nie zbierała ostatniemi dniami, 
mimo nadchodzącej rozprawy budżetowej. Znak 
to godny nwagi.

Co do sprawy gorzelnianej, nastąpiła pau­
za, odesłano. bowiem §. 27. do osobnego podko- 
mitetn, w którym zasiadają pp. Jahn, br. Spens, 
br. Nadherny, Jaworski i Menger.

Sprawa decentralizacji kolejowej stoi jak 
najgorzej. Jeden z wiedeńskich korespondentów 
Czasu zapewnia, że minister handlu jeszcze w 
styczniu ułożył projekt — „który miał być zgo­
dny z zasadami, wypowiedzianemi przez rząd 
w maju r. — ale cóż!... minister obrony kra­
jowej i minister wojny zażądali, aby atrybucje 
naczelnego zarządu kolei państwowych pomno­
żono a atrybucje zarządów prowincjonalnych o- 
krojono. Otóż poczciwe ministerjum handlu w 
tym dnchn przerobiło ów swój projekt pierwo­
tny, ale i ten dragi jeszcze nie jest ostatecznie 
przyjęty z powoda długiej choroby ministra o- 
brony krajowej. Tyle korespondent, — otóż 
przypomnijmy sobie, że w maju r. z. rząd tak 
jak uic ule przyrzekł, a patrzmy co z tego „nic" 
jeszcze okrojono!

Popatrzmy zatem, jak stoi sprawa przywi­
leju kolei Północnej. Posłuchajmy, co pisze z 
Wiednia inny korespondent Czasu:

„Kilka dni tema poruszono w drodze in­
terpelacji przedłożenie przywileju kolei Półno­
cnej. Wprawdzie, według zdania jurystów, nie 
potrzeba dó tego' ustawy i  rząd ma wszelką 
kompetencję dc ułatwienia tej sprawy bez 
współdziałania Rady państwa. Wszelako spra­
wa jest zbyt ważną, i trudno przypuszczać, iż­
by rząd chciał się sprzeciwiać publicznemu jej 
p r z e d y s k u t o w a n i u ,  o i l e  b y  to n i e  
k r ę p o w a ł o  a k c j i  j e g o ,  nie przesądzało 
jej skutków i nie narażało na szwank intere­
sów d o b r a  p u b l i c z n e g o .  Mogłoby to oczy­
wiście nastąpić w ó w c z a s  d o p i e r o  bez 
szkody, gdyby porozumienie między rządem a 
towarzystwem kolei Północnej pierwej nastąpi­
ło. To porozumienie zaś może już w ciągn bie­
żącej sesji parlamentu nastąpić, bo i rządowi i 
w wyższym jeszcze stopniu towarzystwu akcjo- 
narjuszów zależy na tem, żeby stan niepewno­
ści nie trwał zbyt długo w sprawie tak waż­
nej dla rnchn handlowego w ogóle, a już z te­
go-powodu nieco drażliwej, że kolej Północna 
jest głównym dostawcą potrzeb codziennego ży­
cia dla milionowej ludności stołecznego miasta 
monaręhii, i dlatego nietylko reprezentacja mia­
sta, i'etan przemysłowy i kupiecki, ale także 
szerokie koła konsnmującej publiczności żywo 
się interesnją ostatecznem załatwieniem tej 
sprawy.

„Źe przy tern załatwienin głosy wywołane 
i n t e r e s e m  z a ś c i a n k o w y m ,  a m i a n o -  
w i c i c i e  g ł o s y , p o d n o s z o n e  n a  p r o ­
w i n c j i ,  bez dokładnej informacji i z umyśl- 
nem, lub bezwiednem pomijaniem interesn d o- 
b r a o g ó l n e g o  i interesu s k a r b u  p a ń ­
s t w a ,  nie znajdą takiego uwzględnienia, na

nęło coś, co cię zapewne martwi i smutno na­
straja. Go to jest, nie wiem, i ani chcę badać, 
bo chociaż jestem kobietą, nie byłam nigdy 
ciekawą i umiałam zawsze uszanować cndze 
tajemnice. Przypuszczam jednak, źe musiało ci 
to przykrość sprawiać, iż w ostatnich czasach 
byłam niekiedy zanadto oględną, zimną pra­
wie... Mój drogi, co miałam począć?... Obo­
wiązki towarzyskie są bardzo surowe, wyma­
gania konwenansu nieubłagane... Zresztą i mój 
mąż ziczął sie czegoś domyślać i formalnie 
tobą mnie prześladuje. Zastanowiwszy się nad 
tem wszystkiem uważnie, nabrałam wreszcie 
przekonania, że najlepiej jeszcze będzie, jeżeli 
chwilowo dla li kiego oka, rozdzielimy się, 
by złośliwym językom odjąć materjał do plo­
tek. Wczoraj u prezydenta, widziałam p. Kam- 
pfa, dyrektora Banku powszechnego, niezły to 
człowiek, chociaż żyd, przytem i dawny mój 
znajomy. Zgadało się coś o tobie, mój przyja- 
cieln, i on mi powiedział, że każdej chwili może 
ci u siebie dać stosowną posado. Dziś przy­
gotowałam już list do niego... Jeżeli, mój przy­
jacielu, masz dla mnie choć trochę aympatji, to 
idź do pana Kampfa, przyjmij miejsce jakie­
kolwiek, byłeś był niedaleko, bo ja chce cię 
widywać, często, jak będę mogła najczęściej, 
ty bowiem, mój dobry Włodzimierzu, jesteś du­
szą mojej duszy, bez ciebie było by mi smutno, 
nawet slraszniel O tak, gdy nieubłagana ko­
nieczność rozrywa nas, rozdzielmy się przynaj­
mniej jak dobrzy przyjaciele, i starajmy się na­
wzajem , to życie osładzać, byśmy kiedyś, nad 
grobem stanąwszy, nie mieli sobie nic do wy­
rzucenia. O! Włodzimierza 1 jak mnie serce 
boli...

To powiedziawszy, jedną rękę dó oczu pod-

jakie zdają się liczyć, to już dziś nietrudno jest 
przewidzieć. Ale właśnie dlatego życzyć należy, 
żeby rząd, gdy właściwa pora nadejdzie, zna­
lazł stosowną formę do wniesienia tej sprawy 
przed forum obrad publicznych, przyczemby ona 
wszechstronnie w y j a ś n i o n ą  być mogła.*

Cóż ty na to Galicjo, ty kiepski „zaścian­
ku", jak ciebie nazywa korespondent Czasu, 
niegodny postawienia na równi z „szerokiemi 
kołami konsumującej publiczności wiedeńskiej !“ 
Czy ty Galicjo będziesz miała czem płacić po­
datki, to nie jest „interesem skarbu państwa"; 
jak tobie Bię powodzi, to nie jest „interesem do­
bra ogólnego*. Tak z całą wytrawnością i po­
wagą zapewnia korespondent Czasu I... A jak 
się rząd zapatruje na tę sprawę? Możemy tu 
korespondenta Czasu uważać nawet za oficjal­
nego tłumacza rządu. Otóż rząd będzie na tyle 
łaskaw, że nie zatrudni Rady państwa sprawą 
przywileju kolei Północnej, ba co więcej, po­
zwoli tylko na jej przedyskutowanie „o ile by 
to nie krępowało jego akcji!" Ale i to natu­
ralnie „dopiero wówczas" pozwoli dyskutować, 
gdy sprawa między rządem a akcjonarjuszami 
kolei Północnej będzie ubitą.

Że tu na rząd rzucać się nie wolno, chyba 
„dopiero wówczas, gdy" itd. — to rzecz natu 
ralna! A jnż zgoła na Czas gniewać się niepo- 
bna. Wszak Czas wychodzi „w wielkiem księ­
stwie Krakowskiem* — cóż on tam ma się oglą­
dać na „królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
księstwami Zatorskiem i Oświęcimskiem!"

Pamiętamy, jak świetnie co do rządu przed­
stawił sprawę naszej krajowej komisji przemy­
słowej inny, czy nie inny korespondent Czasu. 
A więc posłuchajmy, jak sprawę tę przedstawia 
półnrzędowa Polit. Correspondenz:

„Przedewszystkiem należy skonstatować, że 
nie chodzi o utworzenie instytucji nowe j .  Już 
od siedmin lat, a więc na wiele lat przed u- 
tworzeniem centralnej komisji dla spraw nanki 
przemysłowej, istnieje w Galicji, pod przewo­
dnictwem kaźdoczesnego marszałka krajowego 
& na podstawie statutu, przez Wydział krajo­
wy i sejm za wiedzą namiestnictwa wydanego, 
kuratorja dla spraw przemysłu domowego, fnn- 
gująca jako Rada przyboczna Wydziału krajo­
wego. Do zakresu działania tej kategorj należą 
wszystkie sprawy przemysłu domowego i facho • 
wej nanki przemysłowej w szkołach i warsta- 
tach, kosztem kraju założonych i utrzymywa­
nych, albo z funduszu krajowego subwencjono­
wanych.

„Otóż co do tego zakresu działania, chodzi 
w nowym, przez Wydział krajowy za porozu­
mieniem sejmn ułożonym statucie, tylko o bliż­
sze określenie agend kuratorji, czyli, jak w no­
wym statucie nazwano, „krajowej komisji dla 
spraw przemysłu domowego" — a zatem o we­
wnętrzną sprawę Wydziału krajowego, który 
kuratorję zawsze tylko za swój organ doradczy 
uważa, a uchwały jej za decydującą po najwię 
kszej części informację,- ale nigdy za decyzję 
nie uważał, którejby bezwzględnie poddać się 
należało. Można w tem upatrywać lukę w pra­
wodawstwie, albo otwartą kwestję prawo­
dawczą ; tego jednak zaprzeczyć truduo, że rząd 
nie mógł w nstawach znaleźć żadnego oparcia 
do pozytywnego wdania się w agendy istnie­
jącej obecnie knratorji galicyjskiej, a już wca 
le nie do s k a s o w a n i a  tego organu.

„W  zaprojektowanym nowym statncie zna- 
chodziło się tylko jedno obstakulum, mianowi­
cie postanowienie, że co do organizacji szkół 
przemysłowych w Galicji — o ile ich sprawy 
pod zakres działania wiądł państwowych pod­
padają, a koszta założenia i utrzymywania pań­
stwo ponosi — galicyjska komisja krajowa mia­
łaby ministerstwa oświaty słnźyć jako organ 
doradczy.. Postanowienie to nznano jako wkra­
czanie w zakres działania centralnej komisji dla 
nauki przemysłowej; i dlatego zOBtało przez re­
ferenta ministerjalnego odrzucone.

„Gdy jednak uczestniczący w posiedzeniach 
centralnej komisji referent Wydziałn krajowego, 
dr. Wereszczyński, od postanowienia tego od­
stąpił i tylko się domagał, aby zakresu działa­
nia dotychczasowej kuratorji co do szkół, u- 
trzymywanych lab subwencjonowanych z fundu­
szu krajowego nie uszczuplano, więc ostatnia 
zasadnicza różnica odpadła, i już tylko o to 
chodziło, aby istniejącemu już w Galicji, do­
brze zasłnżouemu i doświadczonemu organowi 
fachowemu dodać powagi i usankcjonować jego 
charakter publiczny. Jeżeli przeto mowa była, 
że rząd w przyszłej decyzji swojej nie pójdzie 
za odmowną uchwałą komisji centralnej, to na­
leży to jedynie tak roznmieć, że za wiedzą cen­
tralnej władzy (ministerstwa) nadal istnieć bę­
dzie instytucja już zorganizowana."

A więc domagano się jnż skasowania naszej 
kuratorji przemysłowej! Jak zaś wysoko ceni 
rząd naszą „komisję krajową", powyższy komu­
nikat półnrzędowy jasno dowodzi. Centraliści z 
pewnością się uspokoją po tym komunikacie...

niosła, dragą ku niema wyciągnęła. Czemu je­
dnak on nie krzyknął radośnie: dobrze! czemu 
jej nie podziękował, że uprzedziła jego zamiary, 
czemu stał i był jeszcze bledszym niż wtedy, 
gdy ta wchodził ? Bo Włodzimierz był człowie­
kiem, jak każdy inny, człowiekiem z błędami i 
słabostkami, więc zamiast ucieszyć się tak szczę­
śliwym rzeczy obrotem, raczej ncznł się bole­
śnie draśniętym w swojej miłości własnej. On 
chciał ją opuścić, ale nie chciał, żeby ona jego 
odtrącała. On chciał jej powiedzieć: Odchodzę, 
be mnie gubisz 1 lecz nie chciał usłyszeć: Bądź 
zdrów, boś mnie znudził! A czy inne znaczenie 
mógł przywiązywać do słów, które właśnie 
usłyszał ?

Już usta otworzył, by ją gromem zpioru- 
uować, już ręką sięgnął do bocznej kieszeni tu- 
żurka, aby ztamtąd wyjąć pieniądze i te w oczy 
jej rzucić, gdy wtem ona, jakby przeczuwając, 
co się w jego duszy działo, szybko powBtała, 
a zbliżywszy się do niego, zarzuciła mu białe 
ramiona na szyję, i w te słowa przemówiła:

— Włodzimierzu! tyś był jedynym, któ­
rego kochałam całą potęgą mojego serca, poza 
tobą nie widziałam szczęścia, ty jesteś niebem 
mojem! Myślałam, że się nie rozdzielimy nigdy, 
nigdy! ale skoro zły świat, dla którego mu­
simy także coś uczynić, żąda koniecznie tej 
ofiary, więc zaklinam cię na wszystko, rozstań­
my się jak najlepsi przyjaciele, którzy im dalej 

od siebie, tem goręcej się kochają! O! tak, 
łodzimierzn! ty mnie musisz kochać, bo ja 

ciebie kocham nad wszystko, nad życie, nad 
duszy zbawienie 1

To powiedziawszy, zaczęła go całować go­
rąco, namiętnie, a dwie łzy, jak perły duże i 
szklące, stoczyły się po jej policzkach.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warsi\yi„ d. 3. marca.

Panu Apuchtinowi, mimvjego wszechwła- 
dności jakoś się nie wiedzie, • bo nietylko że 
między ludnością miejscową najmniejszego nie 
ma miru, lecz nadto posunąwszy swą polakofo- 
bię do ostatecznych granic, doignł się tego, źe 
i jego pobratymcy Moskale wyrzeili się z r ;m 
wspólności. Oto w ubiegłym mieshcn p. A  **i- 
chtin, jako członek „Russkiego klubu -, uesz* \- 
cego się w b. pałacu Andrzeja Zamó^akKgo 
przy nlicy „Nowy świat*, na jednem z' posie­
dzeń rady gospodarczej wniósł, aby uczęszcza­
jącym do „Klubu* bezwarunkowo wzbronionem 
było w obrębie „Kłnbu" rozmawiać po polsku, 
a nadto aby „Kłub" żadnych pism polskich nie 
prenumerował - gdyż hańbą jest dla ludzi 
rnsskich aby po polsku czytali lub mówili. — 
Wniosek ten acz poparty arcymądremi wywo­
dami i rozumowaniami a la Kochauow i Kąt­
ków. nie znalazł oddźwięku u członków klubu, 
gdyż mimo że Polacy w skutek zajmowanego 
stanowiska zmuszeni do bywania w tym klubie, 
od głosowania, się powstrzymali, to jednak wię­
kszością 40 moskiewskich głosów przepadł, a 
nadto p. Apuchtiu usłyszał parę komplementów 
w rodzaju : driań, sumaszedszyj, sukinsyn itd. 
P. Apuchtin widząc iź projekt jego pełznie na 
niczem i źe swą polonofobską ideę między „o- 
polaczonymi" nieprzeprowadzi, zwymyślawszy 
głosujących i nazwawszy ich „perekińczykami" 
oddalił się z p. Kryłowem, zażądawszy aby go 
z liczby członków „kłubu* wykreślono, czemu 
z „bolszym udowolstwiem" zadosyć uczynić po­
spieszono.

Koncert pani Ławrowskiej, dany na scenie 
teatru Wielkiego, zgromadził towarzystwo czy­
sto moskiewskie, które jednak odcznło bardzo 
brak miejscowych, i pani Ławrowska, przeko­
nawszy się, że żaden z Polaków nie chciwy 
jest słyszenia przez nią wygłaszanego „Byczka*, 
dalszych występów się zrzekła i pojechała 
śpiewać białym niedźwiedziom. Pozbawiwszy 
się przyjemności słyszenia moskiewskiej prima- 
donny, publiczność warszawska rozkoszowała 
się „djabłem hiszpańskim" (Sarasate), który u 
pp. Apuchtina, Kryłowa et consortes popadł w 
niełaskę dla tego, źe na żadnym z koncertów 
swoich grać nie chciał ani „Kazaka", ani „By­
czka", ani też innych „narodnych melodyj".

Obok dźwięków koncertowych, wiatry dmą­
ce od Podlasia, przynoszą ham innego rodzaju 
dźwięki, a mianowicie głuche jęki prześladowa­
nych unitów, którzy mimo „apostolstwa" p.Do- 
briańskiego, znanego brata Olgi Hrabarowej, 
pod żadnym pozorem prawosławnymi być nie 
chcą i mimo nahajek, mimo więzienia, mimo 
Sybiru, do cerkwi prawosławnej nie chodzą, a 
kapłanów, którzy jak między dzikimi swe po­
słannictwo spełniają, ukrywają starannie zasła­
niając ich swojem mieniem, stfoją piersią. Nie 
macie pojęcia, do jakiej potęgi i do jakich gra­
nic dosięga poświęcenie tych ludzi. Sąjt<? boha- 
terowie-męczenńicy z czasów Nerona, Kai /uli i 
innych rzymskich tyranów.

Niedawno temu trafiono na ślad je*nego 
z wędrownych kapłanów — dalejże więc gonić 
i łapać go. Jnż, już ująć go miano, — iryśle 
dzono nawet gdzie przebywa, chatę w której 
się znajdował otoczono żandarmami. Naczelnik 
straży ziemskiej z Siedlec z swoimi siepaczami 
wpadł do chaty pewien tryumfu — i kreetu. 
lecz zamiast poszukiwanego księdza znalazł 
wędrownęgo źyaa kramarza. — W innem zflś>wu 
m sjscu poszukiwany przepadł tuż przed pogo­
nią jak kamień w wodę, gdzieindziej znowu 
moskiewscy siepacze wpadli do szkoły jedaago 
z unitów w chwili, w której ksiądz - apostov 
kończył mszę świętą, obecni obrzędowi spo­
strzegli grożące niebezpieczeństwo, rzucili się 
na wchodzących i staczając z nimi formalną 
walkę, dali możność księdza do skończenia mszy 
św. i ukrycia się przy pomoby jednego z go­
spodarzy. — Rezultatem tego starcia było to, 
że tak właściciela chaty i kilku innych wło­
ścian bez sądu wysłano na Sybir. Nic to jednak 
nie pomogło i nie pomaga; poczciwi unici pod­
lascy trwają zacięcie przy wierze swóich ojców 
i widać, źe siejba ziarna zdrowego dokonana 
przez takich Szulakiewiczów, Żałkolików i in­
nych zakorzeniła się silnie i daje plon obfity.

Cytadela, Sybir i knuty nie zdołają złamać 
wytrwałości ludu, który chce pozostać wiernym 
stolicy apostolskiej a który swoich prześladow­
ców z duszy nienawidzi.

Faktom tym, zwyczajem swoik, zaprzeczy 
Dniew. Warsz. — zaprzeczy im je nak tylko 
na papierze a papier jest eierpliw.Ai przeciw 
łgarstwom p. Ssczebalskiego protest * nie założył 
My zaś podając fakta i jedynie na faktach 
poprzestając sądzimy, że wszelkie komentarza 
wobec nicn są więcej niż zbyteczne.

Kfaków d. 7. marca.
(h ) Jakiś dziwny zamęt szerzy Się w po­

jęciach naszych o obowiązkach publicznych, o

To go rozzbroiło...
Gdy wrócił do swego pokoju, zaczął znowu 

biegać jak szalony, ale po niejakim czasie uspo­
koił się trochę poczem zajął się natychmiast 
uporządkowanie^ iwoich rzeczy.

Wieczorem tegoż dnia, Atu. pożegnawszy się 
ani z hrabią, ani z Guciem, taksamo cichaczem, 
jak ongi z domu pani Emerencji, wynosił się z 
dotychczasowego mieszkania, by zająć nowe, w 
pobliżn Banku powszechnego, gdzie posadę 
otrzymał.

Właśnie gdy z kamienicy wyjeżdżał, przed 
bramą stanęła remiza hotelowa i z niej wysiadł 
Kazio Grzmotowicz, wyświeżony, wystrojony, 
woniejący. Dawnemu znajomemu ledwie ręką 
skinął; czemprędzej też pobiegł na górę, aby 
hrabinie Albińskiej złożyć swoje uszanowanie.

Włodzimierz tak był zbolały, tak w my­
ślach zatopiony, że nie miał am ehęci, ani czasu 
zastanowić się nad tym szczególnym zbiegiem 
okoliczności.

Tak więc stało się zadość życzeniu ojca i 
wymaganiom jego sumienia, bo porzncił nie­
szczęsną gnwernerkę — ale że mimo wszelkich 
postanowień nie nmiał jeszcze być wszechwła­
dnym panem swojej woli, i dla tej kobiety cią­
gle miał słabość, więc przyjął posadę, którą 
mu wyrobiła, by być blisko niej, i choć czasem 
ją widywać...

(C. d. n).



akresie działania instytucji aobra posp ilitego 
Tu Rada miejska wraz z prezydentem jozwala, 
aby kilka indywiduów uchybiało jej, jemu i 
najczcigodniejszym członkom tej prastarej kor­
poracji, czekając chyba, aż ją rząd rozwiąże; 
tam przełożeństwo wszechnicy Jagiellońskiej do­
browolnie zrzeka się opieki nad własną mło­
dzieżą i oddaje ją w ręce policji, a kiedy za­
manifestowano słuszne z tego powodu zaniepo­
kojenie, poważny organ prasowy usiłuje stłumić 
je prostem zapewnieniem, że to sprawa domo­
wa (to znaczy — intra muros Almae matris), 
której nie godzi się na jaw wydobywać; ówdzie 
znów zarządowi licznego stowarzyszenia czyni 
się zarzut o zbrodnię, która w dotychczasowem 
powszechnem mniemaniu uchodziła za cnotę.

Mam tu na myśli Towarzystwo tatrzańskie 
i rozprawy jego walnego zgromadzenia w d. 2. 
b. m. Prezes hr. Rey, jak zwykle, nie był obe­
cny. Dotąd jeszcze sprawa w porządku. Powia­
dają, że hrabia postanowił składać ze swojej 
kieszeni rocznie lO'*'') złr. na cele Towarzy­
stwa. Za tę cenę ^ozna prezesować nawet bez 
żadnych innych obowiązków prezesostwa. Kwo­
ta to niemała na nasze stosunki, i wystarczy­
łaby na pokrycie pretensji p. Fmgera (poczt- 
mistrza w Zakopanem), odstąpionej kupcowi z 
Nowego Targu, Herzowi i w ten sposób przy­
wróciłaby Towarzystwu zamiast dotychczaso­
wego komornego, prawo całkowitej własności 
do kasyna czyli t. zw. dworu zal opańskiego, 
którego zarząd dał opozycji powód do wyto­
czenia skarg na dotychczasowy wydział Towa­
rzystwa. Skargom tym można przyznać słu­
szność, o ile one dotyczą opieszałości zarządu 
w regulaminie spraw Towarzystwa i nieumie­
jętności wytworzenia, a raczej rozwinięcia wa­
runków życia towarzyskiego w.Zakopanem. My 
byśmy do tych zarzutów nawet chętnie dołą­
czyli własny zarzut o zaniedbanie poruszonej 
przez nas sprawy założenia muzeum tatrzań­
skiego w Zakopanem, ku czemu jedyna nada­
rzała się sposobność przez zakupno zbiorów p. 
Antoniego Kocjana z Orawicy za cenę bezprzy­
kładnie niską tysiąca dwóchset guldenów! Ale 
co powiedzieć o zarzucie jednego z członków 
Towarzystwa (zarzucie, który ujęty w formę 
wniosku, co prawda, upadł, niemniej przeto miał 
pewne poparcie w gronie pewnej liczby człon­
ków, co właśnie nadaje mu znaczenie gorszące), 
który ganił wydział za to, że popierał petycję, 
żądającą utworzenia gimnazjum w Nowym Targu.

Czytelnik nie da wiary własnym oczom, 
czytając tę wiadomość. A jednak tak było: u- 
czyniono zarzut z tego, co właśnie było doda­
tniego w działalności Wydziału i jednym zn&j- 
clilabniejszych jego czynów, usługujących na 
najwyższe uznanie, — uczyniono zarzut pod 
błahym pozorem przekroczenia kompetencji i 
ram statntu Towarzystwa, jak gdyby prawo 
petycjonowania nie służyło każdemu obywatelo­
wi państwa, a tern bardziej Towarzystwu ta­
trzańskiemu w sprawie, która, ma dobro Tatr i 
jej ludności na celu.

Coż dziwnego, że wobec tak dziwnego po-, 
jęcia praw i obowiązków naszych, sfery decy­
dujące spieszyć się nie będą z załatwieniem po- 
myślnem spraw pilnych dla kraju. Jak wiado 
mo, rząd w tegorocznym .budżecie wcale nie za­
żądał kwoty na gimnazjum nowotarskie, jak 
gdyby z góry solidaryzował się z życzeniami 
opozycjonistów Towarzystwa tatrzańskiego. Je­
steśmy za ścisłem przestrzeganiem granic za­
kreślonych dla statutn każdego Towarzystw! i 
przeciwni jesteśmy bawienir się w politykę 
tam, gdzie ona niema miejscu Ale sprawa za­
łożenia jimnazjum nowotarskiego niema nić 
wspólnego z polityką, a w podniesieniu jej iru- 
dno się dopatrzyć przekroczenia ram statutu.

Senat akademicki wszechnicy Jagiellońskiej, 
jak wiadomo, zrzekł się knratorji swojej ń&d 
stowarzyszeniem młodzieży „Czytelni Akade­
mickiej, w skutek czego policja deleguje teraz 
komisarza jwego na posiedzenia tegoż stowa­
rzyszenia. Reforma wyraża obawę aby nie na­
stąpiło z czasem rozwiązanie Czytelni, skoro 
raz dostała się policji ingerencja w jej sprawy. 
Obawy tej nie podzielamy, bo ni' chcielibyśmy 
powątpiewać o takcie i rozsądku rządu, który 
we własnym interesie nie rozwiąże Czytelni, 
skero wie, że mu snadniej wykonywać kontrolę 
nad jawnem stowarzyszeniem, niż ułatwiać two­
rzenie tajnego.

Co do rozterek w Radzie miejskiej, to sły­
chać, że rząd ma interweniować w tej sprawie, 
którą podobno jnż poruszono w namiestnictwie. 
Jeden z członków Rady wyjechał nawet w tym 
celu na zwiady do Lwowa. Ile w tern jest 
prawdy, to zapewne się dowiemy podczas bytno­
ści pana namiestnika Zaleskie?" który ma tu 
niebawem zawitać.

Wiedeń d. 6. marca.
{§.) Doniesienie moje, że Rada państwa bę­

dzie do Zielonych Świąt obradowała, potwier 
ćlza się teraz zupełnie. Było to zresztą rzeczą 
do przewidzenia. Gdyby bowiem Radę państwa 
już przed Wielkanocą odroczono, to próca bud­
żetu nie mogłaby nic whcej załatwić. To było­
by tylko wówczas możliwem, jeśliby rządowi 
nic nie zależało na załatwieniu kilku naglących 
przedłoźeń. Rzecz ma się jednakże przeciwnie, 
gdyż rząd obstaje za szybkiem załatwieniem no- 
welli należytościowej i przedłożenia, dotyczące­
go nowego opodatkowania gorzelń, a więc tern 
samem oświadcza się za przedłużeniem sesji par­
lamentarnej.

Rozprawa budżetowa zacznL się dopiero 
pojutrze. Zapewne będzie mdlejszą, »uiżeli w 
zeszłym roku. Na prawicy wydano hasło, za­
chowywać się wobec zaczepek lewicy obojętnie, 
co niezawodnie ferwor lewicy złagodzi. Zresztą 
lewica zużywszy dotychczas cały swój zapas 
argumentów, trudno żeby teraz z czem nowem 
wystąpić mogła lub łeż, żeby jej się nawet u- 
dało nowe „zaniepokojenie" wywołać.

Koło polskie nie odbywało w ostatnich o- 
śmiu dniach posiedzenia. Za kulisami toczą się 
rokowania w sprawie kolejowej. Nie chcę nic o 
tern pisać, ponieważ osłonięto rzecz grubą taje­
mnicą. Spodziewajmy się, iż tym razem Koło 
będzie szczęśliwszem, i że mu przecież nda się 
w myśl życzeń kraju zniewolić rząd do pewnych 
ustępstw. Pytanie tylko, jakie będą „t ustęp­
stwa. Na to na razie nie ma odpowiedzi, lecz 
to teraz już jest pewnem, iż gdyby one były 
nawet nie wiele znaczące, to znowu Koło pol­
skie w zamian za nie poczyni rządowi ustępstwa 
w sprawie należytościowej i nowego podatku 
gorzelnianego, a może i w innych jeszcze spra
W&Cil.

_ 1 “zedwczoraj odbyła się uroczystość po- 
więcona pamięci 300-letniego zgonu poety Ja- 

oc 1&nowskiego, urządzona staraniem aka­
demickiego stowarzyszenia „Ognisko*. Oioczy-

była na dwie części: na wie­
czorek muzyk 3-deklamacyjny, który się od- 

w koncertowej sali Ehrbara na Wiedeniu,

i na ucztę urządzóną po wieczorku w sali „ztt 
den drei Engein" Obydwie części programu u- 
dały się bardzo świetnie. Wieczorek zgroma­
dził liczną i doborową publiczność. Program 
był bardzo zajmujący. Po wstępnem powitaniu 
gości przez wice prezesa „Ogniska* p. Hudeca 
miał p. Tener odczyt o działalności literackiej 
piewcy z Czarno) esia, poczem panna Langie, 
Polka, odśpiewała bardzo udatnie kilkf pieśni 
narodowych, a p. Kochanowski odegrał jak 
zwykle z brawurą, kompozycję Szopena i in­
nych na skrzypcach. Młody ten artysta, które­
go od kilku lat już słyszymy zawsze na podo­
bnych uroczystościach narodowych, robi wido­
czne postępy i już dziś należy mu. się ? świę­
cie muzykalnym niepoślednie miejs e. Na za­
kończenie miał poseł dr. Euzebiusz Czerkawski 
p remowę do zgromadzonych, która ogólnie dla 
obfitości zawartych w niej mysii i głęboko od­
czutego patrjotyzmu jak najlepsze iprawiła wra­
żenie Szanowny poseł mówiąc lo młodzieży 
przypomniał jej, jakie ma obow.ązki wobec na­
rodu, a w końcu przeszedłszy na upadek naszej 
ojczyzny znalazł podniosłe słowa poeiechy, wy­
głoszone zaiste w klasycznej formie. Wieli i 
szkoda, że nikt mowy tej nie stenografował, 
gdyż należałoby ją ogłosić w całości.

Uc ta była bardzo ożywiona Przy dźwię­
kach kapeli i przy odgłosie pieśni narodowych 
przeciągnę,a się w późną noc. Były także i mo­
wy bardzo podniosłe. Przemawiali z kolei pa­
nowie : dr. Lewakowski, dr. Dunipcki, Wartal- 
ski, Krypiakiewicz, Smólski, Hurban Czech i 
Jakab Węgier po polsku.

Komitet dla spraw przemysłu
doMOwcgo i rękodzielniczego.
Projekt statutu krajowej komisji dla spraw 

przemysłu domowego i rękodzielniczego w Ga­
licji, opracowany przez barona Dumreichera w 
porozumieniu z referentem tej sprawy w W y­
dziale krajowym dr. Wereszezyńskim, opiewa 
wedle Czasu, jak następuje:

§. 1. Zadaniem krajowej komisji jest pod­
niesienie przemysłu domowego i rękodzielnicze­
go w Galicji wraz z W. Księstwem raków- 
skiem, a mianowicie udoskonalenie i rozpowsze­
chnienie fachowej nauki przemysłowej.

§ 2. W  sprawach fachowej nauki przemy­
słowej w szkołach, Kosztem kraju założonych i 
utrzymywanych, funduszu krajowego sub­
wencjonowanych, działa komisja krajowa, jako 
zastępczyni Wydziału krajowego, w następują­
cy sposób:

a) Postanawia o założeniu fachowych szkół 
przemysłowych i warsztatów wzorowych, utrzy­
mywanych kosztem kraju, powiatów i gmin, 
towarzystw lub osób prywatnych. Przeprowa­
dza w tym celu z temi korporacjami i osobami 
rokowania względem przyłożenia się lo kosz­
tów założenia ‘ utrzymania tych zakładów i 
względ sm ich urządzenia; zatwierdza statuta, 
regulaminy, plany nauki dla tych szkół i war- 
statów. Mianuje nauczycieli dla szkół utrzymy­
wanych z funduszu krajowego, zatwierdzi, wy­
bór nauczycieli dla szkół zakładanych przez 
gminy i powiaty, a zasilanych z funduszu kra­
jowego, o ile według s ,tutn Organizacyjnego 
założyciel'' mają zastrzeżone mianowanie nau­
czycieli. dpraWuje nadzór i zwierzchne kierow­
nictwo tych zakładów, jut to przez członków, 
ctórych wysyła z grona swego dla inspekcji,

; nż to przez osobnych na wniosek komisji kra­
jowej przez Wydział krajowy mianowanych in­
spektorów krajowych, których *ak*e  ̂ czynności 

obowiązk' określą osobny regulamin i iratruk- 
c„8, i zdaje o stanie tych szkół ijf warsztatów 
wzorowych sprawę sejmowi krajowemu za po­
średnictwem Wydziału irajowego.

b) Uchwala zasiłki z kredytu rocznego, 
jaki sejm przyzwoli na cele nauki przemysło­
wej dla fachowycl szkół przemysłowych i war­
sztatów wzorowych, założonych przez rząd i u- 
trzymywanycli kosztem skarbu państwa i prze­
prowadza w tym celu poprzednie rokowania z 
rządem.

c) Urządza wystawy krajowych wyrobów 
przemysłu, w szczególności wystawy wyrobów 
szkół i warsztatów, o których mowa w ustępie 
a) i wystawy wzorów, modeli i narzędzi ręko­
dzielniczych.

d) Udziela stypendjów lub zasiłków uczniom 
szkół i warsztatów Wzorowych, i osobom po­
siadającym wiadomości teehniczno-przbmysłowe, 
dla uzupełnienia wykształcenia zawodowego w 
kraju lub za granicą.

e) Bada stosunki i potrzeby przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego w kraju, zbiera daty 
statystyczne, i wysyła ludzi zawodu granicę 
dla poznania warunków obcej produkcji prze­
mysłowej.

f ) Ma starania o rozwój muzeów przemy­
słowych w kraju.

W razie, gdyby &ka sprawa, wchodząca w 
zakres wykształcenia przemysłowców, Zakwe­
stionowaną* została przez rząd, tudzież w razie, 
gdyby rzącl chciał zasięgnąć jakich szczegóło­
wych informacyj, albo tomisja krajowa czuła 
się spowodowaną wyrazić rządowi szczególne 
zapatrywania lub życzenia, nastąpi porozumie­
nie między kompetentnym ck. organem central­
nym, a komisją krajową, za pośrednictwem na­
miestnika.

§. 3. W  wypadkach, w których podniesie­
nie przemysłu podejmowane będzie innemi środ­
kami, jak za. pomocą nauki. ’  rzemysłowej, słu­
żyć będzie komisja krajowa Wydziałowi krajo­
wemu za organ doradczy.

§. 4. Komisja krajowa przedkłada Wydzia­
łowi krajowemu w sprawie wysokości rocznej 
dotacji, potrzebnej na pokrycie kosztów, połą­
czonych 7  wymienionemi w §. 2 agendami, 
wnioski, kióre zatwierdza następ  ̂ ie jśeję kra 
jowy. Dotację tę narządza komisja Krajowa i 
skiada Wydziałowi „rajowemu corocznie spra­
wozdanie rachunkowe.

§. 5. W skład komisji krajowej wchodzą:
a) marszałek kyajpwy, jako przewodniczący; 
bj członek Wydziału krajowego, do którego re­
feratu należą sprawy przemysiowe ; c) najwyżej 
sześciu rzeczoznawców mianowanych przez Wy­
dział krajowy; d) trzej członkowie, których w 
powyższy sposób złożona komisja będzie miała 
prawo powołać.

§. 6. Marszałek crajowy przewodniczy w 
komisji krajowej. Dla zastępowania przewodni­
czącego, wybiera komisja ze swego grona pier­
wszego i drugiego zastępcę przewodniczącego,

§. 7. Dla powzięcia obowiązującej uchwały 
potrzebną jest obecność przewodniczącego Inb 
jego zastępcyji najmniej sześciu członków ko­
misji. Uchwały zapadają bezwzględną większo­
ścią głosów członków n* posiedzeniu obecnych, 
a w razie równości głosów, rozstrzyga głos 
przewodniczącego.

§. 8. Komisja krajowa jest uprawnioną:

a) z i ua, swojego wybierać stałe sekcje 
i przekazywać im do spełnienia pewne zadania;

b) tworzyć z członków swoich komisje dla 
badania i poprzedniego omówienia przedmiotów, 
mających wejść na porządek dzienny pełnej 
komisji ;

c) osobom nienaleziącym w skład komisji 
powierzać jiko delegatom pewne z: dania, które 
one spełniają w zastępstwie komisji;

d) w specjalnych wypadkach powoływać na 
posiedzenia mężów fachowych, jako rzeczo­
znawców.

§. 9, Krajowa komisja zbiera się na zwy­
czajne posiedzenia bez poprzedniego zaproszenia 
cztery razy w roku, a mianowicie 3. sfycznia, 
3. kwietnia, 3 lipca i 3. października każdego 
oku, we Lwowie, w swoim urzędowym lokalu. 

Kancelaria komisji krajowej winna 14 dni przed 
każdem posiedzeniem czionkom przesłać porzą­
dek dzienny. Nadzwyczajne posiedzenia komisji 
zwołuje przewodniczący, ile razy uzna. takowe 
za potrzebne, lub jeśli zwołania nadzwyczajne­
go posiedzenia zażąda najmnuj trzech człon­
ków, przy wymienieniu przedmiotów, żądanie to 
usprawiedliwiających.

§. 10. Komisja krajowa mianuje swego se­
kretarza i oznacza wysokość jego remuneracji. 
Sekretarz otrzymuje w razie potrzeby odpowie­
dnią pomoc kancelaryjną. Naznaczone też mają 
być godziny, w których sekretarz komisji kra­
jowej w lokalu urzędowym tejże ma być obe­
cnym celem udzielania wyjaśnień członkom ko­
misji i stronom. Z z/tą zakres działania i obo­
wiązki tego funkcjoią/rjusza, jak w ogóle słu­
żba biurowa kanceiarji komisji będzie uregulo­
waną za pomocą osobnej instrukcji.

§. 11. Pisma krajowej komisji podpisuje 
przewodniczący lub jego zastępca. Z władzami 
krajowemi porozumiewa się bezpośrednio komi­
sja krajowa.

§ 12. Lokal, dotrzebny na odbywanie po­
siedzeń, tudzież dlalkancelarji, wyznaczy komi­
sji Wydział krajowy.

§. 13. Członkowie, którzy z polecenia ko­
misji czynni są po ea obiębem swojej siedziby, 
otrzymują dyety jr kwocie 5 złr. za każdy 
dzień ich czynności, tudzież jakc wynagrodze­
nie kosztów poarozy koleją cenę jaj ly I. klasy, 
a przy pouróży furmanką 1 złr. 50 ct. na my- 
riametr.

§. 14. Delegaci i koresp^denci mają pra­
wo domagać się zwrotu kosztów, spowodowa­
nych przydzieloną im czynnością. Koresponden­
tom może prócz tego komisja przyznać według 
swojego uznania remuneracje W kwotacn ryczał­
towych .

§. 15. Mianowani przez Wyuział krajowy 
lub przez komisję członkowie, którzy na trzech 
bezpośrednio po sobie następujących posiedze­
niach w komisji krajowej udziału nie brali, nie 
usprawiedliwiwszy swojej nieobecności, przesta­
ją do komisji należeć.

O emigracji do Ameryki.

Miałem sposobność podczas długich wie­
czorów zimiwych rozmawiać j panem K uze, 
byłym past arem menopitów z Einsiedl, koionii 
niemieckiej niedaleko Szczerca, o stosunkach 
emigrantów, przesiedlającycn się do Ameryki 
w celu poprawienia sobie bytu materialnego, a 
niebędących w stanie wyżywić prreą swą swo­
ich rodzin ua ojczystej niwie.

Pan Kiuse, człowiek światły, praktyczny 
jak prawie wszyscy tegoż wyznania, daleki od 
przesądów, jak on je nazywa, nczuć Ultranaro 
dowych, jest obecnie zarządcą dóbr w Leśnio­
wicach majątku pani Krasnopolskiej i używa 
ogólnego Doszanowania ze strony swoich współ­
wyznawców, sąsiadów, ba nawet naszych wło­
ścian. Uwagi jego i spostrzeżenia zaczerpane 
ua miejscu w Ameryce, dokąd sprowadzony b ł̂ 
p zez kłamliwe przedstawienia krewnych tamże 
osiadłych, mają takie cechy prawdy, że zasłu­
gują być rozszerzone w celu ostrzeżenia chę 
tnych do wychoćźtwa, których niezawodna nę­
dza, rozpacz i rozczarowanie czeka na tamtym 
kontynencie.

Wszystkie interesa krajowe, handlowe i 
przemysłowe w Amerjce spoczywają w rękach 
monopolistów, to jest kapitalistów, związanych 
solidarnie do wyzyskiwania cudzej pracy w spo­
sób barbarzyński, z wyzuciem się wszelkich 
uczuć ludzkości.

Do najkorzystniejszej spekulacji tych mono­
polistów należy ściąganie emigrantów z Europy 
przez ustalonych ajentów, którzy za każdą gło­
wę pobierają po 10 marek, aby zaludniać pasa­
żerami parowce towarzystw amerykańskich i 
zabezpieczyć tym towarzystwom dochód re­
gularny.

Opłata od przewozu na pomoście, wynosi 
60 dolarów z wikteir "+atek ładując 1000 emi 
grantów przynosi 60.000 dolarów, po odtrąceniu 
prowizji ajentów i kosztów transportu, kompa­
nia parowców zarabi 3§ do 40 000 dolarów, 
a interes jest skińezony, wysadzając ten towar 
żywy na ląd r  Ame’ rce.

Drugi transport ko.ejami, do dalszych na 
zachód ód Nowego Jork_ położonych . Stanów, 
jest dalszą częścią spekulacji monopolistów ko 
lejowych. ,

Emigrant przybywający do Ameryki, może 
być zapewniony, że za pieniądze zawszj dostt 
nie ziemię — albowiem tysiące fermerów la- 
wniej osiadłych, czychają tylko „a nowych ła­
twowiernych przybyszów, aby się pozbyć swo­
ich lagród, powrócić do Europy lub rzutni ; ę 
na inny sposób zarobkowania — gdyż życie 
fermera jest nieznośne, nierentoTrne i przez 
wszystkich monopolistów wyzyskiwane. Fermer 
rzadko widzi dolara, swoję produkta wymienia­
ne na narzędzia, ub f i ’’nne potrzeby w mie­

ście najbliższem, pozostaje zawsze jeszcze spe­
kulantowi winnym nadwyżkę ^ ‘lkanaście dola­
rów, które wzrastając na setk robią go potem 
niewolnikiem zadłużonym, "ostającym jy szpo 
nach spekulanta

Z tej niewoli wydziera jO się ucieczką, po­
zostawiając pustką swoje zakupione ziemie -  
odsprzedaje ją Lewemu przybyszoi.i, powraca 
zkąd przybył, jeżeli ma na to fundusze, lub gi­
nie z nędzy. ( jest zwyczajny los emigran­
tów, o którym milczą gazet; j, ie  podając liczb 
ani powracających, an tvch, którzy giną tam 
bez pomocy przez samobójstwo lub z głodu.

Fermer uie -trzyma czeladzi, z rodziną swo 
ją obrabia sar_ tyle pola tylko, aby się utrzy­
mać , gdy mu jest pomoc obcej ręki potrzebna 
podczas zbioru, oddala robotnika po robocie, 
który podczas zimy chetnie by tylko za skro­
mny wikt pozostał, gdyż mylny jest sąd, że A- 
meryce brakuje rąk do pracy — rąk jest za 
wiele, maszyny zastępują je sowicie. Fabryki 
po bajecznie niskich cen? ih zarzucają gospoda­
rzy narzędziami, dają je na wypłat, aby się

pozbyć towaru, a zależnym zrobić nieskończe­
nie wieśniaka od handlarza-spekulanta i rze­
szy, wyzyskujących monopolistów.

Oprócz tysiąca ferm do nabycia od dawnych 
posiadaczy, dostarczają koleje żelazne ogromne 
obszary do osiedlenia wzdłuż linij swoich, na 
szerokość kuna mil angielskich, starając się o 
ile możności spieniężyć te pasma niezaludnio- 
nych pustyń za jaką bądź cenę, wiedząc, że za 
kilka miesięcy rozczarowany kolonista opuści 
siedzibę, zrujnowawszy się do szczętu, szukając 
gdzie, idziej zarobku i sposobu do życia.

Na zaciód od Pensylwanii położone kraje 
są prawie niezdatne do uprawy; moczary, je­
ziora, bagDa; gruut kwaśny, sapowaty, zarosły 
chwastam: uporczywie odtrąca najmozolniejsze
prace, i led 'ie wyżywi znędzniałego rolnika, 
który jako zbawiciela oczekuje Europejczyka, 
szukającego nowej siedziby, upojonego namowa­
mi ajentów i k.amliwemi podaniam Ameryka­
nina, zawsze biegłego w oszustwie i chciwrego, 
jak pan Kinze mówi, dolara w jaki bądź sposób.

Szczerość, pożycie sąsiedzkie, łagodność w 
obyczajach, są między fermerami w środku A 
meryki położonych Stanów nieznane; napady, 
zabójstwa, zdziczałość, są rzeczą zwyczajną. 
Każdy goni tylko za dolarem, gdyż ten tylko 
jest w stanie wy oawić go ze zwierzęcości, która 
opanowuje w krótkim czasie każdego nowego 
przybysza.

K r i i i la  l i e j s e m  i  H i i e j u i u

Dnia 8 Marca

Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę 8. 
marca: „H u g e n o c i“ op. w 5 akt. Mayerbeera. 
Przedostatni gościnny występ p. B r o n l i k a  pier­
wszego tenorzysty opery nadwornej w Wiedniu i 
czwarty występ panny Pauliny Rossini.

Jntro w niedzielę 9. marca popołudniu o godz. 
w pół do 4. „ K r a k o w i a c y  i G ó r a l e "  ope­
ra narodowa w 3 akt. J. N. Kamińskiego; wie­
czorem o godz. 7. „ F e d o r a *  dramat w 4 akt. 
Wiktoryna Sardou.

W poniedziałek 10. maroa Ostatni gościnny 
występ i benef i p. B r o n l i k a ,  pierwszego teno- 
rzysty opery nadwornej w Wiedniu: „F n 8 t“ op. 
w 5. aktach Gounoda. W partji Małgorzaty wy­
stąpi panna Rossini, a w partji Siebla pani Skalska.

W przyszłym tygodnin na benefis panny Feli­
cji Stachowicz, przedstawioną będzie znakomita tra- 
gedja z franc. Vacąuerie p. t. „ F o r m o z a " ,  w 
której tytnłową rolę odegra beneficjantka.

* Teatr. Wczorajszy benefis pani Woleńskiej 
wypadł — jakby to powiedzieć — połowicznie; pu­
bliczność bowiem nie dość licznie się zgromadziła, 
duto miejsc świeciło pustkami, obecni jednak nie 
szczędzili oklar ł ów i bukietów dla utalentowanej 
i lubionej artystki/ ą widzieliśmy nawet jakiś po­
darek, który, sądząc po sporej rozmiarami szkatnł- 
ce, musiał być dość cenny. Dramat „Hrabina de 
Sommerive“ nie jest nowością sceniczną, dlatego 
też wstrzymać się mnsimy od obszerniejszej i szcze­
gółowej recenzji, zaznaczając to tylko, iż odzna­
cza się znakomitą techniką sceniczną i wzorową 
charakterystyką, czemn zawdtięczyć należy, że pu­
bliczność bawiła się wybornie. Pani Woleńtka w 
wyborze sztuki postąpiła bardzi racjonalnie, wy­
bierając na benefis nietyle jaką nowością imponu­
jącą sztokę, lecz utwór, w którym otwierało aię 
szerokie pole do popisn dla jej talentn. Misterne 
wystndjowanie charakteru i przepyszne ruchy i po­
zy złączone z sympatyczną postacią artystki, dały 
nąm dobrą bardzo Alicję. P. Woleński grał wy­
bornie, a scenę końcową akta ostatniego szczegól­
nie zaznaczyć należy.

Nasi artyści, jrający ze sztucznym a często 
nienaturalnym efektem, mog i się wczoraj przeko­
nać, iż grą wolną od wszelkiej szarży zachwycić 
można publiczność i zasłużyć sobje na serdeczne 
oklaski. Tyczy a:‘ to p. Kwiecińskiego, który gra­
jąc wczoraj rolę drugorzędną, zebrał w akcie dru­
gim tak Huczne brawa, iż nie możemy tego prze­
nieść na sobie, by mn dzisiaj dodatkowej pochwały 
nie dołączyć

Brak miejsca nie pozwala nam pisać obszer­
niej, zakończymy więc znpełnem uznaniem dla pań: 
Aszpergerowej, Żelazowskiej i Kwiecińskiej i dla 
pp. ZLoiiskiego i Rna :k wssiego. (m g).

* Mi szilek  krajowy dr. Zyblikiewicz jest
od kilku dni słaby i me opnsocza mieszkania. Dra­
gi to jnż raz w ciągn tej zimy zapada on na 
zdrowiu.

* Mięsna kasa w Wiedniu. Z dniem 8. bm. 
rozpocznie wiedeńska kasa mięsna swoje działanie 
na placu St. M&rkt w Wiedniu, będąca pod egidą 
i kontrolą rządn.

P. Władysław Majewski, naczelnik byłego 
wydeiałn wołowego w „Unienbankn* — wstąpiw­
szy do banka depozytowego, który urządził kasę 
mięsną wiedeńską, przybył do Galicji celem udzie­
lania pp. producentom wszelkich informacji — i 
zawierania nmów z tymiż producentami — doty­
czących zaliczek pieniężnych.

P. Majewski wyjeżdża jntro na Bukowinę — 
zkąd po dniaeh paru powraca w przejeździć do 
Lwowa.

Pp. producenci interesowani — raczą zgłaszać 
się do p. Majewskiego — pisemnie lnb osobiście. 
Lwów Hotel George — lnb Cserniowce Hotel 
Goldenes Lamm.

Dodać jeszcze winniśmy, że ta kasa mięsna 
ndziela producentom zaliczki na 6 pr.

K urjir Lwowski. Dowiadujemy się że 
redaktor Kurjera Lwowskiego, p. Masłowski, opu­
szcza z dniem 1 . kwietnia pismt rp. _ iecklego i 
przyjmuje(w?pó?pracownłctwo w Gazecie Lwowskiej, 
naczelne zań kierownictwo Kurjera oddaje właści­
ciel tegoż, p. Wojciech Maniecki. p. Janowi Nepo­
mucenowi z Oleksowa Gniewoszowi, redaktorowi 
Sztandai u 'polskiego i Strażnicy polskiej,

* N l iworcu tutejszym podczas przybycia 
pospiesznego pociąga krakowskiego, rannego, niema 
zazwyczaj ani jednej krytej dorożki. O tak rannej 
porze wybierają się tam jedynie obszarpane, ży­
dowskie jednokonki drugiej klasy, chociaż pobierają 
należytość „kolejową* podłng taryfy dla jednoko- 
nek pierwszej klasy nslanowioną. Ża taka prze­
jażdżka w obecnej porze dia osób chorych, wraca­
jących n. p. ze jyj klimatycznych może być wprost 
zabójczą, łatwo każdy nwierzy. Policja ma tam 
przecież swą ekspozyturę i łatwo by jej było kon 
trolować. Donosi nam o tem ktoś, co się podpisał: 
W  ten sposób mcono zakatarzony.

* Wllne zgromadzenie Towarzystwa młodzie 
źy handlowej odbędzie się jutro w niedzielę o go­
dzinie 4 popołudniu w lokaln Towarzystwa.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych odbędzie się jntro w niedzielę 
o godz. 6. popołudniu w zakładzie Ossolińskich.

* W llne zgromadzenie Stowarzyszenia bra

warzyszenia wszystkich c z ło n k ó w ^ ^ ^ ^ H s^  ze­
brania uprzejmie zaprasza.

* Walne zgromadzenie StowarzySIHl ręko­
dzielników lwowskich „Gwiazda" odbędzie się w 
niedzielę d. 9. marca o godz. 3. popołudniu.

* Odezwa. Komitet posiadaczy asygnat kaso­
wych byłego c. k. nprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego zaprasza niniejszem wszyst­
kich posiadaczy tych asygnat na zgromadzenie 
odbyć się mające dnia 12. b. r. o godzinie 4. z 
południa w saU radnej Towarzystwa kred. ziemsk. 
we Lwowie.

Ponieważ przedmiotem obrad tego zgromadze­
nia bęitsie oprócz sprawozdania komitetn z dotych­
czasowych czynności, także powzięcie uchwały 
wsgledem propozycji ugodowej uczynionej ze stro­
ny komitetn obywatelskiego dla spraw bankn wło­
ściańskiego — przetn Dożądanem jest, by posiada­
cze asygnat jak najliczn;ej8zy udział w tem zgro­
madzenia wziąć zechcieli i aeygnacje te lnb kwity 
depozytowe jakiejkolwiek instytucji pnblioznej na 
złożenie tych asygnat do okazania na zgromadzenia 
przygotowali, a w razie przeszkody do przybycia 
na zgromadzenie osoby swego zanfania we Lwowie 
zamieszkałe przez nadesłanie asygnat do wzięcia 
ndziałn w obradach i ncliwałach tego zgromadze­
nia nmocowali

W* Lvowie dnia 7. marca 1884.
Jozef I . Brunicki Henryk Blum^tifeld, Bolesłan 
faeryha D a r o w s k d \  Teubald Semilski, dr.

Tadeusz Skaikowski, dr. Karol Stromenger.
* Konkurs. Wskutek odezwy c. k. komendy 

11 korpusu we Lwowie z dola 6. lutego 1884 r. 
1. 629, ogłasza e. k. namiestnictwo w dziennikn 
nrzędowym czasopisma Gazeta Lwowska konkurs 
na obsadzić się mające z początkiem rokn szkol­
nego 1884/5 miejsca wszystkich kategorji w woj­
skowych zakładach wychowawczych i naukowych, 
dalej w wojskowym domu sierót i w instytutach 
dla córek oficerskich, nareszcie wykaz takich opró­
żnionych miejsc stypendyjnych, powstałych z pry­
watnych fundacji dla wojskowych zakładów wy­
chowawczych, o które ubiegić się mogą takie oso­
by należące do wojska, jeśli dopełnią warunków 
specjalnych dotyczącego zapisu fundacyjnego.

Dotyczące prośby wniesione być mog  ̂ do 
przełożonej władzy politycznej po daień 15. maja 
b. r.

* Proszeni jesteśmy zawiadomić interesowa­
nych, że syn śp. H. Schmitta wydał drukiem źró­
dła zebrane przez ojea do dzieła „Panowanie - Sta­
nisława Augusta*.

* B l i ł l  sarnę w tutejszem muzeum hr. 
Dzieduszyckiego można oglądać.

* Pojedynek. Sensacyjny pojedynek odbył się 
dnia 1 . h m. nad francusko-włoską granicą w po­
bliżu N.zzy, pomiędsy hr. Piotrem Sznwałowem 
byłym szefem III. oddziała tajnej kanceiarji car­
skiej, a hr. Potockim, jakimś (?) jak powiada 
Tagblatt, który o tem donosi. Hr. Sznwałow miał 
być lekko w ucho zraniony. Jako uekundanci fau- 
gowali ze strony hr. Sznwałowa, hr. Paweł Szn- 
wałów, brat, komendant korpusu gwardji, i baron 
Meiendorf, szef policji, zaś ze strony hr. Poto­
ckiego prefekt paryskiej policji Andrienz i jeszcze 
jakiś Francuz. Motywa pojedynku są nieznane, 
ale z osób, które tn grały role, można wniosko­
wać, że są politycznej natury.

* Polki profesorem matematyki. Nlezwy-
błem zj-wi8kiem je*t połączenie suchej, abstrak­
cyjnej zdolności matematycznej z wdziękiem praw­
dziwie kobiecym: tej sztuki dokaz&ła p. Zofii i
Kot ilewska, która z&jmnje obecnie stanowisk/l 
profesora wyższej matematyki w Sztokholmie. 0 -  
statnia jej praca nadeiłana p&ryzkiej akademii 
traktuje „o rozchodzeniu się światła w środkach 
krystal cznych". Jest to praca oryginalna i dobrze 
przeprowadzona

* Handel dziewczętami. W Podwołoozysbaoh 
przytrzymano niejaką Katarzynę Drewienko, liczącą 
18 lat i Marję Pawłowicz 20-letnią, jadące 2gą 
klasą pośpiesznym pociągiem do Moskwy z Gittlą 
Silber, ze Lwów— Przy rewisjł znaleziono u 
pierwszej książkę słnżoową Ciwy Klein, n drngiej 
książkę służbową Gittli Berger, a a trzeciej pasz­
port Chaji Scharower ze Lwowa, które to d 
menta upoważniały na podróż do Moskwy, 
odstawieniu przytrzymanyeh do dyrekcji -p 
Lwowio, sprawdzono, te GitMa Sllber wio 
dziewczęta do Konstantynopola, i w tym 
starała się o endze dokamenta za pośre 
starozakonnych ze Lwowa Aky Lowie 
Mandelberg i Betti Streit. M szyltkie 
oddano do sądn kraj. karnego.

* Doroczne walne zgromadzenie Tow
św. Józefa z Arymatei odbyło się dnia 6. 
w karcelarji Stowarzyszenia rzemieślników o 
dżinie 6. wieczorem.

Zgromadzenie zagaił dawny prefekt i zł 
eiel Towarzystwa ks. Zygmunt Odelgiewjiet 
boszez parafii łac św. Mikołaja. W gorących 
waeh podniósł znaczenie Towarzystwa p :  
skiego, które ma na cela nieść ostfett ią 
ubogim umierającym ehrześcianom bez l óźni 
rodowości. Wzrost Tow. tego iście ohrze ścia 
zawdzięcza prefekt w mowie swojej pczuoi 
sierdzia chrześciań skiego naszej publiczno 
dzież szczególnej przychylności, szanownej 
ze tacji miasta, stan. dyrekcji galic. 
nośei, które coreoznemł datkami «
Tow. W  szczególności podnosi wiele 
hojny nasiłek Wydeiałn krajowego, p 
Wys. sejm krajowy kn grzebanin 
gioh chrześcian z* szpitala powszechn 
en nadmienia wieleb. prefekt, śe T 
sknje przeważnie i przychylność na 
lei, czego dowodem jest wzroat 
przeto wobee dobroci Boga, któr 
swojem cznwa nad ubogimi bez 
mi chrześcianami, Towarzystwo św. 
matei uczynił narzędziem w 
sługi chrześciafiskiej wyraża podzi 
kim, którzy przychylnością 1 
eele i czynności Tow My z nas 
możemy, że wszelkie uznanie nale 
łowi tego Tow. wieleb. ks. 
wieżowi, proboszczowi parafii św. 
przejęty miłością Boga i bliźni 
Chrystusa Pana: „Coście uczynili 
braci mojej najmniejszej, mnieś 
wiązał jeszcze w rokn 1859 „S 
Józefa z Aryma i", wypracował 
zatwierdzenie władz kościalnyeh i 

Po odczytaniu czynności, sp 
ków i załatwieniu innych spra 
wsł wieleb. prżfekt wszystkim 
współudział, a zarazem objawił 
warzystwo św. Józefa z Aryma 
humanitarnym celem jak najwię 
dzie naszym, by stanęło jako 
się o zawiązanie podobnych * 
miastach, bo ileż to ubogich 
mając znikąd opieki dla odd 
Ze sprawozdań Tow. św. Jó 
mujemy, że Tow. to pogrzeb 
letniego istnienia 9153 chrtniej pomocy rękodzielników i przemysłowców Iwo- -----

wskieh odbędzie się d. 9. bm. o godzinie 3. popo- Towarzystwa pozyskały p 
łndnin w sali ratuszowej, na które dyi ekąja Sto - 1 których liczba wynosi



centów nie uczyni uszczerbku, a 
'dowim. uczynkiem miłośli Iżfa we­

dle g łó^H ^row . 19) „Na lichwę dajesz Pann, 
gdy mj^ffltość nad nbogim, nagrodę odda ci Pan."

Zapisywać się na członków można n wieleb, 
prefekta Tow. św. Józefa z ArymatCi w kancela- 
rji parafialnej św. Mikołaja we Lwowie.

* Pomnik Mickiewicza. Komitet dla pomnika : 
wydał następującą odezwę do - polskich rzeźbiarzy.

Komitet pomnika Adama Mickiewicza pragnąc 
zyskać projekt pomnika dla największego poety 
polskiego, któryby godnie tak pomysłem, jak okła­
dem artystycznym i wykonaniem odpowiadał uczu 
ciom mieszkańców krajów polskich, składających 
nań swój grosz, zwraca się do polskich rzeźbiarzy 
przejętych wielkością zadania i zaprasza ich do 
współnbiegania się w konkursie, którego warunki 
są następujące :

I) Pomnik stanąć ma w rynku miasta Kra­
kowa w pobliźn kościoła Panny Marji i Snklennic 
przed szeregiem domów połaci północnej ' Til cu, 
Pozostawionem jesi pomysłowi artysty, w którą 
stronę rynku twarz A ; Mickiewicza obrócić zechce. 
Obrana przez artystę rona ma być na załączo­
nym planie wyraźnie wskazaną.

9) Pomnik mając stać w pośrodkn placn ma 
być samoistnym z dominnjącą postacią Adsma Mi­
ckiewicza, jako narodowego wieszcza.

3) Pomnik projektowany ma zachować cha­
rakter styln odrodzenia z użyciem granitu na czę 
Sci architektoniczne, bronzn na fignrę główną, 
grupy lub figury dodatkowe, także płaskorzeźby i 
szczegóły ornamentacyjne.

4) Koszta wykonać się mającego pomnika we­
dle przełożonego nrojektu nie mogą przechodzić su­
my 125.000 (sto dwudziestu pięciu tysięcy) zło­
tych austrjackich.

5) Przyjmowane będą do konknrśn tylko rzeź­
bione projekta wykonane w gipsie na skalę '/m 
rzeczywistej wielkości i wymaga się tak starannego 
wykończenia modeli, iżby dawały dokładną miarę 
sądn o zdolności wyko ii a utwory. Dlatego też 
wolno będzie projektującym dołączać na większą 
skalę cnodelowaue główne postaoi z pomnika. Pro­
jekta rysunkowe lub same fotografie, choćby ro­
bione z rzeźb przygotowanych do konkursu, przyj- 
mowanemi nie będą. Środków Łych jednak wolno 
użyć dla objaśnienia.

6) Układ pomnika powinien odpowiadać wa­
runkom monumentalności, tak w części fignralnej 
jak i architektonicznej.

7) Terminem ostatecznym do nadsyłania rac 
aonknrsowych jest d z i e ń  31. g r n d n i a  1884 r. 
do gędziny 3 po południn.

8) "W ,xład jnry wejdzie obok znawców 1 ar­
tystów krajowych, dwóch zaprosić si maj^ych 
znakomitych rzeźbiarzy zagranicznych. JuTy przy­
sną nagrody, « komitet takowe wypłarf.

9) Nazwiska sędziów ogłosi komitet na trzy 
miesiące przed terminem konkursu.

10) Pierwsza nagroda w snmie trzech tysięcy 
zł. a. w. przyznaną będzie projektowi bezwzględnie 
dobremu, który wedłng orzeczenia jnry odpowiada 
warnnkom wykonania. Dwie drugie w kwotach 
1500 i 1000 zł. przezbaczone są dla najlepszych- 
stosunkowo projektów. Projekta premiowane zo- 
stają własnością komitetu pomnika Mickiewicza.

II ) Modele zaopatrzone odpowiedniemi go­
dłami s dołączeniem zapieczętowanych kopert, mie­
szczących nazwisko i adres antora projektów i po- 
dobnemi godłami na wierzehu zaopatrzonych, nad­
syłać należy za zwrotem połowy kosztów do pre- 
zydjum Rady m. Krakowa.

Wszelkie objaśnienia i kosztorysy dla użytku 
sędziów winny być w osobnych nadsyłane ko­
pertach.

12) Modele nadesłane po terminie konkurso­
wym, lnb nieodpowiadające ściśle jego warunkom 
od konkursu odsnniętemi zostaną.

13) Fotografie miejscowości, w której pom w  
ma być nstanowionvm, znajdują się u fotografa 
Kriegera w Krakowie (rynek nr. 37) i tamże je 
naby ć można.

* Zmarli, w  Warszawie, -marł Franeiszęn. Dre­
wnowski, jeden z czynnych w swoim czasie współ­
pracowników pism warszawskich, były żołnierz 
armii polskiej, w ostatnich czasach urzędnik w 
komisji przychodów i skarbu. Porucznik Drewnow 
ski przeżył lat 88.

. Siodleckiem, we wsi Grabice zmarł Jan 
k i, były cficer wojsk polskich, w wiekn

Płońsku zmarł Franciszek Korpaczewski, 
Acer wojsk polskich.

armii. Starszy lekarz dr. Bronisław 
champs operator — przydzielony został do 
ala garnizonoweą nr. 14. we Drowie. 

Konfiskata. Najnow; sy -.umer* Pracy, organn 
a robotników, został, jak zwykle, przez c. k. pro- 
“atorję państwa skonfiskowany.

Mazana zakłada nar. im. Ossolińskich otwarte 
odzisuic — prósz świąt od gods. 9. do 1. Nadto 
• wtorek i piątek popołudnia od 8. do 5. dla 

My szkolnej. — "Wstęp bezpłatny.
IfifZfiOa przsAyw r« w ratusza sodzie le 

godz) 9. do 6 .; w poi Jedzialek 50 et. w Inn* 
80) t t
Muzeom Im, DzIeduszycMch otwarte dla 

czności: w niedzielę od 10 . do ., w środę i 
tę od godz. 11 do 3.

tatystyka policyjna za miesiąc luty: 
u lutym b. r. aresztowały organa c. k. 
olicji we Lwowie następujących prze-

wałt publiczny 7, — ' za kradzież 202, 
i skaleczeni 1 0 , za sprzeniewierzenie 
istwo 5 , za obrazi jstraży poi. 18, za 
eostrożńą jazdę..2,. m  złośliwe uszko 
j własności 1 , za lehHe i zupełne o- 
za burdy uliczne i tamowani/ przejść 

h 55, za nałogowi żebranie i włóczę- 
za grę hazardowną 2. 

w karnych odstawiono po odbycin ka

j liczby w m. lutym przyaresztowa- 
do sądu karnego 51, do sądu karnego 
212 osób, Magistratowi, dla braku 

zatrudnienia, celem zbadania przynale- 
ej i wysznpąsowania 119. — W  szpi- 
ono 10 chorych, a resztę traktowi

ego ukarano za przekroczenie ^egulw 
rskiego 38, za przekroczenie Błnzbo- 
ęczenie zwierząt 7, pociągnięto t~ 

ości 9 szynkarzy za otwarcie szyn' 
ach niedozwolonych, a 6 osób z po- 
czenia przepisów meldunkowych, . i  
1 za uprowadzenie, 1 za występek 

ezeństwu żyda, 1 za przekroczenie 
za zbrodnię obrazy majestatu 
niedzielę: iw. Frandszki; —  św. 
oniedziałek: 40 męczenników , —

Cl ptllcyjna z d. 7. marca b. r. 
. K. pod 1. 9 nl. Zborowska 12 
ego wart. 13 zł. n pod 1. 8 nl 

dwie knry, kognta i k. sora, 
J. St. pod 1. 31 nl. Ormiańska

po rozbiciu piwnicy 54 bntelek wina malaga, rn- 
St< ', heilbe, er, słomą owiiięt, wart. 120 zł.,

Aresztowano Franciszkę Żurowską przy kra­
dzieży lamp ze sieni kamieniczayoh i zakwestjono- 
w ino u niej z jakieś kradzieży pochodzący młynek 
do mielenia kawy; Piotra Stojko za kradzież kie­
szonkową.

Znaleziono kartkę zastawną tnt. Zakładn za­
stawniczego i kred. z dnia 10. listop. 1. 49846 na 
letni palto za 2 zł. 50 ct. zastawiony.

— Z Samborskiego. 0 1  dwóch tygodni bawi 
n nas teatr polski z Królestwa pod kierownictwem 
p. Henryka Lasockiego.

Jeżeli mamy być sprawiedliwymi, w takim 
rasie zapełniając korespondencję z Przemyśla z 
dnia 6. lutego b. r , wypada nam poświęcić choć 
kilka słów p. Lasockiemu, który swoim teatrem 
prawdziwą zrobił nam przyjemność i niespodziankę. 
Była to istotnie aiespodzinn" i, bo Sambor po ras 
pierwszy usłyszał operetki': „Wesołą wojnę", Zem 
stę nietoperza i „Piękną Helenę", jako te fc kome- 
d je : „Dom otwarty* i „Cinrkiewicz czy Dzinrkie- 
wicz*. Z przyjemnością przychodzi nam pochle­
bnie wyrazić się o teatrze p. Lasockiego, i to tem 
bardziej, jeźli nadmienimy, że osoby, którym te 
sztnki z większych scen są znane, zawsze z pe 
wnem zadowoleniem salę teatralną opnssezały.

Z danych dotychczas dziesięcin przedstawień 
najpomyślniej wypadła tragedja Schillera „Zbójcy*, 
w której p. Piasecki w roli Franciszka rozwinął 
przed nami do tego stopnia swój niepospolity ta­
lent artystyczny, że osoby, które widniały w tej 
„atu ej roli niezrównanego Jana Królikowskiego, o 
grze Piaseckiego wcsle pochlebnie się wyraziły.

W ogólności pomiędzy teatrem Lasockiego 
przed dwoma laty a dzisiejszym dostrzegliśmy ol­
brzymi postęp, a całą zasłngę zawdzięczyć należy 
niezmordowanej pracy i staranności kierownika, 
któremn za przykładem Przemyśla i Drohobycza 
także i Sambor prawdziwe nznanie wyraża.

Z istniejących w Galicji trzech teatrów wę- 
drnjącycb, teatr Lasockiego jest bazwątpienla naj 
lepssym i dziwić się tylko należy, dlaczego dotych 
czas nie nsyskał jeszcze snbwenoji, któraby się 
przyczyniła do silniejszego rozwojn tak ważnego 
czynnika w krzew ienin oświaty i patrjotyzmn.

Prawda, ża teatrowi z Królestwa w Prze 
myśln nieźle bię powlziło, że i na Sambor nska- 
rzać się nie może, al czyż mogą wystarczyć do­
chody sscznpłe jt ntrsyn. nie czterdziesta osób ? 
Było by zatem do yczenia, aby osoby wpływowe, 
oceniając prawdziwe nsłngi, jakie p. Lasocki wy­
świadcza publiczności po mniejszych miastach, ze­
chcieli w czasie zebrania się sejmn krajowego za­
jąć si- sprawą wyjednania teatrowi polskiemu sub­
wencji, na k órą tenże rzeczywiście zasłngnje.

— Żydowski reformator. Wedłng depeszy 
londyńskich Daily News z Kiszyniewa, w połn- 
dniowej Moskwie, pojawił się tam reformator jnda- 
izmn w osobie nijakiego Josla Rabinowicza, który 
licznemi cytatami z Biblii dowodzi, źe oczekiwa­
nym przez Izraelitów Mesyaszem i Zbawicielem nikt 
inny być nie może jak Jezus Chrystns. Rąbino- 
wicz jest niepospolitym kaznodzieją i z dniem każ­
dym jedna swojej nance licznych zwolenników. 
Miejscowi rabini rzucili nań klątwę.

— Ciekawy epizod wydarzył się onegdaj w 
Bukareszcie, na wieczorze n tamtejszego posła 
francuskiego. Na wieczór ow zaproszono członków 
ciała dyplomatycznego, dygnitarzów rnmnńskich, 
jakoteż szeznpłą liczbę osób prywatnych, zajmnją- 
eych stanowiska wybitne, bądźto urodzeniem bądź 
też rangą. Między tymi także otrzymał zaprosze­
nie k ążę Jerzy Bibescn wraz z małżonką. Kz. 
Bibescn znany jezt z wrogiego występowania prze­
ciw rządowi, nie mógł był jednak w żaden sposób 
w liżcie osób z*,proszonych pominiętym, ponieważ 
ksi :e Blhei sn odbyt całą kaijen w wojsku fran- 
enskiem i jego stosnnki z ambasadą francuską były 
zupełrie rzyjaoielskie. Powodem awantnry było 
jednak to, iż poseł franenski b. Ring póminął żo­
nę obecnego rnmnńsklego premiera i podał ramię 
księżnej Bibeon, i b; ją do stołn przyprowadzić. 
Etykieta, która w poselstwie francnsklem jest naj­
skrupulatniej przestrzeganą, nakazywała posłowi 
oddać pierwszeństwo żonie ministra, tembardziej, 
że nieprzyjacielskie wystąpienia ks. Bibesen prze­
ciw kiernnkowi polityki zagranicznej rnmnńskiej ; 
wygłoszone w świeże napisanym artykule, ośmie­
lały do przypnszczeń, iż zn lezienie się po Ja fran- 
cnski&go było nmyślną prowokacją, skierowaną 
prseeiw osobie obecnego na wieczerzy ministra. Po­
stępkiem tym posła francuskiego obrazili się rów­
nież obecni wyżsi urzędnicy i opnicili wraz z 
ministrem Stnrdźą zebranie. Korespondent pesz- 
łeńskiego Lloydu, z którego wiadomość tę czer­
piemy, dodaje, iż owa nsterka etykietałna sprowa- 
d ć może zmianę personaln w zastępstwie francn- 
skiem w Bnkareszcie. W  dyplomacji powtarza się 
wiecznie jedna i ta sama komedja. Małe przy­
czyny — wielkie skntki.

— Mlecz sprawiedliwości zawieszony w głó­
wnym sądzie karnym w Londynie, podczas posie­
dzenia przysięgłych, spadł nagle na głowę jednego 
ze sędsiów aldermana de Keiser. Wypadek; skoń 
czyt się na lekkiem obrażeniu sędziowskiego 
czoła.

—  Atelzm we Francji. Pyt. Czy jest Bóg *
Odp. Ani tego nie twierdzę, ani temn nie przeczę.
Nie mogąć Boga widzieć, pojąć, ani go zrozu­
mieć — woale śię nim nie sajmnję .. Tak brzmi
pierwsze pytanie i pierwsza odpov!edź katechizmu,
nłożonego dla szkół początkowych Tsattowych, któ­
ry świeżo został przedłożony miniśterjnm oświity i 
wyznań do potwierdzenia...

grodą zą rozwiązanie). Hlnstracja: Kościół przy 
placn św. HarĆa w W„necjl.

[ cyzowej.)
k*r., żyta 73 klgr., Ję-

i.r . przenica gotow od 
Kd -  do — .— zł.,

6oqndarxtvo, przenyił i u !
Wystawa koni W Wiedniu. Ostateczny ter­

min do zgłaszania koni na tę wystawę, która od­
bywać się będzie od 27. kwietnia do 4. maja w 
rotundzie byłej wystawy światowej, naznaczony jest 
aa 15. kwietnia. Z uwagi że jnż dotychczas zgło­
szono mnóstwo koni, więc byłoby na miejson, aże­
by mający chęć wysłania koni, nie zwlekali do o- 
statniego dnia ze zgłoszeniem, ponieważ z liczbą 
800, lista koni zgłoszonych zamkniętą zostanie. — 
Zgłoszenia należy podawać do VI. sekcji (dla cho- 
wn koni) w Wiedniu I. Herrengasse 13.

Urodzaje tegoroczne budzą obawy na Ukra­
inie, zwłaszcza w okolicach Hnmania.

Zima zupełnie bezśnieżna, szczególniej obecnie 
z powodn silnych marcowych wiatrów nie daje 
prawie żadnych nadziei, aby oziminy utrzymały ilę 
i jaki taki plon vydały.

Do obawy pizyłączyło się jeszcze zło rzeczy­
wiste, gdyż ntrndo^ia dla brakn śniegów i mrozu 
komunikacja, spowodowała ogromne obniżenie cen 
zboża tndzieź inwe. Jtrza, na które to prodnkty nie 
ma prawie żadnego popytn

Cena inwentarza obniżyła się więcej niż o po­
łowę, do czego przyczynia się znacznie trwająca 
od jesieni jeszcze zaraza 'na bydło w sąsiednim po­
wiecie taraszczańakim.. Zbbie prawie za cenę kosz­
tów mnszą zbywać rolni^, z powodn zupełnego 
brakn najpotrzebniejszej nawet gotówki.

Lwów dnia 7. marca, S p r a w o z c r .  n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby landlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i prodnktówL.,zrealizowanych na pla­
cn lwowskim, w ciągn ubiefego tygodnia 

(Bez opłaty
(Korzec pszenicy 77 

czmienia 64 klgr., owsa 45ldgr., hreczk 64 klgr., 
knknrndzy 2 klgr., prosa 8* klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.) t

Z b o ż a  100 kilogranw
9.05 do 9'70, terminowa 
żyto gotowe od 6.85 do 7.20 zł., terminowe od 
—.— do — .— zł., jęczmień browarny , ;otówy od
7.05 do 7.35 zł., pastewny ol 6.— do 6.30 zł., — 
owies od 6.20 do 6.45 zł., — hreczka od -.55 do 
6.80 zł., — kneomdza zeszłoroczna ód 6'.10 do 
6.25 zł., kuknrndza nowa oi 5.80 do 6.10 zł..— 
proso od — .— uo — .— zł„ — jagły od — . — do
— •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w a  za J00 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.60 do 9. -  zł., — groch 
pastewny od 6.25 do 6.50 zł., —  soczewica od 
—.— do — .— zł., — fasola od 7.— do 12.75 zł., 
bobik od —.— do — . — zł., — wyka od 5.50 do 
6.— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
44 do 62 zł., najprzedniejsza od —.— do — .— zł., 
przednia od — . ~ do —. — zł., — tymotka od —. — 
do — .— zł., -  _ny_ mos. od — do - . — zł., 
iny płaski od 42.— do 46.— zł., — kminek od 

26 -  do 27. -  zł.
N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 

zimowy od 14.50 do 15.— zł., — rzepak letni od 
—.— do — . — zł., — rzepik zimowy od — .— do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od — .— do — .— do zł., — 
lnianka od 10.50 do 11.10 zł., — nasienie lniane
od 10 —  do 10.50 zł., nasieni kononne od —.—
do — .— zł.

C h m i e l  za 100 dlogrm.: od — do — zł.
W e ł n a  za 100 kiiogrm.: od — do —  zł.
N a f t a  za 100 kilbgram.: zwykła od 18.— do 

19.—  zł., salonowa od 22.— do 23.— zł.
S p i r y t u r  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 32.60 do 32.85 zł. Terminowy na listopad-mąj 
od 33.50 do 33.75 zł.

Wiedeó dnia 6. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 2812 , zabitych wieprzów 1002, 
żywych zaś 1157, zabitych owiec 265 , żywych 
owiec 5837, jagniąt — .

Cielęta płacono 38, 45 do 55 zł., — zabite
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 48, do 50 zł.
. Zabite owce 35 do 45 zł., —  żywe owce cięż­

kie dla eksportu od 48 do 52 zł., — lekki towar od 
40 do 49 zł. za 100 kilo mięsa.

Jagnięta za parę od —  do —  zł.
Galicyjska nierogacizna od 34, do 42 zł. 
Średnio oiężka węgierska od 40 do 45 zł., za 

cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żjnwej 
wagi.

WiQ~lm Amirowic, Ł K. Schels.

1

— Nowy tomik „BibHoteki Mrówki", który 
Wiaśnie oruśeił pras? we Lwowie nakładem Księ­

żmi Poismej -T”icra znakomitą powieść T. T.
J. p. t. „SpraWa niską w Salieji", do odćzytania 
której zs tęcam wszyśtkfóh lnbiąoych pżzyjnmną a 
poważną lekturę.

— Og 'i-Tta Domowego nr. 5. Upu> cii praąy | 
świadczy (. -.ijlepszych zamiarach wys„awc>, isi- 
’ ijącego podnieść to czaśipl mo do wysokości war­
szawskich wydaw. ictw ilnstrowanych. Dobór rycin 
jest staranny a odbicie olbrzj mia postąpiło d da­
wnych lwowskich. W nr, tym tóżpoczętą ż~stała 
p< ric ć Bąmckiego „W  żydowskich rękach"; z da­
wnych icg di *y L. Star żeński,go „Żartu króle­
wicza' draż „Obrazków z przeszłości" zaśłngnją- 
cych na wyszczególnienie ze stanowiska patrjoty 
oznego i obrobienia literackiego.

— Wyszedł nr. 5. komu n . „ Ś w i a t e ł k a *  
pisemka illustrowanego dla dzieci, wychodzącego w 
ai nl awowie pod redakcją grona nanezyeielskiego 
i zabiera: 1)  tycie ptactwa na północy, obrazek 
i, ni :Ary, napisał A. B rocki. 2) His tor ja małej 
szkółki, przez Jnliana NoWakowskiego. 3) Opowia­
danie Taty, napisał Szczęsny Zahajkiewicz. 4) W y­
poczynek, wiersz Józefa Chmielewskiego. 5) Różno­
ści: Zagadka, Zadanie zegarowe i Szarada (z na-

T e l m i  Gaz. Sar. 1 ostanie f i a i o a f t

Interesowanym i zaangażowanym w spra 
wie giełdy zbożowej przypominamy, że komitet 
tymczasowy zjecha1 jnż ze Stanisławowa, i że 
sprawy wszelkie załatwia w hotelu Angielskim 
(przy ulicy ’ Karol* Ludwika) dokąd rsźyscy 
ic eresowani zgłaszać się mogą.

Opór włościan, stawiany władzom moskiew­
skim przez miesi cahców wsi Krupa na Podlasiu, 
zOPf*ł już -- jak donosi Dniew. Warsz, -  cał­
kowicie złamany. Nie pnrsważją jednak ani też 
wymierzeniem sprawiedliwości r .ecz lałatwióno, 
-ie ożyciem siły zbrojnej. Wysłana na miejsce 
rozruchu sotnia kozików potrzebowiła (rzęch 
dni do zrobienia „porządku". Aresztowano ha 
razie kilkunastu włościan i odstawiono ich do 
Lublin. — co lo reszty prowadzi się surowe 
śledztwo. Kozacy uszczęśliwiać Kdą przez ,łuż- 
szy jeszcze czas towaizystwem swojem miesz­
kańców Krupego.

Wais^jwa d 8. marca. (Pryw.) Rząd dał
kolei ’ ")emblińsko-Dahrowskiej koncesję na wy* 
cudowanie iwóch odnóg kolejowycL w styczno­
ści z ahstriacfc koleją Północną i pruską Gór- 
noszlązką, mian wicie ze Sławkowa do Borę* 
pod Szczakowa, i ze Strzeszeszyc do Modrze- 
jowa pod Mysłowicami.

Wiedeń d. 8. marca. (Pryw.) Namiestnictwo 
dolno-austrjąckie jest zdecydowane, y Ti rie 
gdyby węgierscy hodowcy bydła opaso jgo nie 
uhćiśli obsyłać wiedeńskiego targa bydła, po­
zwolić ha sprowadzanie bydła z niezarażonych 
ol .lic Rumunii wprost aż do Wiednia, pod ści- 
słetn zachowaniem przepisów weterynarskieb.

Wiedeń d. 7. marca. (Pryw.) Rząd wydał 
nową instrukcję co do służby sanitarnej dla 
miast i gmin wiejskich w Dolnej Austrji.

Wiedeń d. 8. marca. (Pryw.) Kolej Półr" 
cna zwołuje na 7. kwietnia walne zgromadzenie 
akcjonariusze "dera udawały wzglęaen za­
wartych z rząuem punktów umowy. Po zatwier­
dzeniu tej umowy przez walne zgromadzenie 
bedzie sprawa Redzie państwa przedłożoną.

Wiedeń d. 8. marca. (Pryw.) Ogólna roz-! 
prawa po ąiainie się do czwartki Od Koła pol­
skiego zabierze głos tylko Wojciech Dzieduszy- 
cki, od klubu czeskiego Adamek, Matusz i 
Gregr.

Wiedeii i. 8. marca. [Pryw.) Koło poiskie 
zajmowało cię na wczori szem posiedzenia ogól­
ną rozprawą budżetową. W odnośnych mowach 
podniesiono ważne zarzuty przdciw rządowi.

Wieueń d. 8. marca. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Koła polskiego był obecnym 
ks. SchWar ‘enberg jako delegat klubu czeskie­
go, aby wyrozumieć zdanie Koła co do ogólnej 
rozprawy budżetowej. Wobec rezerwowego sta­
nowiska rządu w sprawie kolejowej i indemni- 
zacyjnej, podniesione kwestję, że Koło polskie 
wcale nie powinno brać udziału w tej rozpra­
wie. Wszczęła się ztąd gorąca dyskusja, w któ­
rej udział brali Czartoryski, Hausner, Abraha- 
mowicz, Madejski, Kozłowski, Jaworski, Gro­
cholski, Chrzanowski, Dzieduszycki i Julian 
Czerkawski. Czartoryski, Hausner i Chrzanow­
ski ostro krytykowali postępowanie rządu. Wre­
szcie 18 głosami przeciw 14 zadecydowano, że 
Koło polskie weźmie udział w ogólnej rozpra­
wie budżetowej (A gdzie była reszta członków 
Koła? pr. r.) Widać ztąd że sprawa decentra­
lizacji kolejowej bardzo źle stoi.

Wiedeń d. 8. marca. (Pryw.) Radca skar­
bowy Jakubek mianowany starszym radcą przy 
galicyjskiej dyrekcji skarbowej.

Wiedeń d. 7. larca Posiedzenie Izoy po­
słów. Minister rolnictwa przedkłada projekt 
ustawy o wydaniu osoonych rozporządzeń wzglę­
dem działów spadkowych dla posiadłości wiej­
skich śre d D ich  rozmiarów.

W dalszym ciągu rozprawy ogólnej nad 
kwestią nafty w Galicji i Bukowinie, wykazy­
wał Kowalski, jako jeneralny mówca, konieczność 
zabezpieczenia wł_5c’ cieli ziemskich w posiada­
nia nabytych już praw do nafty, oświadczając, 
że stosunki adminisiracyjne nie są tak złe, jak 
je przedstawiono. Przedłożona ustawa zawiera 
najlepsze środki do uregulowania i polepszenia 
istniejących stosunków.

Sprawozdawca Zatorski broni przedłożenia 
w końcowem przemówienia, i wskazuje, że na­
leżałoby usunąć miecz Demoklesa, wiszący usta­
wicznie nad obywatelami ziemskimi w Galicji, 
sejm galicyjski zbadał dokładnie stosunki naf- 
ciarskie, a żądanie jego jest zupełnie uspra­
wiedliwione. Zatorski protestuje przeciw podsu­
waniu odnośnej ustawie tradycyj federalisty- 
czuycb gd ustawa ta ma tylko na celu usu­
nąć ł, (oklaski z prawiap)- W  głosowaniu od­
rzucił. Izba wniosek Mengera, żąa jący cofnię 
cia ustawy o eksploatacj nafty do komisji, i 
postanowiła przystąpić do dys>uuji zczegółowej 
nad tą ustawą. W dyskusji szczegółowej przy 
jęto §. 1. Na zarzuty Mengera odpowiedział mi­
nister rolnictwa, że paragraf 88. ustawy górni­
czej nie pozwala na to, aby posiadacz kopalni 
nafty mógł dobrowolnie w e. wszystkich kierun­
kach kopać sztolnie w kształcie gwiazdy.

Na zarzut Weebera, że §. 88 ustawy gór­
niczej zostaje co do nafty zniesionym przez §. 
7. ustawy naftowej, wykazał minister rolnictwa, 
że prawa właścicieli gruntów powinny być i ni 
przyszłość dostatecznie ochranianemi przez 
władze.

Ostatecznie pizyjęto i 'es: ę p . . grafów w 
rozprawie szszegółowej.

Następnie uzasadniał Lienbachei ■ swój pro­
jekt co do egzekucji na majątki rolnicze (wło­
ściańskie). Głównym celem tego projektu jest, 
podać dłużnikowi możliwość, aby przy poi ocy 
rminy nanowo przyszedł do posiadania jakiego 
majątku. — P. Sturm oświadczył, że lewica po­
piera ten projekt, jakkolwiek co dc niektórych 
punktów ma skrupuły. Tożsamo Ępss poparł 
projekt, który odesłano do komisji prawniczej.

Projekt ustawy o podwyższeniu kosztów 
budowy kolei Arulańskiej, przyjęto w drągiem 
i trzeciem czytania. ‘Jutro początek rozprawy 
budżetowej.

Wiedeń d. 8. marca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Projekt nstawy o budowie gmachów pocz­
towych i telegraficznych w Graca, Opawie i 0 - 
łomuńcu odesłano do komisji budżetowej. (A we 
Lwowie; p. r.) Przyjęto w trzeciem czytaniu u- 
stawę naftowa dla Galicji. Poczem zaczęł się 
rozprawa budżetowa. Pierwszy zabrał głos Car- 
neri (centralista).

Wiedeń d. 8. marca. Komunikat kolei Pół­
nocnej donosi: Rokowania z rządem doszły już 
do tego, że Rada zawiadowcza może na 7. kwie­
tnia zwołać walne zgromadzenie celem powzię­
cia uchwały co do ułożonej umowy.

Berlin d. 7. marca. Rejchstag wybrał Le- 
yetzowa pierwszym, Frankensteina drugim, a 
Hoffmana (postępowiec) trzecim prezydentem.

Berlin dnia 7. marca. Kiedy po dokona­
nym wyborze prezydent wspomniał o zmarłych 
posłach, między nimi o Laskerze, zabrał głos 
Rickert do porządku dziennego i podziękował 
w imienia przyjaciół Laskera amerykańskiej 
Izbie reprezentantów za adres kondolencyjny, 
poczem prezydent skonstatował, że Rickert od­
stąpił od porządku dziennego. W ciągu wywo­
łanej wskutek: tego dyskusji, w której uderzono 
na postępowanie kanclerza, minister Botticher 
zaprotestował przeciw krytyce postępowania 
k&i c tza tak ze strony Izby, jak w ogóle któ* 
rego z deputowanych. Richter w odpowiedzi 
na tc zrooił Uwagę, że krytyka urzędo ;rch 
czynność, kanclerz* przysługuje w każdej chwili 
deputowanym. Kiedy Moeller zaczął nwoją ur­
wę wskazując Ma chorągiew amerykańskich 
Niemców zawieszoną w Izbie, prże«iraPin\ #re- 
zydent, ponieważ odszedł od p zadku dzien­
nego i uznał api*„ę za załatwioną

Loudyn d. 7. marca. Do Timesu donoszą i  
Haidsong 7. b. m., źe jenerał Negriei posuwa 
się do Bac-Ninh, gdzie ma się znajdować zna­
czna liczba regularnego wojska chińskiego.

Chojnic* (Zachodnie P usy) d. 7. marca. 
W  procesie synagogi w Nowym Szczecińku (sy- 
n^goga zost a, podpalona; osk .rfcono o to kilku 
żydów, ci zaś rzucali pode rżenie na antisemi- 
tów, red.) sędziowie przysięgli uwolnili wszyst­
kich oskarżonych.

Petersburg d. 7 narca. Piakatam: ogło­
szono, że otrzyma 50tf Hbli ten, kto da wska­
zówki do schwytania oskarżonego d zabójstwo 
Sttdejkina, byłego kapitana sztabowego Degaje- 
W - ,  a 10.000 jeżeli będzie pomocny do jego 

-schwytania.
I mdyn d. 7. marca. Z Suakim doniesiono 

w południe, źe Osman Digm. odrzuca stanę w 
eso wszelkie porozumienie. Wojska ' angielskie 
rozpoczną marsz prawdopodobńie z początkism 
przyszłego tygodnia.

Paryż d. 7. marca. Senat przyjął konwen­
cję nandlową z Austrją. Prezydent ministrów 
wyraził nadzieję rychłego za rarcia traktatr 
handlowego z Austrją.

Londyn d. 7. marca. Cała siła zbrojna Gra 
hama wylądowała napowfót w Snakim. W naj­
bliższych dniach przedsiębierze jenerał marsz 
przeciw Osmanowi Digmie.

Rzym d. 8. marca. Według Osserv. Ro-iano 
przygotowuje Propaganda okólnik do bisku­
pów co do przeniesienia swojej siedziby admi­
nistracyjnej poza granice Włoch, tudzież co do 
darowizi i legatów.

T E A T R  HR. S K A R B K A
p o d  d y r e k c ją  J u t a  D o b r z a ń s k ie g o ,

------------------- __Żfc-------------
W sobotę dma 8. marca 1884.

Przedostatni gościnny występ p. F. BROULIKA, 
pierwszego tenora opery nadwornej w Wiedniu,
i czwarty występ panny Pauliny Eossini, 

„primadonny opery włoskiej*.

H U G E N O O 1
opera w 5 akt. Scribego, mnzyka G. Mayerbeera. 

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

Przyjechali d. 8. marca 1884.
Hotel Z i : H. hr. W dzicki z Krakowa, 

Z. Dembowski z Rosienie, J. Rakowski z Herma­
nowie, W. Majewski z Wiednia, K. Pnwlata z 
Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: S. Brykczyński z Pa- 
cykowa, dr. B. Strancha z Czerniowiec.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KB AKOWCA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz 7 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięazany, o godz. 7 
min. 54 w* "Ipoci | >kalny lięszany.

Z ( iBBNlOWiltC: o godz. 10 min. — wieo ór po 
oiąg pospieszi” r o godz. 3 min. 35 rano i o godz, 3 minet 
52 po poi Id ooiąg mięazany

Z PODWużiOCZYSK: na dworzec ° Pod: smezao 
gods. 10 u. 17 wieczór pociąg pospieszny o godz. 2 m 
81 rano i o gods. 3 min. 48 po połnd pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny iwowsk 
o gqdz. 10 min. 30 wieozór pooiąg pospi.nzny, o gods; 
mir. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po poindnin pooią 
mięia*ny.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o gods 3 
min. 28 pooiąg omnibusowy, wieozór o godz. 8 min. 32

fiou. g mięiżany, o godz. 1 min. 53 po południa pooiąg 
okatny Szozierseo-Lwów.

Odcbodsą ze Lwowa:
DO FRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieozór pociąg 

pospieszna o jodi 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
gods. 5 min. 9 po południu pooiąg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 ranu ooiąg lokalny mięszany.

DO CZEBNTOWIEC: i godi 6 m. 80 rano ' ooiąg 
po., i auy,.o, gods. 12 min. 15 po południu, i o godz. 1 
min u w nooy pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
9 rano >oiąg pospieszny, o gods. 12 min. 38 po połn uin 
o gods. 10 min. 31 wieczór pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z dwo.ca w Podzamcza o 
godz. 6 t.0 rano pooiąg pospieszny, o godz. 1 min
4 po połudL i i godz. 11 wieczór pooiąg mięszany.

DO STABioŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 
min. 5 pooiąg mięszany, wieozór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omn basowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem poe: g 
lokalny Łwów-Ssozerzee.

Wiedeń, dni 8 .
godzina 1. minut 

Alpiiy 66 —
Angle-Autr. 116.50 
Kolej Kar. Lid. 299 — 
Kolej Polud. 145.80 
Kolej p.EUl. 391940(?) 
W«f. Nord Jt. 157.25 
Wąg. obi. p. il. 100.25 
Węg. eL. loz; r 114.— 
ZLien. wcg.4'(, 9150 
Roi rtbel. i bp. 1.19.
Ghdie. Indeaui. 99.80

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Marca 1884.

45
Vv eg. akcje kr. 330 50 
liinonrbank 113.25 
^ordbabn 276 
Koty Alfold. 173.75 
lokjlw.-czera 172.75 
Wkd. CftmnBe.nl 127.—  
Elbetai. 198.—
Loey tnrens.!* 19.80 
Baiki «■*?.*; 109.50
.łasy uKĄtfu 117.— 
Mark; niemiec. — . -

Usposobienie: utrzymane.

W ledeM , dnia 8. marca 
godzina 10 min. 35 przed południem 

Akcje kredyt. 325.— Anglo-austrj. 117.50
Kolej Kar. Ład. 299.— Kolej połndn. 146.—
Unionsbank 113.75 Napoleondor 9.61
Rossyj. bankn. 1.20 Usposobienie: słabe

B e r lin , dnia 7. marca 
godzina 5 minut 32 po południu.

Rosyjsk. bankn. 202.35 Akcje kredyt. 558.50
Lombardy 248.— Galicjskie 126.40
Poż. wschód. 58.90 Austr bank. 168 80

Z powdu moon, nadwątlonego zdrowia i sił 
starganych zmuszony byłem z dniem 8. marca br. 
opnśoić na jakiś czas dom księstwa Sapiehów; o 
ozem czuję ii w obowiązku zawiadomić wszystkie 
te osoby, które stały ze mną w długoletnim sto- 
snnkn — bądź jako z sekretarzem pałacn księżnej* 
Leonowej Sapieżyny, bądź też jako z administra­
torem kamienic ks. Adama Sapiehy we Lwowie — 
a żegnając ninięjszśm wszystkich pp. kupców, do­
stawców, przedsiębiorców i r-emii ślników jak naj­
serdeczniej, upraszam ich zarazem, aby począwszy 
od 8. marca 1884 r. nie wydnwali nikomn na pod­
stawie moich biletów lnb kwitów żadnych towarów 
i nie załatwiali nadal żadnych spraw na rachunek 
JO. ks. Sapiehów, gdyż z gory oświadczam, że 
podobne bilety i kwity, jako podrobione, nie będą 

ni mnie ani skarbn książęcego obowiązywały— dla 
tego przestrzegam każdego zawczasn przed możli- 
weml itrati mi i nieprzyjemnościami.

, Antoni Petryk!ewicz.
Lwów, ulica Knrkowa 39.

Dla clerlących na gościec.
Do p. Fi nciszki J. Kwizdy, c. k. dostawę 

nadwomegi. i aptekarza obwodowego w Kornen- 
bur,—u

Moja żona eierpiala od kilkn miesięcy tak 
dą,ece ł_ gościeo, że musiała leżeć w łóżku. Po 
krótkim użyciu pańskiego płynn goścowego wy­
zdrowiała prawie zupełnie. Wyrażając pann za 
wyśmienitj1 nkntek tego preparatn moje najżywsze 
podziękowanie upraszam o ponowną przesyłką pań­
skiego płynn goścowego i zostaję z po ażaniem.

Olejów, 28. listopada 1883. Adolf Ilnicki.
Składy płynn goścowego Kwizdy podaje dsi- 

siejsze ogłoszenie.

Naturalne objaśnl.nie.
Nie ma chaty ani pałacn, gdzieby zdobycz 

naszego stnlecia nie zajęta miejsca wiernego przy­
jaciela. Czyż nie macie wszędzie, w waszej ro­
dzinie, pomiędzy waszymi przyjaciółmi i znajomy­
mi bijącego na to dowodn i wyjaśnienia ? Apteka­
rza Ryszarda Brandta szwajcarskie pigułki, o 
któryc myślimy, oddają wielką pod tym względem 
nsłngę. Utrzymać ciało swobodne, krew oczyścić 
jest zadaniem tychże, które najlepiej spełniają. Do 
nabyeia pudełko po 70 ct. we Lwowie w aptece 
Zygm. Rnker i U. Blnmenfelda pod „Złotym 
Słofiiem".



Wiedeń 6. marca. płatx
słr.

żąda. I 
z- a. |

Powszechny dług pań- 
, stwa (za 100 złr.) V

Renty anstr. w bank. 5 pro.
„ „ w srebrze 5 „

^ • 18.54 po 250 zł.w a. 4 pr.
S 1860 ,  500 „ ,  ,  5 ,  

?  5  1860 ,  100 ,  ,  ,  . . 
Ph5 1864 „ 100 „ „ „ . . 
Listy aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Renta złota 11 pro. . . .

7łf 80 
81 06 

123 50 
186 -  
144 fO 
169 76 
150 26

79 95 
61 20 

124 — 
1S6 40 
146 25 
170 26 
151 -

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie................... ....
B ukow ińskie...................

-9 70 
99 25

100 10 
100 26

Inne publiczne papiery.
"Węgierska renta złota Spr.po

100 złr. w. a...................
Węgierska poż. kol. po 120 zł.

6 procentowa . . ". . 
Węgierska po \ po 100 złr. 
Turecka pożycz. kol.po4°/0fr.

121 FO

141 60 
116 76

122 10

142 -
:7 50

Akcje bankowe.
.?iglo-austr. po 200 i 120 zl. 
Bodencred. Act. Ges. 200 zł. 
Zakł d kredytowy dla handlu

i przemysłu....................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-anstr. 

po 500 złr........................

116 2
ł4l -

■a ‘"5
328 80 

'510

116 76 
241 50

322 
a 29 20

820

' Jli-yjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

3.111 k* lust.-węgierskiego po
(500 złr..............................

(Tnionsbank po 100 złr. 
Yerkebrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. -n a ...........................

A k c je  k o le i.

Albrechta po 200 złr. . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 00 „ _ *
Ferdynanda północnej po 100

złr n k..........................
Franciszka Józefa po 200

z . w. a............................
Kolei gal. Karola Ład. po 200 

ztr. m. k. . . . .  
Morawsko - SzląsLa (central.

po 200 zir........................
Lv owsko- Czemiow. - Jasska 

po 200 zł. . . . . .  
Austr. pół. Zoch. po 200 zł. sr.

„ l.B .,200  ,  
Rudolfa po 200 zbr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa 
8nd''abn po 200 zł. sr. . 
Tramiray wjed. po 170 zł.
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr........................
"Węgier, pótno wschód, po 

200 z Ir. srebrem . . .
"W ęgier. zaohodn. (Westb.) po 

200 złr. w. a...................

płaoą
złr.

żąda 
sr. a.

<45 
1 4 2' 
150 25

848 
114 6i
1(0 75

1(J9 60 110 -

174
280 50

174 60
230 75

>705 >710

2 6 50 207 -

299 30 299 70

29 80 -

172 7f 
185 60 
198 76 
178 SO 
1 4 26 
14 76 

1*5
232 50

178 26 
186 
194 2 
1 9 -  
174 75 
<16 
145 3 
288 -

166 50 '67 60

il67 — 167 60

1169 60 170 -1

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zł.
.  spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. Pr- 
n s n 4 * *

Galio, bank hipot. 5 Pr* wa- 
,  Zakł. kr. włoć 1 » »

Bank anstr. w ;. *• » Pr-#. a. & .B B b *
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
5 pro.Albreohta po 800 *i 

srebr. w. a. . . •, 
Alfóldzka po 200 zł- 

srebr. w. a. . . .
Czeska z 300 złr. sr. 
Elżbiety po 5 pro. sr- 

_ em. 1862 6 pr. łr.
,  „ 18706 ,  ,
,  ,  18726 ,  „

Ferdynanda pół. 6 pr?
5 _ w.i,

” * 6 I srebr.
Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. t '■ w.a. 

II. em. 6 pr*.
, Ul. em. 1811 300 

IV. e. z 300 z * 6 pr.

6 pr.

w. a.

■ w.a.

~.k.

300 zł. 6 pro. sr. w »• • 
iwow.-Czer.-Jat. IL eU 1867 
800 zł. 6 pro. zr. w. a. 

Lw.-Czer.-Jass. III. eiu 1868 
800 zł. % pro. zr. W. a . .

f

płacą | łada. 
złr. w. a.

ISO 60 
96 20 
90 ćO 
99 2; 

101 —

121 -  
96 76 
91 10 
99 6< 

101 75

101 90 
100 25

162 10 
luO 4-

98 80 99 2

89 75 
108 -

100 -  
108 66

105 60 
°01 50 
10 -  

1<« 7
U l
101 25

96 2 ) 96 60

100 85 101 -

97 8 J 97 60

[iW.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pro. zr. w. a . . 

Budolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em 1869 po 300 zl.
& prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 prct...............................

Papiery loteryjne 
(sztu k a ).

7i „»łaa kred. dla han i przem. 
Klery po 40 zlr. m. k.
Insi ickie prem. poi. . . 
Keglevieh po 10 i  r. m. k. 
Krakowska po 20 fctr. m. k. 
Lublańs** prem. poi. . .
Budzińskie  .......................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. "Mn po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodrkie prem. poż.. 
8t. Genois po 40 złr m. k. 
Stanisławowska (poiyczka) 

po °0 złr. w. a. . . .  
faldstein po 20 zlr. m. k. 

WindiscbgrStz po 20 zł. m.k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mark . . . • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. 
Paryż 100 franków . . .

płacą
złr.

żąda. 
w. a.

87 - -----

1( 2 90 101 16

1(2 90 103 15

102 90 103 15

98 - - 98 40

174 — 
4 ) 26
19 60
19 -  
17 ro 
23 -  
40 26 
87 60
20 -  
68 -  
21 60 
47 76

174 60 

20 50

1S — 
84
40 76 
88 -  
21 — 
63 60 
21 - 
48 25

21 50 
28 26 
37 60

22 50
v9
88 —

69 20 
59 20 
69 20 

121 46 
<8 10

69 45 
69 46 
59 45 

121 60 
43 l  r

9
okres.

liw ś w . Z Izby handlowej, 8. marca ld84.
1. A kcje  za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m, k.

,  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w r 
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a.

,  kred. galic. 200 zł. w. a.
2. Listy zastawne ea 100 tir. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. & prc. w. a.

B B B d:
B B B 5

»  a a ^
Banku hyp. galic. 6

. »  »  B &

a a b 5 wyls. z 10°/0 prm 100 25 101 25
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 p r .  --------

B B B a  B f i  B —  ------  ------  ------

3. Listy Muine ta 100 zlr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat — — -------
i .  Obligi ea 100 ełr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 99 60 100 60 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a .  -------

298 — 301 50 
172 50 175 50 
297 — 302 — 
250 — 255 -

99 25 100 25 
90 25 91 25 
99 25 100 25 
86 10 87 10 

101 15 102 15 
97 25 98 25

Po£y< tka ,  ,  1883 4V / .  w 89 75 90 75
5. Losy.

Miasta Krakowa 17 — 19 —
,  Stanisławowa . 22 50 34 50

6. Monety.
Dukat holenderski 5.61 5.71
Dukat cesarski 5.63 5.73
Napoleondor 9.56 9.66
Półimperjał rosyjski . 9.86 9.96
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64

,  „ papierowy . 1.19 1.21
100 marek niemieckich 58.90 59.65
Srebro . — .—
Kupony w srebrze ---.--- — .—

Do wychowania
nieletnich dzieci i prowadzenia domu po­
leca 119 wdowę po wydbodśey z r. 1868, 
która tak doświadczeniem przy wyobowa- 
niu własnych dzieci jak i charakterem 
duje wszelką rękojmię sumiennego wy­
wiązania się i  obowiązku. Reflektujący 
raozą się zgłosić do Alm. , Gazety Mar.* 

od adresem H. Milewski, który chętnie 
ilii <zej informacji udzieli.?!

D a lm a ly śsk ie  no czerw one
włtunej ujrsw/ w 5 .itr. beczułk ch i 
pobtani-m 2 zł 7 J et z s-pł, ta pr eay.ki 
co w zyst. iitioji pocztowych. Herrsohafi 
liche Wcinkellerei we Wiedniu, Uttakr.n 
gorłaopt trass» Nr. 9. 1228 l—6

W ażue d la  k ra w có w ! 
Skład fabryczny sukna

J ana  G i i m b e r g a
w  G r s e u ,

wysyła panom krawcom be^pła- 
. tnie wzorki najmodniejsze

materje
a a  su rd u ty  i panta^ony
Zamówienia załatwiają się tylko z-, 

pobra em naleiyt ci Adres;
Joh an n  Gunzlberg,

Tnohhandinng w Graz, Styrja

N a  n a d c h o d z ą c y  s e z o n
poleca najstarszy i najsławniejszy

Handel sukna 
M a u r y c e g o  B u m

r B e r n i e ,
tałoiony w r. 1822 

prawdziwe berneńskie uaterjo weł­
niane, nader piękne modne wzory 
na całe ubrania od 1 zł. do 6 zł. za 
metr Wi.ilki wybór materji gładkich 
i kamgarnowe od 8 zł. do 7 zł. i 
na pantalony w najnowszyoh dese­
nia "cti od 1 zł. 20 ot. do 6 zł. za 
metr. Czarny perwian na eurdnty i 
hoskin na pantalony od 8 zł., 6 do 
7 zł. i piej za metr.

"Wszelkie gatunki snkien cywil­
nych, wojskowych, llberyjnych, ko­
ścielnych, bilardowyohi do powozów 
na składzie,

Dla straży pożarowych, wetera­
nów, ^ „„..z jszeń  strzeleckich i in­
nych jrpómcjl odpowiednie gatunki 
sobie a.

Prawdziwe ang. ,i«dy "o podró­
ży 3 metr. 60 outt  długi. 1 metr 
60 cmtr. j er jkie od złr. 3 50, 4.75, 
6.2 d" 16 zł zr iztukę.

Wzory gratis i franco. "Wysyłka 
towarów tylko za tobraniem lub na­
desłaniem gotówki. Namówienie prze- 
noeiąoe kwotę 10 zł. franca.

Panowie krawoy otrzymają na 
irczenie obfitą książkę próbek franco. 
110̂  1 12

W i e ś
* dwóch folwarków, obszaru około 1000 
-iorgów_ ró1 łąk i lasu. 2 mile odległa 
od stacji 1 :olejowej Sędziszów, z prawem 
propinacji, z budynkami przeważnie mu- 
rbwanemi w jlepszym stan e i z go-
rzel-ią - z . lnej ręki zaraz do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomość n pana Ja­
nowskiego w Sędziszowie. jc^s 1 2

Piękny podarunek dla kościoła

Harmonijne dzwonki
do ołtarza.

N ajlepsze w  tym  rodzaju
D z w o n k i  d o  m say w harmo­
nijnych akordach, czystego głosu, z 
zadziwiająco pięknym dźw ■ 
elegancką oprawą z 8 6 4 dzWo*1 
kami do 3 0 ,  24, 17 i 13 mark do­

starcza i wysyła do cglądnienia

A. TERLECKI w El bing
(Prusy). 

Ś w ia d e c t w a
1 Nasze Izwonki potrze -nją ule­

pszeni ; zhać leni dzwonk JO ołls 
rza pana Terleckiego i znalazłem je 
praktyczne Dają dźwieczipy trzygło- 
sowy d rięk i przydają iię bardzo 
dobrze d' 'ielkioh vęn oiaó

D r. F-ancir tl ~lV*Ąt, pleban w 
Landshut

2 Pańskie dzwop.łi do ołtarza 
podobają się tutaj poypzecimie, gdyż 
tychże uroczysty że ‘ tak powiem ta­
jemniczy dźwięk po»'ue'z* przyjemnie 
ucho i serce i przypomina tem su

io iwię rość don7.u buzegu,
• -w l)r. Jariscti, dziekan w
-P iomotan (Czechy.)

8 Przj i ano nam dzwonki do oł- 
J ?  są p awdziwie piękne, a ze 

nu ich dokładcość tanio. 
? er Siłoer, kapucyn w Gmunden. 

rato> Zsy'ielełny jenerał y irokn- 
sar nnaaz«jfo za":onn polecił podpi- 
dzivzi,!u? ^jrażi uie pann z., praw 
sze D, u Onijne dzwonki n a jży

W niedzielą dnia 16. marca 13frf roku
odbędzie się o godzinie 4tft_ popołudnń

w  s a l i  p a t u ś z o  w e j

XVI. Zwyczajne ^

W a l a e  Z s r o m a d i e i i i e
Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 

P o r i ą d e J  d a 1 e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1883.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie 

Dyrekcji absolutorjum z fjzrnności i rachunków za czas od 1. 
stycznia do 31. grudnia 18^3 (§. 75. stat.)

3. Wniosek komisji Rontrolującej w sprawie rozdziału czy­
stego zysku za rok 1883 (§. 77. stat.)

4. Zatwierdzenie wyty01*11 jedcago dyrektora.
5. Wybór 7 człenk-ów Rady zawiadowczej w miejsce pp. 

dr. Teofila Ger&tmans, Karola Klimowicza, Marcina Prugara, 
Juliusza Rossa, dr. Tadeusza Skałkowskiego, Franciszka Zimy, 
dr. Teofila Zuckra, którzy w myśl § 24. stat. występują.

6. Ewentuf h y w ybór jednego członka Rady zawiadowczej.
7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1884 (§. 48. ustawy 

i statutu.)
W e Lwowie dnia 7. marca 1884.

Rada Zawiadowcza
Towarzystwa zgiełkowego we Lwowie, Stow. zar. z nieogr. por.

dotarcia najlopize młocarni 
parole o eile 8 k«ni i  młyn­

kiem do oeyear aenia iboia? Dokładne 
oferty pod Se. Nr. 1706 pnyjmuje Admi 
nistracja ,Gai. Narodowej*.

L. 383.

O g ł o s z e n i e .
Podaje się niniejszem do publicz­

nej wiadomości, iż celem oddania w 
przedsiębiorstwo wymurowania pię­
trowego domu na umieszczenie szkoły 
żeńskiej wraz z wieżą w mieście Ja- 
worowie, odbędzie się 1669 2—3

Prezes:
Z i .  J r a w  to a e k .

Sekretarz :
D r .  S a m o l e w l e s  Z y g m u n t .

Zamknięcie rachunków za rok 1883 wyłożone jest do 
przejrzenia członkom w biurze Towarzystwa, plac Marjacki, 
liczba 9, I. piętro.

Wstęp na salę dozwolony tylko członkom, którzy wpłacili 
gotówką na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę, rów­
nającą ui§ najniższemu udziałowi t. j. 50 złr. (§. 37. statutu 
ust. 2.) i to za okazaniem karty legitymacyjnej. —  Uprawnieni 
do brania udziału w Zgromadzeniu, otrzymają kartę legityma­
cyjną pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgło­
sić do biura Towarzystwa. nos 1—2

L. 297.

me '^ “ “ ękowanie i zupełne uzna- 
dzon, tWonk; otrzymaliśmy nieuezko- 
w nas 1 przedmiotem podziwiania 

R 7  zakonie.
5 P. nttor, Jo net

tt,, r̂ nł'*4oni u pa a Terleckiego 
^la naszej fary parę har- 

*‘v‘ouków Próez e egai c. 
t>He na<̂ er wepauiały . 

i, bo podnosi noboinośćpodnosi pobożność 
jb ! Sê o względu możnhby 
j 5 M5 w każdym znajdowały 

1173 l - e
u deD pod Trier.
® l nsehuld, pleban.

rodzaj.u .wiadectw 7 pisma 
&jo nr eet ‘̂  w posi-daniu

z
W S

Lwowieobwie zezeiiia“ , datowanego we 
pod d. 28. lutego 1884,

(zamieszczonego w nr. 55. .Gazety Naród-*)

We wtorek dnia 18. marca 1884 o god /M e 10 tej 
prz*d południem, odbędzie się w e k .  wojskowym 
magazynie pościeli 'k. k. Militar-Betten-Magazm)

v/e Lwowie,

publiczna rozprawa
za tomocą pisemnych ofert, a mianowicie: 
sztuk żelaznych łóżek, według wzoru 1878 
częściami

na dostawę 2 000 
wraz z żelaznemi 

4500 szthk

natomiast
wszystkie

składowemi do deszczek na łóżka, 
deszczek do żelaznych łóżek.

Z żelaznych łóżek mają być odstawione:
1500 sztuk w e Liwowie, i
500 sztuk w Czerniowcach, do magazynu pościeli 
z powyżej wymienionej ilości deszczek, mogą być 

odstawione we Lwowie, lub
2 1 0 0  «ztnk we Lwowie,

T a rn o p o la ,
B rze ia n a ch ,
J a w o ro
Ż ó łk w i,
Stryja, i
Z loezow ie .

6 0 0  
6 0 0  
8 0 0  „
3 0 0  
8 0 0  „
3 0 0  „

Wadjum wynosi:
0̂0 xtr. m. w.

1 5 0  ”  ”
Bliższe warunki mogą być w 1 ażdym czasie przejrzane w 

zwyczajnych godzinach urzędowych w c. k. wojskowym maga 
zynie pościeli we Lwowie.

We Lwowie, dnia 28. lutego 1884.

0. k. wojskowy magazyn pościeli
16o9 1—s (A . lc. Militar-Betten-JUagaein.)

n a  d o z ta w ę  i e la s n y c h  ló ie k ,  
n a  ,,  d e sa ca ek  d o  l ó i e k

Pomarańcze
jak krew ceerwone, 

wybornej i iłodkiei j-kości, 6 kilowy ko­
szyk 1 zł. 90 et. Ażeby je w drodze o- 
obronić od uszkodzenia pzzez mrozy, o- 
pakowane są one trawą morską. Wysyłka 
za oplata oła i franoo. 1704 1—10

D. PIAZZA. w Tryeście.

LEęONSde FRANęAIS
nar un professenr lamćat d« )a So- 

ietć d’Ethnographie de Paris, tó 
cemm nt arriyó a I óopol, N o - 
t f o n s  p r ó l i m i n a i r e s ,  g r a m  
m a i r e ,  * o n v e r B a t io n ,  i l t t ó -  
r a t n r e  f r a n ę » l e e

8’ndress' r a M . F ś l l l  r u e  
G a r n c a r s k a  4  B . a n  r e a  
d e  c h a n a s ś i

Nowość! Nowość!

publiczna licytacja
za pomocą ofert na dniu 18 . 
m a r c a  1884 , które do 6tej go­
dziny wieczór wnoszone być mogą.

Cena wywołania po strąceniu 
wartości wyprowadzonych fundamen­
tów pod posadzkę, ustanawia się na 
kwotę 24403 złr. 73 ct. a. w.

Do ndziałn w tej licytacji P. T. 
panów przedsiębiorców zaopatrzonych 
w 10 prc, oferty od ceny wywołania 

tym dodatkiem aprzejmie się za­
prasza, że warunki licytacji, plan i 
kosztorys każdego czasu w urzędzie 
gminnym przejrzane być mogą. 

Jaworów, dnia 22. lutego 1984.

Nie potrzeba spirytusu! 
by ugotować wodę do zrobienia her­

baty lu? kawy na patentowanym
Non plus ultra oszczędnym

SZYBKOWARKU
ustawiony na jakakolwiek lampie 
naftowej zagotowaj* w 15 minutach

i nic nie kosztuje 1
Lampa światła nie tra;i, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają i Sygnałowa świ- 
atałka oznajmia, że woda się gotuje 
Własny wynalazek tniejsz i firmy

wyrobów blacharskich

F. IlndBl & W.
we Lwowie ul. Halicka I. 15

CENA jednego SZYBKO WARKA
z białoj blachy i  mosiądzu 

na 1 fili tankę 60 ot — 1 ił.
na 1 szklankę 70 ot. —  1 złr. 20 ct
na 2 szklanki 90 ct. -  1 słr 40 ct
w większej ilości opu»cza a ■. rabat.

Zamówienia i  prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą.

Dzięki najserdeczniejsze składa 
wdowa z Sgiem dzieci Szanownym Dobre ' 
dziejom za daną mi pomoc w jo] niedol; 

Lw 5” .
JSóia Łysakowska,

Wdzięczna.

50 cegiełek sera
do p i w a (w staniolu) nader ostry, po 
oenie ze skrzynką 8 zł. s opłatą pr.eayl 
ki lo wszystkioh staejt pocztowych za 
^obraniem. Herrechaftlicbe Desserkase- 
Niederlage we Wieduin, Utth*ring Eli 
sabetbgassa Nr. 13. 1227 1—6

A U K 1

ułatwionym sposobem 
według n a in o w s s e g o
f r a n r U i k i e ( o , 'M  
ba, która dłuższy czas 
Paryżu. Cały kurs trwa 
dziennie po 2 godziny. Przyn d -v 
żadnych nie trzeba pro oz papieru rj -  I 
gunkowogo i miary oentymeemw d J 
Każda nosenn-ca wykońoza 
suknię kompletnie i dwa staniki,

W instytucie naukowym
w o j s k o w y m  1598 7—? 

ulica Piekarska, L 21, rozpoczyna sle

n o w y  k u r s
do egzaminów na 

j e d n o r o c s n y c h  o c h o t n i k ó w
i do wszystkich e k. Zakładów wojskr 

wy oh z dniem 1. marca.
W interesie własnym kandydatów ' 

leży, by się wcześnie zgłar -li, gd, i igła- 
szająoym się po rozpoczęciu kursu Iasty- 
tut nie ręczy za dobry skutej; egzaminu.

F. Koestiich.
d y r e k t o r  Z ą k ł a d a  

Przyjmuje od godz. 5 —7 popołudnia.

centymetrowej
je f A
a. je- J

den zumiejszony, drugi powiękr ny.
Cały kura kosztuje 10 zł

111 . wiadomość w i ministi u 
oji .Gazety Narodowej ,  lab alica

Sykttuska Nr. l 4 . * i H I  y
I. piętro w podwórzu yis a vie bramy. }

Bloro wywiadowcze, ogłoszeń 
oraz Kantor słntbowy

J. Polińskiego we Lwowie,
uiioa Karola Ludwika I. 5.

pośredniczy w kapnie i sprieduży d ó b r  z i e m s k i c h ,  kamienic i raal 
ności, tudzież przy dzierżawaob, rekomenua] N a u c i y r i e l i  d o m o ­
w y c h ,  G u w e r n a n t k i  i  B o n y ,  O f l c ia U s t ó w  p r y w a t n y c h  
wenelaich kategoryj R z e m l e ó l o l k ó w  d w o r s k i c h ,  takżo wszelką

Służbę p"kojową i kuchenną.
Przyjmuje o g ł o i i e n l a  ( i n  B ra ty ) do w«».y-tkich krajowy oh i za- 

grąmoinyoh d ieuników wyrabia w iz ę  p a s z p o ;  t ó w  itd.

P. 4 L. K B A li
przedtem

J. WYCHERA, 
we Lwowie, pr«y ulicy Gródeckiej, pod 1. 47, 

polecają stalowe p ługi Rajol, siewniki rzędow e i 
szerokorsutne, brony, ekstyrpatory, sieczkarnie oryg  
. ngielskie znane z doskonałego wykończenia i znakomi­

tej konstrukcji. —  Ceny zniżone!

w ielki wybór
ksiąg handlowych,

takie
książki do ko płowa u  a

1 n o t e s y
poleca

A. J O N  A S ,
we Lwowie, ulica Krakowska, 1. 6.

Czerwone nomarailcze
vi wybornej słodkiej jtko&c
po 3  z t r .  za 5-kilowy kosz (opakowane 
dla ochrany od mrozi*7sów trawą morską) 

franoo z opakowaniem

S ą  d o  s p r z e d a n i a

z wolnej ręki

D o b r a
położone przy kolei npr. arcyke. Albreohta 
ćwierć śnili do stacji w Cięciowie, pół 
mili od Stanisławowa.

Dobra te mają grantów 1034 morgów. 
Z tego 550 morgów ornego poła, 604 

morgów łąk, 450 morgów lasu; dwa mły­
ny, staw, cztery karozmy, które niosą 
1880 zlr. rocznie; zabudowania gospodar­
skie w najlepszym stinie, z tych l l  bt 

kówmurowa' /chkij.j^n ;ontom, :aś 6 
budynków dr« u.a ych; dwór mieszkalny 
z oficynami i ogrodem owocowym koło 
dwora.

D bra te eą do sprzedi.nia z cavym 
inwentarzem żywym, Który składa się z 
140 iitnk byała rasowego; 9 par koni; 
oraz nieżywym, jak wozy, przybory go­
spodarskie, maszyny rolnicze i t. p.

Dobra te są obciążone długiem ban­
kowym w wysokości 34.000 złr. oprocen- 
towa iym .po 5 prc. od sta.

Blittzej infouLacji można zasięgnąć 
m noehiji adwokata dr. J . R u e e i -  

bei^era w Stanisławowie. 1<00 1—3

M a i  opdniczy
w Grybowie^

(stacja kolei Tarnowsko-Lelaohowskiej) 
poleca swój bogaty zbiór roślin cebu lo­
wych i bnlwiastych i cieplarnianych, po- 
kojo *ych i grantowych, które obecnie 
sadzić nożna, jak Amarylisy w 20 od­
mianach, Lilium speciosnm (Japonioum) 
w 3 kolorach, Lilium Auratum, Glozinje w 
80 odmianaoh, Gesnerje, N^eg lje, Bego- 
je  bulwiaste w 40 odmi nach, Gladio­

lusy, Rannnculus i Anemony, każdy w 
przeszło 100 najpiękniejszych o mianaoh, 
Georgu, i w 20„ najnowszych 'dmianaoh 
i t  dT Dalej redliny trwałe „-run owe 
(Perennae) w 200 najpiękniejszych ga- 
tunk ,oh. Rośliny liśoiaste do klomu jw 
lywi nowyoh w prze lo 60 najpiękniej- 
znyeh gatonl cl Truskawki w z# naj­
nowszych i najlepzzych odmianach. Ceny 
nadzwyoia-i umiarkowane. — Cenniki wy­
syłają r 8 ta żądanie franoo 

1703 —3
wraz z portem 
opłatą oła n

N. Salvari
w  T r j Ś e ś d e .  1170 1 12

J tką ftfśek
jeden z większych, z wygodnym dome: 
mieszkalnym, zarządi ony w najpomyśl­
niejszych warunkach z wolnej ręki do na­
bycia, bez pośredników. I is: wiado-

ość n Szwedzickiego adwokata kra­
jowego Lwów nl. Czarneckiego 1. 2.
169ó 1 -5

L. 325.

Konkurs.
Wydział powiatowy Bobreeki 

rozpisuje konkurs na kierownika 
budowy drogi bobrecko-przemy 
ślańskiej w swoim powiecie wy­
noszącej zwyź 7 kilometrów dłu­
gości, której kosztorys obliczony 
iest na 31.000 złr. a. w.

Kompeteuci mają wnieść po­
dania do Wydziału powiatowego 
<k 24. marca 1884 z dołącze­
niem dowodów odpowiednej kwa­
lifikacji i świadectw, że prowa­
dzeniem budowy dróg już się 
zajmowali. 1685 x_3

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Bóbrce, dnia 3. marca 1884

*xxxxiooaceacxiiooei(
i J U L I D S  J C H O S

*ce W ied n iu ,
Kantor: l I I ^ U n g » r g a s e e  1 S , 
Skład: S ' ; b i l t t e l s t i a s s e ,

dostarczają rych o ze składa:

waleni® t a r y  ImiowlaM
dłng wzorów anstr. Towarzystwa inżynieró*wedłng

archi tektó
. -bwarzystWa inżynieró 

i eaług innych odpowiednich profilów
2 ^  l l t d b y  żelazne, walcowa- ó k a c i  a  do kątów i
■ ■  na nlanAwtna ! Irnfo Żfie H tj ołfjfltl

awłomiui nt**'
ne, planowane i kat?, A®
l a z a  do wiązania, wsiel- M | ó u la z n e  s z y n y

kie gatunki b l a c h y ,  WfemHiuMWiMBBi kolejowe,-
dalej żelaza profilowe, uniwersalne -slaZL płaskie i blachę do bndowy 
okrętów i mostów, dla fabryk wsgonów, lokomotyw, naszyn i kas, stal 
na pudła, stal rafinowaną, stal laną na tygle, żelazno knte rury, towary 

lane, surowe żelazo. 1057 1—6
Ceny z wiedeńskiego składa, ze etacji odbioru lub z waretatu. 
Cerniki, tabele do obliozenia oięiara i rysunki profilów gratis. 

T a k i  s a m  h a s s d e l w  B n d a p  s i c i e ,  Y , Akademiegasse, 11.

i l o i r o  z a l . Aona  
SPECJALNA

FABRYKA CZEKOLADY
i wyrobów cukrowych,

pod firmą:

H. T R E T  ER,
w e  L w o w i e ,  n l .  K o p e r n i k a ,

obok apteki p Mikolatuha, 
poleca swój obficie zaopatrzony 

Z  A  K  £  A  D  
we wszystkie artykuły, w sakros ten 
rohodzące, — po cenach jak najniższych: 

Pół kilo Karmelków w 12 gat, zł. — .75 
„ ,  Pomadek fason, -rybrn. „ 1,—
a „ Cukrów miesi, z czekol. ,  1.20
„ „ Maria oładek owoc. kaud. B 120
„ „ O noc 6 w kand. i Glacó n 1.80„ „ Czekoladek napełn. różn. ,  1.6o
„ n Petifurów a la Parie „ 1.20

CACAO i Czekolada w proszku, -  oraz 
CZEKOLADA w pęczkach na sposób fran­
cuski wyrabiana */» kl. od 80 ct. do 3 zł. 

N s j t s ś s i e  ź r ó d ł o  
do i bj oia 

j  I s ł o w n y c h  b e n b o n i e r e k ,
i kurtanaźy zagranicznych.

Zamówienia nakutecmia się odwrotną 
pocztą. 1461 4—?

la  cytrze
in fortepianie i  śpiewa,

udziela nauk gruntownych
JEmił M a lin o w sk i

metr muzyki, 
nl. i iy c a a k o w B k a , nr. 7 ,  na leżem 

piętrze w lewo.
Jego kompozycje na oytrę eą w księ­

garniach do nabycia. - Cytry wypróbo­
wane i strony poleca najtaniej, lnstra- 
menta przegrane kupuje, mienia i wypo­
życza 1—f

«■ Przestroga
Na kałdym pakiecie sławnego b r y la n t o w e g o  

k r o c h m a lu  p e ł p k n j ą e e g o  F  * t z »  R e h n li  
jn n .  w  JLipskll innsi e<ę zoaldywać n locna .-•* ki 
uohronna z hrrną, jeżeli takowy ma być prawdziwym Do 
nabyci, prawe we wszystkich hanclaib towarów kolo- 
msloych, drogerj ib i handlach mydlarskich.

Zaitępca dla Lwowa p J Re.bucheid.

Główny skład nasion i roślin_______

J. STACHIEWICZA we Lwowie
poleca

I rłw T w iw łw  rTWTVTwTVHpT^rTwl

j f a a le a le _ T Y M 0 1 P I M ^ c z y « | t a ^ h e a ^ t n n I a n h l )
pierwszej jakości ICO klogr. po 84 zł.

N— lenie koniczyny czerwonej (bea hanlsnkl)
100 kilogr po 66 zł. . .

ora* nasiona jarsyn, kwiatów, traw i roślin pastewnych, lncerny oryginal­
nej francuskiej i wiele innyoh nasion w zakres tege haniln webo 
w wypróbowanych i nie*a»odnych gatunkach po n a j n  t e i  - e n i e .  

Cennik nasion na 1884 na żądanie odwrot-ą poo7tą trani



D r .  P a t t l s o n z

Wata goścowa
uśmierza i leczj izybko

gościec i reumatyzm
wezalti po rodzajn, a to: bole w twj,rzj 
piersiach, izyi i zębów, gościec w głowit 
ręi»:h  i polanach, rwanie w członkach 

bole w grzbiecie i biodrach.
W pakietach po 70 ct., półpakiety pi 

*0 ct w apt. pod erebr. orłem Z. Enck r̂a 
H. Blnmenfelda nod złotym słoniem wi 
Lwowie. M. i. teymilian R der apt. 
w Brodach. 2439 1— 1

f t j S j g j j P r z e p a s k i  rupturowe
OWNiS i W S

najnowszej konstrukcji,
nader praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego 
rodzaju b a n d a ż e ,  o p a s k i ,  angielskie i 
francuskie p o ń c z o c h y  n a  ż y ł y  k a r c z o ­
w e ,  - ą jn o w e z e  s a s p e n s o r ja .  i wazel. 

jednostron. o i  zł. 2.5 —4 50kie ch i n r g t c z n e  t o w a r y  g u m o w e  
podwójne „ „ 4.50—8.50

Gleichenbergskie preparaty
ze soli źródłowej i szpilek sosnowych.

h lr u r g i c z n e  t o w a r y  g u m o z

o. NEUPERT,
We W ie d o t in  jak dawniej I ,  G r a b e n ,  2 0 .  wewnątrz Trattnerhofa. 

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 3 .
Skład wszelkich specjalności paryskich. Wysyłka rychło i bezpośre­

dnio za pobraniem. 1199 1- 20

i  i W W I W W  * * * * * * * * * * *

i „Pierwsza Spółka krawców lwowskich^ J  -
Dyplom honorowy

t b y j e s t
1 8 8 2 ,

i medal bronzowy 
W ń m s t e n d a -  
d a m ie  1 8 8 3 .

Ważne dla ubezpieczonych.
Najbliższy numer redagowanego przez Eidnera JBorsen- Courier 

podaje ważne objaśnienia o sytuacji

zakładu ubezpieczeń „Oesterreichischer Phómx“  i o 
powszechnym Zakładzie zaopatrzenia pierwszej au- 

strjackiej kasy oszczędności.
N T J ME R A  NA O K A Z  wysyła na ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o  pod­

pisany dom bankowy.

Jitttn ba n k ow y
E I D N E R  &  t o ,

we Wiedniu, I Wallnerstrasse 17.

wypróbowi ne nrzez leka­
rzy i j  ko niezawodne za­

lecone, z apteki pod 
„„'EJ ADĄ'

dr. Ernesta FiJrst,
w zakładzie kąpielowym, 
w  G i e l r h e n b e r g n ,  

w Styrji. (AuBtrja).
Gleich nbe_f,BL sól źróliana, wy_abiana przez wyparowauie wody ze 

źródła Konstantyna. Flakon 60 ot. Szoze [óluie ] Lecenia godaa prze­
ciw chronicznym katarom orgr- w trawienia i odjechania.

Ibichec bergshi sok p i.js io w y , flakon 1 zł. 12 ct. i 
Glelchenberg.Me pasty"' zawierające w sobie sól źródlaną i z rozma­

itym za: achem, wielkie pudełko 1 zł. 12 ct., małe pndełko 60 ot., 
najwyborn. środki leczniczo-nspakajające r cierpiani ih szyi i płuc. 

Gleichenbergukie pastylki z ekstraktu słodow< . zawierające w sobie 
sól źródlaną, pndełko 1 zł. 20 ct., naj’epszy środnk na chrypkę, ka­
szel, katar w gardle i krtani.

Gleichenbergaki prc :ek ia  trawienie, pudełko 1 zł. 12 eb, najprak­
tyczniejszy środek przeciw cierpieniom organów jawieni . 

Gleichenbergaki wyskok « plikow y flakon 1 zł. (
E J  G1 ichenbergskl syrop szpilkowy bez soli źródlanej lakcn 1 zł. i 
PU Gleichenbergaki syro 1 rzfllkow y z 10°/o soli źró lan,j, flakon 1 zł. 30 ct.

wyszczególnianej sknteoznośoi w cierp enin kat' 5w, piersi i płuc. 
Wszystkie specjalności wyrabiane z , soli źródlan ej były na wystawie 
tryesteń# ej 8-2 i zostały od naczone d/plomen honor.

“ otwiera dnia 15. marca 1884

W i o t k i
tanich, gotowych sukien męskich

l przy ulicy Hetmańskiej 1. 10. we Lwowie.

10
nr. nr.nr. 
nr. nr 
nr
nr. nr.
n r
m

1693 7 2

SS

Gleichenbergsk środek > a astmę, pndełko 2 zł. 50 ret., ezybko i pewnie 
działający środek przeciw .istmie. i
SKŁAD we LWOWIE: w iptece Zygmunta Rucketa. w KRAKOWIE: 

w apteee Józefa Tranczyńskiego. i085 —6

Medal złutj ?
na wystawie powszechnej w 1«78 7 

Wielki meda ż ł o t y i medal p o s t <; p n 18ii — 1873.
4 dyplomy hoto-ow, ?

M a s z y n y  n ie u s t a n n e  do wyrub..inis N p o i  g n i a y y e h  wsrcll <go ri 
dzajn wody seloerskiej, Iimoriiady, S ida W».ter, win ijusi jąoycb, najyeani;

gazem piwa etc. j

P ł u g i
wszelkiej konstrukcji jakowi o  r y g i*  
i .» ln <  Sa< i ,  b r o n y ,  e « .s -  
t y r p u t o r y ,  walce s i e w n lk t  rzę­
sowe i uoroKorzutoe za n z starań- 
ntge wykonania i znakomitej konstruk­
cji polecają

Z —; p o  c e n n th  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  ■ ■ 

tto fh err i Schrants
c. Ir. up z. fabryki maszyn i narzędzi rolniczych. Skład n

§. A. Bubera Syiitfw
we Lwowie ul. Jagielońska 1. 13.

Ilustrowane emniki gratis i franc-.

Galie. B ank kredytow y
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

M i l  K A S O W E

4*1* proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu j 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

1341 1 - t

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y r e k c j a -

Syio ;y o sra Syfony o wiel.
łej toczni. mrasMi kiej tłoczni.

8 Y F O S 1  i wielkiej i małej tłecrji eszrałtn i wal .ego I walcowego, wypró- 
bo me pod ciśnieniem I atmosfer. Proste, trwałe łatwe do oLyszczenia Cyna 

w w epszym gatunku. Si fo kryształowe. lOiŁ 1 -6
Posył. bezpłatna prospektów szczegółowych.

Hprmfłfin I M h f l n p l l p  ł * B o u l e t  A  C o . n a s t ę p c y ,  Iożynieiowie n c im a n n  L a c n a p e i i e  klB^ _  Piryż ni. b o i^ o d , r. ai-r.33. (Bo­
ler Omano 4 - 6 ’. PARYŻ, dawr.i j ulica FAUBOURG-POj-SSONNIERF

o o o o o o o ó t o o o o o o o o o
A  O. k. w yłącznie nprsyw .

|P  J l t lT A S

|  l a t e r j e  n o  o b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owcz-j, dla średniego mężozyzny, 3 metry 
10 centm. na nbranie z dobrej wełnr owczej za 4 zł. 96 ot., na obranie z 
lepszej wełny 8 zł. na nbranie a doskona j wełny 10 zł., na nbranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł 10 t.
P led y  da padróży sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł. 

W yk w in tn e m aterje  n a  a b ra n ia , na ipodnie, tuł.urki, 
zarzotki, płaszcze na deszcz, tyfel, gonię, ir  mi komisowe, kamgarny, 

szewioty, trykoty, perwimy, doskiny, sukna ta bilardy poleca 
i i N  8 T I K A B O F J K I ,

•kisd fkbryczmy w 5 e r t i« , zkłożemy 1666.
Próbki franko. Pi óbki dla kraw ców  bez-tra*oo. Wygjrłki ■« pobraniem nad 10 sł. 

franco. Ssosyc^o si^ saafaniom w**lu odbiorców, którzy zamawiają matarjo aio w ldsia - , 
wazy próbek, o -  ó *  łado sam. śo# tow&ry w ten sposób zamówione jd rb y  a if ale pode * I 
baty. przyjMaj^ nzpOwról. W zorów ea<*mogo pem w izaa i doekinn ni#mV(f przyełzc, ni- 
bowiem tego rodzaia zamówienlo jest rzeotfi :i*tfaaia. Prowadzpe baadof światowy, ed- I 
bieram codziennie setki liatow. Upraszam zatoń P. T . odbioreew • dekładao padanie ! 
przy zamówienia swego adresn, an łkaj ze powoływ ania a lf na po prsodnip knr#ap«n-

* naje esasu.
załatwiaj p aip w  jpsykaeh nl«m i«ekim, w^gierakin

Ldencj^, której odsznkaalo dało zajmaje esasa. 
Korespondenoje przyj maj p I  załat 

'zeskim, {.olakim, francuskim i włoskin

•.Jsk irnrnotrnrntncntncnrncx*nrncnr:nrntnGKxnLnt*

i
Przedruk nie będzie opłacony.

T o  m l e k o  o d m ł a d z a j ą c e  w ł o s y  jest jedynym nioszLodli- 
wym środkiem, posiadającym prawie endowną własność, żb siwe włosy 
odmładza tj. powoli, a to niemal w przeciąga najbliższych czternastu 
dnii przywraca im znown te i kolor, atóry miały plerwotnio 1 Rade wło­
si otrzymają w 10 dniacb ciemny kolor lab brunatny. Flaszka „PURI- 
TAS“ kos/taje 2 zł. iprzy wysyłce i0  ot. un. wydatki.)
O T T O  F U A Jf Z  tce W ie d n ia  VII. MariahU/ersfłrasse Nr. 38.
Składy we L w o w i o  w apt. Zygm. S o c k e r ,  Piotr Mikolascb; u> Kra­
kowie: Konst. Wiśniewski apt., pod ś-v. Florjanem, F. Stockmar apt., vs Tar­
nopolu : W apt. Fr. Jamrogiewioza, Hermann Knhane apr.j w o ir j w apt. 
J. Zgórtk to Przemyślu.-. J. Maszewski aptekarz; 10 Śniatynie: T. Ni*-m* 
czewsl -apt. us YLotoinyji E. StenzeP apt. is (9  —12

r o b i ś t e r  w a f o U m - D w a ^ - W j k ^ f l u - a n .
T C O O O O O  »  O O O O O O C m

ku soezelebn at auf 13 A a a ste llu n g e n ______________________  . .
1 B 7 8  *  C p n e M r ję ,a łit#ł11 m it  dś-r g r o s s e n  g o l d e n e n  M a d a  >ifV

główny skład; u Pawła £ckavdta, we "Wiedniu, III, Uugarg^se, 12.
Ceua Hat il 1 złr. Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka pocztą franco.

S k ł a d y :  Ltón--. W. Karcze"'‘ki apt., Kra&óto; Józef Traaczyński apt., K. Wiśniewski .pt., Boi e.ów: Ka. . ScŁią- 
dl r a jt., Bob tka W. Międlicki apt., >*«źa»3 Julian Hansbsrg apt,, Erresk': W. Janrr*k u>t, C ier^ t-ce, Lłońoho ki 
Dobro mil-. Ant. Grotownki apt. Dukla: Jnl Fitbert apt: Dynów: 3. Kwia-kow*ki apt; ioroder ka: W Ax-,nV 'io* a»it. 
Jarosław: Al. Bohnsr; Jasło: Romuald Palch apt., Kamionka: K*r„l Pieóet; Kańczuga: Rud. H ger; K o' myja: Jan Sidoro 
wic* apt., Kopuezyńce: 3. Znamirowski; Katzmann: Gyryl Okuniowski; Łopatyr: I tan..ław Grynfeld apl hoaohntec: 3n-, 
Faii apt.. Podgórze 3. SkakilLń apt,  Prjemyśl: M Krng kup., L. 1 »hlik apt; Jadymno. M. Swiecho i• apt-- Bt >me:
Albiu Deea-ii apt ; BadziecMw AlekL. Jaśkiewicz a t., Hatkow: Oska Sazinger apt, Botdół Edwar.i Kornberger a,.t.. 
Bzessów: 3. &D -u br & Cmp. kup., Suuagóra: Dam. Rubinowiez apt.; Sambor J. A^eksiswicz apt.. lanok. JajróL Alster 
kap., Sieniawa Cbaim Rath kup Sokal. Eugen. Wysoczański apt, Stanisławów 3. 1 t .ura apt., Jtryi Lt i G ttner apt, 
przyłów : V7. Zajączkowski apt. Suczawa- J. Ligiko apt., Tarnobrzeg: 3. Brudziński; Tamdtc: W . Muldner A Cmp. k p. 
Zalessozyki: fet. Szymonowie* Zał. żce Br. Małkowski apt. _________________

D ■' .r. -L. ^

Z a ło ż o n a  1822 .
JM relteu sersria  p r z ę d z a ln ia  b a w e łn y

E . U a i i a u s k a  S y n ^ T .
Si ad we W1EDSI1U VII., Nenbangast. Nr. 16.

W ła s n e  w y r o b yBaweł liana prz,̂ d>a do rooót \ ouczoaskowycli, 
uieblicaowaaw, j dnukolorowi, d »ikołorowa de- 
•eaiuwaaa, płomyk o wata, nakrnpiAna ltp . W kur- t̂ nacli Jub pakietu, h.
Bawełn do faetrygow-jlu dla krawców 

bawełaa na koidry >tp 
S p r z e d a ż  a r t y k u ł ó w

Nici do h irzfcir » a n i a ,  n i e i  w ł o ^ u U t e ,  B a w e ł n a  do 
u c z k o w a a i a ,  b a w e ł n a  do  z a t y k a n i a ,  b a w e ł n a  do 
z n a c E r u ia ,  n e w i a j  ( a z k o c k a  b a w e ł n a )  n i c i  kró* 
lewskie. a i c i  do s s y o i a ,  n i c i  na s z p u l k a c h ,  n,c» mocne j a k  żelazo, n i c :  do p o d r a b i a n i a .

Ni«i z owczej wełny:2- S- k- i ffuitkewa weł â zefirowa, mech weł­
niany, wełna ttlaui, angielska wełaa na pań- 
eaorhy. angielskie aakrnpiaae nici pońezestkoAf 
Yigo g n i a ,  angielska wełna eiderska, nici m.ikair 
nieb licho w ana wełna na skarpetki, fantazyjna 
wełna seflrowa, *ełua saj.̂ osa itd.

Szctególnie tanie bawełniane nici w kartonach =  420 grat . po 10 kłębki* 
bliehowane, jt nokólorowe i rayó.

łkl u a p ób«{ sa 25 za p.braoiea lab unSaałaaisn ojlti; loi. Zawiera­
jąc# 25 s -lonow w»zelkieb nameruw bij h ranę, waaelluo kolo-, i je .nokolorewe wczy- 

:k ch dece non -aye a potrąceniem 5pret. (konta towarowego i 3pret. ekontn kn»o- “ - t  . 1 doliczeniem aa a kr 7; nkę. 5prct. aaonta od towarów w 11 et,,h w 25 kartouacb. 
PzobLi po 1 3 . i  pobraeleu Ino nad, iłaaio-o gotówki. Zawierające 12 kartooó-z wtbra- 
ny,l w lalaukk bliokt rnnym f-dnoa torowym i R.ye' z potrąceniem 3pret. eaeutn ineo- wego 1 a dolicz oaleaytoór' -z s irzyakę.

Zlecenia a urowinCji załatwiają się najlepiej. Cenniki franko.

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Newot 
mniej foremna twarz m > nas zachwycić, j  -śeli snaidsie- 
my płeć bez zarzutu, ale ' kio najregularniejsza piękn >ść 
dopiero wtedy zasłały s. itt na pochwałę, jełeu będzie

H
S
S
H

starości zapewnić, naleły ńśywać przez wiela zna- 
u  litych mężów, a to prof. Pyoflnoh w Londynie, prof. 

Baipi dr. Jongera, dr. Randnitza polecony, od 14 lat i  
iadiwyoiajnym 

b n o io w y  
wia w skutek
wodn innych przyezyn "ibrzydłą płeć, a nawet w tkntek

zwiędłą i ze- 
koloryt, na co

  panie i panowie awagę zwr^oają. Ze oprócz 4r. Leugięła
balsamu hnozow ego niema lepszego i niezawolniejszego środka na npiąk- 
r <uie i konlerwowonie twarzy, stwierdsiU oi, którzy takowy używali. Cena 
.zoannszki [ złr. 60 ct. — We Lwowie do nabyoia w ap i Z y g a . Kaekern 
pod irorbrnym Orłem, w Gzorniowoaah n J. Golioiiowskiego, apt. pod O 
a—  ością. 1071 1—i?

n  r:x x n t3 0 t^ n r.* n rn cn L * in n a 0 a tL n r.n rn cn r. n t2 tx .n L

ospy oszpeconą śwaki, przywraca do zupełnej gładkośoi. Czyni 
■l orę znown świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny kc 

g.ownie starsze panie i panowie awagę zwr^oają. Ze oprócz

s
X
H
s
X
X
Xena w

Ti}

F. J Bciłlek
F a b r y k a  m a c h i n

w P r a d u e  Czeskiej,
wyrauia jako specjalności wielkir i pri .nośne, podłng nowych 
wa-rów konstruowane, a p araty  ile w yszynku piwu, 

“Lepszego gatunku i sprzeda;e takowe z gwar—icją bardzo ta 
nio po oenii fabr, o nej. 1645 1—8

Poleca przenośne pom pk i do p iw u  
z dźwignią po złr. 12 50
bez dź igni „ * 1 .50

M O L L  A  proszki seidlickie.
T\lko prawdziwe,

jeżeli nalażJej etykien:e pnd*łsa wydruków, ny j ‘ st 
o r z e ł  i  A. M o lla  f lrm a  pi mnożona 
Niezt w d::a e k jtcizn  ść lecznicza ty en prosz­

ków przmaw n»jń|ior - j wszym cierpienie m żołąta- 
Ita , sp o  ju le .  c z ę śc i c i a ł u ,  przeciw kur­
czom żołądsa, t&flegiu tLi.ia, zg a .z o , przeciw z a -  
t s r a r d z e n i i i ,  przeciw ci rpieuiom wątroby, 
JK o n g esijo m  ti wi, hem; roidom i najrozmait­
szym eborobem kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat ooraz większe rozpowszechnienie.

Fi itszy we wyroby będę *ę  do w nie ścigan e.
C ena uapleczętowam rgo oryginalnego p u d ełk a  1 «Łr. w. a .

Wódka
sikiego iodzaju rwania cziouków i pa- 
ecimUa, w

Jaka w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia gośćca, rum  jzma, wezau _ 
raliła a głowy, aszów i zębów; w formie o k ł a d ó w  ni wszelkie sutiucr w wypadkach zapalenia i ua 
wrzody. W e w n ą t r z  zmięezana z wodą, przeciw n-.glej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienia.
F l a s z k a  z  d o i  ł a d n y m  o p i s e m  8 0  c t .  Q£| T -r lk o  p y a w d s d w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona

jest w podpts l  oluaIt sełuronni M olla . M

Olej tranowy M. Kronn & Cmp. '  ‘H S S sS H aT S S :
z  o p i s e m  u ń y c i a  k o s z t u j e  1 u . 1.  w .  a .

G łó w n y  B kłud ry sy łek  a  A .  M o l ł ,  c .  k . d o s ta w cy  n a d t ijrnego, W ie d e ń ,  Tuohlaubou.
Uprcuea *i{ P. T. Publiczno1, wygodnie Jądai preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone eą marką ochrom j i ptJp»jem.
S k ł a d y  w e  L w o w i e : J. Beiser apt.. Zvg Rnoker aut., F. W. Królikowski, St. M rtfewiez, Hflbner 

& Hanka-, w Biaitj: A . oiuuora, ap»d* Erich Kaioi apt.. w Brodach: M. Kulak apt., w B, elanach■ apt J. 
Haniberg, A. Dunt, w Czerni mcach: C. Aith a pt., a ’łroho~yc- i  zet Eichmfiller apt. w Gurah"—or A. o- 
tezon apt.; w Oritcsw: A. Gotaospor apt; < Intiołinże V  G ierski spt.; w Jarosławiu: 3. Bohm i L. Wi­
słocki apt.; w Kamionce Strw™. i* <J: U. L.ep apt., w Kołomyi. Jaa Sidorewiaz apt^ w Kraków... W, Re- 
Ą  k ipŁ; K. Wiśniewski apt r  Mielnicy: 8. teiuhoiL w A o* Sącst W. Filipek a p t ; w Ni tym Targu: 
K. Law, w Podwołocsytkach: G Morawatj; w Przemyślu: F. Nshlik, A. Mańkowski apt.; w Beetzowie: J. Schait- 
ter A Comp.; w Samborze: 3. kleksiewicz ap' , w S trecie: 3. I ‘ mpciak; Fr. Beil apt.; w Stanisławowie- Alb.
amiZOWiC* apt., J . J"-----------  T . . . . .  T
afżt; w Sz oko*oy.
A. Wiclcgórski, W. —  
w Żydaczowie-. M. Bardasz apt.

K w iz d y  p ły n  gośćcow y
od wie!" lat wypróbowany wyborny środek na

goścciec, reumat/zm i słabości nerwowe.
I  Takowy rpydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywno Ac i 
fmuszkiilÓT i suchych żył, przckrwawicniu, zgnieceniu, 
gniecznlości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
jjłydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękfościoni 
a powstający a w skntek długtitrwaiych obandażowań, 

główi także do wzmocnienia, przed i po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po­

deszłym wieku na osłabienie.
Prawdziwy do nabycia we wszystaieb aptekach wschodniej i zachodniej Ga 

Htfj*; hurtownie we wizjdit&iob więfcujch drogeriach. — Giównj skład w aptt-oe 
p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Główny skład n Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor­
nego dostawcy i właściciela apteki obwodoi sj w Koruenborgu 

C e n a  f la s z  l  l  z ł r .  a . i
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie óego preparatu 

uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
jna to baczyła, że tak każda flaszka jakoteż karton, opatrzone są powyż­
szą markś ochronną. 1479 i__g

-H

«, Wino Saint-Raphael ze żnanyci. win jest najbogatsze w pienmowri 
użdrawiąjące, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po
każdem jedzómu

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a koiek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje de t»e Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierń u P. Rotlendera i w magazynach win.

B * p o i  to: Cie Propw du Vin deSt-Raphael,h Yalence (Dromej, France

M łerg era  m ed y c zn e  
3® y d l o  d z i e g c i ó w  e

. ale eon 0 pzez zuik'>a.i;ośoi lekir^kie, nżywane w różnych państwach Eu­
ropy Łe Bkatkiem na

ny.zttty skórne wsze kiego rodzaju,
osobliwie n*t chroniczne pryrs. z-, jąr hy, oatady i pasożytne wysypki, tu- 

»i ż r.a rzerwonośu fo; -  oU irolci e, pocenie nóg, łnpieś we włosach — 
j ERGERA .O.YDŁ0 DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró­
żni eię .a  w./yztk b innyc.i t« go g.tanka myc1;!  w bandu 9 e z . j >nj ą 
cycu. Dla n-ut.ięc.a pomyłek p azę w y r a ź n i e  żądać BEB l# ERA 

M YDŁ1 DZIEGCIOWEGO i ń na zn ną markę ochrunuą,
T8» n p o r e s y w e  c ie rp ie m ią i n a s k ó r n e  używa zię samiait 

mydła dzieg iowtg< ze ifcntki m
„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego“

i wt Jy  nal iży żądać Btrger* mydła si iruzaoo- dziegciowego, albowiem ta- 
granicr oe wyreby imitowane są beitkate.-zne.

Łagodniajazem myołem dziegciaweni i.a ainnięcie n ie c z y s t o ś c i  
p ł c i ,  na T'vrzuty stórne n dzieci, vndzież jalco doskonały środ js  ausmoiy- 
czay do Siycia i kąoleli w oodziennem ożycia służy.

B ergera gliceryn ow e mydlto dziegciow e,
które zawiera 5 prua. gUojryiiy 1 j ot ^ottiiaow^uo.

Cena sztoki każdego gatunki 35 ct. wr„.z z broeznrą.
Fabiyka i g ‘ówi>y skład '-'V‘ Tłek:

A r 1 ekars G  H e li  A  C o . w  O paw ie.
Premio wane hunurowyui dypl nueui na m.ędzyaa -udowej wyatawia farmseen- 

tyt 5 ej v e Wi dniu 1803.
Główne składy: we Lwowio u pn. aptekarzy P. M kolascha, Zyg. 

Hackera, li. Blnmenfelda, J. Piepesa tadzież a renty aptekarzy Iwowaklub 
i w wielu aptoka h  w o  lic* .

Kantor wy
c. k. uprz. g»l.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 m«net,r
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 ' j o  L I S T  T  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
któro według prawa z d. 1. lipca 18«8 (Dz. p.P. XXXYTr 
i n. jw post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lo. 
nia kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj ,nałżefiakich 
wych, na kaucje i wadja, i ą  w  t y m  k a n t o n ie  d «  nnl>;

Wszystkie polecenia s prowincji w/ionują się be 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowLji, a

łO - O - O C

Wydawcy i wbódetew 5. i & dkronati. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z (ttt&afnl pbm itf


